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Translator języka B A SIC  dla 
minikomputerów M ERA —305

W arty k u le  przedstaw iono w łasności użytkow e, organizację 
i ciekawsze rozw iązania tran s la to ra  języka BASIC d la  m in i­
kom puterów  MERA 305.
Z p u n k tu  w idzenia ' użytkowin-ika now y tra n s la to r  stanow i 
rozszerzenie is tn ie jące j już bezdyskowej w ersji tran s la to ra  
języka BASIC d la  m in ikom puterów  serii MERA 300 [1]. 
P rogram y nap isane d la  tam te j -wersji są  w ięc akceptow ane 
przez now y tran s la to r , a w yniki ich  w ykonan ia  są iden ­
tyczne.
Z p u n k tu  -widzenia oprogram ow ania ¡translatory te  są  ca ł­
kow icie różne.
F a k t te n  w ynika ze zm iany ograniczeń narzuconych przez 
m in ikom puter MERA 300 w  konfiguracjach  bezdyskow ej 
i dyskow ej.

K rytyczne ograniczenie dostępnej -pamięci operacyjnej do 
8 k  bajtów  ibyło przyczyną w prow adzenia w  bezdyskowej 
w ersji dość istotnych uproszczeń dotyczących p rzede wszy­
stk im  podzbioru realizow anego języka BASIC, liczby i ro ­
dzaju  reprezen tow anych  zm iennych, a  także dopuszczalnych 
rozm iarów  tłum aczonych i  w ykonyw anych program ów .

Konieczność pom ieszczenia całego system u w  niew ielk iej 
pam ięci operacyjnej spow odow ała rów nież, że głów nym  k ry ­
te rium  doboru algorytm ów  w ykorzystyw anych w  system ie 
by ła oszczędność m iejsca w  pam ięci.

N ie 'brano natom iast pod uw agę ich szylbkości, często z 
uszczerbkiem  d la  w ynikow ej szybkości działan ia system u, 
co szczególnie rwpłynęło n a  szybkość w ykonyw ania operacji 
arytm etycznych, operacji w e/w y i fu n k cji standardow ych. 
Dołączenie pam ięci dysko*wej w  niczyin n ie  umniejsza- w ad  
języka w ew nętrznego  m inikom puterów  se rii MERA 300 [1], 
Jednakże w ystępow anie dw óch oddzielnych fa z  p racy  tra n s ­
la to ra : kom pilacji i w ykonania pozw ala poprzez nak ładko ­
w anie co najm n ie j dw ukrotnie zw iększyć pam ięć p rzezna­
czoną n a  transla to r. Rozszerzenie pam ięci pozwoliło na 
m odyfikację założeń .dotyczących realizow anego podzbioru 
języka BASIC.

Zasadniczym  celem  było uzyskanie w  m ia rę  pełnej w ersji 
języka BASIC (zbliżonego do  przy ję tych  standardów ) p rze­

znaczonego do obliczeń num erycznych (Tabela 1). W zorem 
by ła tu ta j  w ers ja  zrealizowana- d la  kom pu te ra  CDC-6600 [2]. 
Jednocześnie postu low ano osiągnięcie zw iększonej szybkości 
działania system u. U trzym ane zostały przy  tym  w szystkie 
w ym agania dotyczące zasad konw ersac ji z system em , od­
porności n a  błędy i  ich  d iagnostyki.
M iędzy innym i u trzym ano w ygodną d la  uży tkow nika za­
sadę sygnalizacji w iększości błędów  .bezpośrednio po  w pro - 
wadzewiu lin ii p rogram u oraz dołączono możliwość śledzenia 
w ykonania program u.
Kluczowym  problem em  realizacji p ro jek tu  w;g przytoczo­
nych w yżej założeń ibyło podzielenie p rogram u tran s la to ra  
na nak ładk i o raz  decyzje rozłożenia pól roboczych (zm ienne 
proste, zm ienne indeksow ane, po la DATA, zm ienne s tringo - 
we, pola p rogram u wynikow ego) n a  dysku -i kom unikacji 
z poszczególnymi nak ładkam i.
Ze w zględu n a  czasy tran sm isji z dysku n a  dysk należało 
m inim alizow ać ich częstość, a  w  konsekw encji liczbę n a ­
kładek. Spowodowało to  m in .  konieczność rezygnacji z n ie ­
k tórych  bardzo  szybkich choć pam ięciochłonnych a lgo ry t­
m ów (np. dostępu  do elem en tu  tablicy), czy dodatkow ych 
możliwości języka (konkatencja , porów nyw anie łańcuchów). 
T ak  w ięc w  opisyw anym  tran s la to rze  w iele rozw iązań jest 
w ynikiem  kom prom isu pom iędzy m ożliwościam i rea lizow a­
nej w ersji języka, a  szybkością działan ia system u.

O P IS  J Ę Z Y K A

P rogram  nap isany  w  języku  BASIC d la  m in ikom putera 
.MERA 305 sk łada  się z ciągu lin ii zaw ierających in strukc je  
(m aksym alnie 4960); zasady p isan ia  lin ii p rogram u są id e n ­
tyczne jak  d la zrealizow anego wcześniej system u M ERA- 
-BASIC (p. ![1]).
W prog ram ie ty m  dopuszczalne jest jednoczesne użycie 84 
zm iennych prostych  (nazwy: 1 lub  Ic), 26 tab lic  (nafcwy: 
3M), 60 sta łych  liczbowych (literali), 26 zm iennych łańcu­
chowych (nazwy: 1L), 255 sta łych  łańcuchow ych oraz 26 
funkcji defin iow anych -przez użytkow nika (nazw y: FN1). 
Powyżej 1 oznacza w ielką  lite rę  a lfabe tu  łacińskiego, c — 
cyfrę z przedzia łu  0—9.
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rrabcla 1. Porównanie możliwości funkcjonalnych obliczeń zrealizowanego podzbioru 
języka BASIC z proponowanym w [2] standardem AN'SI

Lp. liodzaj możliwości fun­
kcjonalnych i ograniczeń ANSI MERA-305

1. Ograniczenie ogólne: 
dokładność obliczeń

t

zakres reprezentowa­ — 14 cyfr znacz.
nych liczb 
maksymalny numer

E —38, E +  38 E —38, E +  38

wiersza 4 cyfry 4 cyfry 
(00004-4900)

największy program ograniczony wiel­
kością pamięci

ograniczony wielkością 
pamięci

tablico znakowe tik nie
zmienne łańcuchowe tak tak
najdłuższy łańcuch 
znakowy •
możliwość zmieniania

18 72

programów w trybie 
konwersacyjnym

— tak

maksymalny rozmiar 
tablicy

ograniczony 
przez pamięć

4S9G

maksymalna liczba 
wymiarów tablicy

2 2

2.

3.

Operacjo na tablicach 

Funkcjo standardowe

operacje WE/WY na 
tablicach

wartość bezwzględna tak tak
arcus tangens tak tak
coslnus
konwersja stopni na

tak tak

radiany nie tak
eksponent tak tak
część całkowita tak tak

(entler, zaokrąglenie)
logarytm naturalny tak tak
logarytm dziesiętny 
konwersja radianów

nie tak

na stopnie nie tak
liczba losowa tak nio
signum tak tak
sinus
pierwiastek kwadrato­

tak tak

wy tak tak

4.
tangens
Ograniczenia funkcji 
definiowanych przez 
użytkownika

tak nie

pojedyncza linia tak tak
pojedynczy argument tak tak

5. Formatowanie 'WE/WY nie tak
WE — dowolno 
WY — ustawiany 

format

Z akres i dokładność zm iennych i sta łych  arytm etycznych 
są ta k ie  ja k  dla w ers ji bezdyskowej (Tab. 1).

R ep ertu a r in stru k c ji języka BASIC d la  m in ikom putera 
MERA 305 sk łada  s ię .z  20 .ich rodzajów  (Tabela 2). W sto ­
sunku do w ersji bezdyskow ej, zrealizow any obecnie pod ­
zbiór języka BASIC je s t znacznie bogatszy: dopuszczono 
możliwość używ ania pętli (instrukcje FOR, NEXT) i pod­
program ów  (instrukcje  GOSUB, RETURN), dodano in s tru k ­
cję s te ru jącą  ON....TO, zrealizow ano specja lne postacie in ­
strukcji w e/w y um ożliw iające w prow adzanie d w yprow a­
dzanie całych tablic , a także umożliwiono form atow anie 
w ydruków .

F orm atow anie w ydruków  uzyskuje się przez um ieszczenie 
n a  liście PR IN T odpow iednich separato rów  (przecinka lub  
średnika);
•  um ieszczenie przecinka na liście PR IN T oznacza, że ko - 
lOjna w yprow adzana w artość  zostanie w ydrukow ana w  no­
wej, 20-znafcowej s tre f ie  (następow anie p o  sobie kolejno 
dw u przecinków  n a  liście oznacza w yprow adzenie s tre fy  
pustej); w  jednej lin ii w y d ru k u  m ożliwe je st umieszczenie 
6 s tre f
® użycie średnika n a  liście PR IN T  oznacza, że ko le jna w y ­
prow adzana w artość  zostanie umieszczona bez strofow ania 
za poprzednią w  form acie zgodnym  z osta tn io  rozpoznaną 
in strukc ją  SET

•  b rak  kftóregoś z powyższych separato rów  n a  końcu lis ty  
PRINT (tzn. przed  znakiem  końca listy) pow oduje au tom a­
tyczną zm ianę lin ii w ydruku .

W system ie Tealizowanym dla m inikom puitera MERA 305 
do standardow ego, tzn . najczęściej w ystępującego w  róż­
nych realizacjach, zestaw u in strukcji języka BASIC dodano 
in strukc ję  SEL, k tó ra  um ożliw ia przydzielenie w  .trakcie 
w ykonyw ania p rogram u odpowiedniego urządzenia zew nę­
trznego  o raz in stru k c ję  SET, kltóra ispecyfikitje postać w y­
prow adzanych p rzez tra n s la to r  liczb '(zmiennoprzecinkowa, 
stałoprzecinkow a lu b  całkow ita) z określeniem  ilości w y­
prow adzanych cy fr liczby.

Ja k  więc widać, w ym ienione tu ta j now e rodzaje in strukc ji, 
łącznie z możliwością używ ania w  p rogram ie now ych

Tabela 2. Porównanie możliwości funkcjonalnych i ograniczeń obu translatorów ję­
zyka BASIC dla minikomputerów MERA-300

Lp. Rodzaj możliwości funkcjo­
nalnych i ograniczeń wersja bezdyskowa wersja dyskowa

1. Instrukcje: 
LET tak tak
GOTO tak tak
IF  THEN tak tak
ON GOTO nie tak
FOR, NEXT (pętle) nio tak
GOSUB, RETURN (pod­
programy) nie tak
DEF (funkcjo definiowane) nie tak
DIM (tablice) nie tak

2. Instrukcje działań na zbio­
rze wewnętrznym:
DATA tak tak-
READ tak tak
RESTORE tak tak
NODATA nie tak  ■

3. Instrukcje WE/WY: 
INPUT tak tak
PRINT łak­ tak

4. Instrukcjo specjalno 
SEL (ustawienie numeru 
urządzenia WE/WY) nie tak
SET (ustawienie formatu) nio tak

5. REM tak tak
END, STOP tak tak

0. Dyrektywy:
CLEAR tak tak
DELETE tak tak
LIST wydruk wydruk

RUN
etykiet

tak
programu

tak
INP wprowadzanie z taś­ wprowadzanie z taś­

OUT

my papierowej pro­
gramu wynikowego 
wyprowadzanie na

my papierowej pro­
gramu źródłowego 
wyprowadzanie na

taśmę papierową taśmę papierową

END

programu wyniko­
wego

nie

programu źródło­
wego

tak
7. Śledzenie wykonania nie tak
8. Funkcje standardowe 

wartość bezwzględna tak tak
arcus tanges nio tak
coslnus tak tak
konwersja stopni na ra­
diany nie tak
eksponent tak rak
część całkowita nie tak
logarytm naturalny tak tak
logarytm dziesiętny nie tak
konwersja radianów na stop­
nie nie tak
signum nie tak
sinus tak tak
pierwiastek kwadratowy tak tak

0. Ograniczenia ogólne 
liczba zmiennych arytme­
tycznych 20 84
liczba możliwych nazw 
zmiennych arytmetycznych 20 280
zmienne łańcuchowe nie tak
tablice nie tak



obiektów  (tablice, łańcuchy, funkcje  defin iow ane przez 
użytkow nika) dają  użytkow nikow i m aszyn MERA 305 d a­
leko w iększe możliwości program ow e niż w  w ersji bezdys­
kow ej (Tab. 2).

DYREKTYWY TRANSLATORA
T ransla to r języka BASIC d la  m aszyn MERA 305 został 
w yposażony .w nas tępu jące  dy rek ty w y  (fen-, lin ie p rog ram u  
w ykonyw ane od razu  po ich  w prow adzeniu):
RUN — polecenie.¡przejścia do w ykonania w cześniej u tw o­
rzonego p rogram u wynikow ego; w  trakc ie  fazy w ykonania, 
k tó ra  n as tęp u je  p o  te j dy rek tyw ie  użytkow nik przez odpo­
w iednie ustaw ienie Oduczy na pulpicie technicznym  m aszyny 
m a możliwość:
© autom atycznego śledzenia num erów  bieżąco w ykonyw a­
nych lin ii p rog ram u
® autom atycznego śledzenia num erów  lin ii zaw ierających 
in strukcje  zm ieniające sekw encyjną kolejność w ykonyw ania 
program u
® p rzerw an ia  w ykonania p rog ram u  wynikowego.
CLEAR — likw idacja  dotychczas wprowadzonego p rogram u 
i ustaw ien ie system u w  stan ie  początkowym  
END — zakończenie pierw szego przebiegu translatora ', tan. 
kom pilacji w stępnej lin ii
DELETE — polecenie skreślen ia lin ii o num erach  w y sp e­
cyfikow anych na liście dyrek tyw y
L IS T  — polecenie w ydrukow ania dotychczas w prow adzo­
nego p rogram u na d rukarce
OUT — polecenie w yprow adzenia' p rogram u źródłowego n a  
perfo ra to r
IN P  — polecenie komjpilacji program u źródłowego z czy t­
n ika taśm y.

STRUKTURA I DZIAŁANIE SYSTEMU
S ystem  sk łada się  z sześciu niezależnych 'funkcjonalnie części. 
Są to  bloki: kompilatora-, postkom pilatora, in te rp re te ra , 
a ry tm etyk i zm iennoprzecinkow ej, funkcji standardow ych 
i sterow ania.
Ze 'względu n a  sw oje  rozm iary  i pojem ność pam ięci kom ­
p u te ra  MERA 305 bloki te  nie m ogą jednocześnie p rzeby­
w ać w  pam ięci operacyjnej. Rezydują one n a  s ta łe  w  p a ­
mięci dyskow ej. Do pam ięci operacyjnej poszczególne bloki 
przepisyw ane są  n a  czas swego działan ia  w  m iejsce ¡bloku 
dótycheza;s działającego.
W działaniu  tra n s la to ra  w ystępu ją  trzy  fazy:
— kom pilacji w stępnej — konw ersacji z użytkow nikiem
— ostatecznej kom pilacji w prow adzonego p rogram u
— falza w ykonania przetłum aczonego program u.
W fazie kom pilacji w stępnej w  pam ięci operacyjnej rezy­
duje blok kom pilatora. Jego zadaniem  jest: przyjm ow anie, 
analizow anie popraw ności i tłum aczenie n a  postać pół- 
skom pilow aną kolejnych lin ii p rogram ów  źródłow ych oraz 
w ykonyw anie dyrektyw . W fazie kom pilacji ostatecznej p r a ­
cuje blok postkom pilatora. S praw dzana je s t w tedy  po p raw ­
ność s tru k tu ra ln a  całego w prow adzonego p rogram u oraz 
w  postaci półskom pilow anej generow any je s t p rogram  w y­
nikow y gotowy do w ykonania.
P rogram  wynikow y tw orzony jesit w  postaci ciągu m a k ro ­
instrukcji.
Do jego w ykonan ia  służy blok in te rp re te ra1, stanow iący 
zespół p rocedur in te rp re tu jących , w yw oływ anych kolejnym i 
m akro instrukcjam i p rogram u wynikowego.
Blok a ry tm etyk i rea lizu je  4 podsitawowe operacje a ry tm e­
tyczne.
A rgum enty  i  w yn ik  działania przechow yw ane są  w  8-bajto- 
w ej rep rezen tac ji zm iennoprzecinkow ej. Blok funkcji s ta n ­
dardow ych je s t zestaw em  podprogram ów  realizujących po ­
tęgow anie a 13 funkcji standardoKwych.
N akładkow anie bloków  funkcjonalnych, zarządzanie zapi­
sam i w  pam ięci dyskow ej oraz przesłaniam i m iędzy pam ię­
cią operacy jną i dysk iem  w ykonyw ane je s t p rzez  blok 
sterowania'.
W stan ie  początkow ym , bezpośrednio po zain icjow aniu  p ra ­
cy system u, w  pam ięci operacyjnej zna jdu ją  się  blOki s te ­
row ania i kom pilatora.
U żytkow nik może prow adzić konw ersac ję z  systemem. 
K olejne w iersze p rogram u źródłowego spraw dzane są pod 
względem syntaktycznyki bezpośrednio p o  ich wyprowadze­
niu. Dla w ierszy n iepopraw nych  podaw any jest odpo­
w iedni opis błędu. W iersze popraw ne tłum aczone są na 
postać w ew nętrzną .(półskompilowaną) i w raz z postacią

źródłow ą zapisyw ane n a  dysk. Liczby ¡występujące w  p ro ­
gram ie źródłowym  zm ieniane są n a  postać b in arn ą  za 
pomocą bloku ary tm etyk i ,i zapisyw ane w  tab licy  literali. 
W fazie konw ersacji z system em  w ykonyw ane są rów nież 
dyrektyw y.
P rzejście do  fazy kom pilacji «statecznej nas tępu je  po w y ­
konaniu  dy rek tyw y END, tj. polecenia w ykonan ia kom ­
pilacji.
K om pilator zastępow any je s t w  pam ięci przez postkom - 
pilator.
Za pomocą bloku sterow ania kolejne w iersze p rogram u 
w  postaci półskom pilow anej przenoszone są do pam ięci 
operacyjnej. P ostkom piłator sp raw dza popraw ność s tru k tu ­
ra lną  p rog ram u  i tw orzy ko le jne fragm enty  p rogram u w y­
nikowego. M akro instrukcje p rogram u wynikowego, zbloko­
w ane w  ciągu zw ane roboczo działkam i, zapisyw ane są n a  
dyski. P ostkom piłator dokonuje optym alizacji rozkładu p ro ­
gram u wynikow ego na działkach .ze w zględu n a  szybkość 
w ykonyw ania p ę tli w  program ie użytkow nika.
Tworzy on  rów nież pole danych in stru k c ji DATA o raz  pola 
inform acyjne d la  in te rp re te ra . D ziałanie postkom pilatora 
kończy kom unika t końca kom pilacji lub  ew en tualn ie  diag­
noza błędu. Do pam ięci operacyjnej sprow adzany  je st po ­
now nie kom pilator. W przypadku  pom yślnego zakończenia 
fazy końnpilacji ostatecznej przetłum aczony program  może 
być te raz  w ykonyw any. W fazie w ykonania m iejsce kom ­
p ila to ra  w  pam ięci operacy jnej za jm uje in te rp re te r . In te r ­
p re te r  pob ie ra  odpow iednie działki p rog ram u  w ynikow ego 
i w ykonuje jego kolejne m akro instrukcje .
W trakcie w ykonania in te rp re te r  w spółpracuje z blokam i 
ary tm etyk i zm iennoprzecinkow ej i funkcji standardow ych 
dla w ykonan ia obliczeń oraz z blokiem  sterow ania', k tó ry  
dostarcza poszczególne odcinki p rog ram u  wynikow ego i  pola 
DATA oraz zapew nia dostęp do zm iennych indeksow anych 
i w ielkości napisow ych. In te rp re te r  kończy sw oje działanie 
na ¡skutek in strukcji STOP, w ykrycia błędu w ykonania lub  
ustaw ien ia Odpowiedniej kom binacji kluczy n a  pulpicie 
technicznym . We W szystkich przylpadkach jego m iejsce za j­
m uje kom pilator i cały tra n s la to r  pow raca ¡do stanu  po- 
cząitkowego.
U żytkow nik może w prow adzać te ra z  nowy p rogram  źródło­
w y, a  tak że  popraw iać lub w ykonyw ać pow tórn ie p rogram  
ak tu a ln ie  pam iętany.
Dopóki do program u n ie zostaną w prow adzone żadne zm ia­
ny, m ożna go w ykonyw ać w ielokrotnie bez fazy po st­
kom pilacji. Zm iany pam iętanego p rogram u lub  w prow a­
dzenie nowego w ym agają zawsze fazy ostatecznej kom pilacji. 
Zasady w spółpracy blo'ków funkcjonalnych ilu s tru je  ry<s. 1.

------------- fa za  kompilacji
-------------Faza postkompilacji
-------------Faza interpretacji
—x — x — Przejście do fa zy  postkompilacji 
................ Przejście do fazy interpretacji

Rys. 1. Z asad y  w sp ó łp ra c y  b lo k ó w  fu n k c jo n a ln y c h

3



K oordynację w spółpracy  bloków  funkcjonalnych  i  w spół­
pracę z pam ięcią dyskow ą realizu je blok sterow ania. Zc 
wrzględu na n iew ielk ie rozm iary  pam ięci operacyjnej w  p a ­
mięci dyskow ej przechow yw ane są:
— w szystkie p rogram y system u
— program y użytkow nika w  postaci źródłow ej i  półsfcom- 
pilow anej o raz  w  postaci w ynikow ej (po fazie postkom - 
pilacji)
— obszary  pola danych in strukcji DATA
— w artości zm iennych indeksow anych
— w artości sta łych  i zm iennych napisow ych
— tablice robocze tran s la to ra  służące do  ¡przekazywania in ­
form acji między m odułam i.
Zarów no p rogram y tran s la to ra  jak  i pozostałe w ym ienione 
obszary ,podzielone i  rozm ieszczone są w  obu pam ięciach 
tak , aby we w szystkich fazach działania system u uzyskać 
możliwie m ałe liczby i  czasy transm isji danych i  p ro g ra ­
m ów  m iędzy pam ięcią operacy jną a  dyskiem . Z tego w zglę­
du oraz z uw agi n a  rozm iary bloków  funkcjonalnych  sy~ 
stem u rzeczywisty podział fizyczny program ów  system u n a  
m oduły różni się  znacznie od prze d staw ione go powyżej 
podziału funkcjonalnego.
Uniknięcie zbędnych przesy łań  danych  było też celem 
wspom nianej ju ż  optym alizacji podziałti p rogram u w yniko­
wego na działku.
Konieczność dzielenia p rogram u w ynikow ego n a  odcinki, 
oddzielnie sprow adzane do pam ięci operacy jnej może spo­
wodować podział w nętrza pętli m iędzy dw ie kolejne działki, 
a tym  sam ym  w ykonanie 2 zbędnych p rzesłań  z dysku za 
każdym  obrotem  pętli. W ydłużyłoby to  znacznie czas Wy­
konyw ania program u. Aby zapobiec p rzynajm nie j części 
tak ich  przypadków  (oprócz tych, gdy w n ętrze  pętli dłuższe 
jeist n iż  ograniczona rozm iaram i buforu m aksym alna d łu ­
gość działki) — postkom pilator bada przy  ¡zakończeniu z a ­
pełniania każdej działki, czy o tw arta  je s t ak tualn ie pę tla  
o głębości 1 n ie  rozpoczynająca się od początku działki. 
Po w ykryciu tak ie j sy tuacji ciągi m akro instrukcji odpo­
w iadające instrukcjom  w ew nątrz o tw arte j pętli przenosi 
się do nowej działki. Poprzednia działka kończona jest w  
miejscu, gdzie rozpoczynała się przeniesiona pętla. Z w stęp ­
nej eksploatacji system u w ynika, że tego typu  optym ali­
zacja czasu w ykonania p rogram u w ynikow ego d a je  dobre 
efekty.
Szybkość działan ia  system u w  fazie w ykonan ia je s t lim i­
tow ana głównie przez czasochłonne pobieran ie i odsyłanie 
na dysk w artości zm iennych indeksow anych, w artości n a ­
pisowych i działek p rog ram u  w ynikow ego.
Nie bez znaczenia są też czasy realizacji najbardzie j zło­
żonych m akro in strukcji — działań arytm etycznych i funkcji

std . Z tego w zględu w  dyskow ej w ers ji system u, gdzie 
ograniczenia pam ięciow e n ie by ły  ta k  o stre  ja k  w  w ersji 
uproszczonej, zastosow ane zostały bardziej złożone, ale i 
szybsze algorytm y obliczeniowe. D la m nożenia i dzielenia 
w  m iejsce najprostszych 'algorytm ów  jednob it ow ych zasto­
sow ano odpow iednio zm odyfikow ane — algorytm  m nożenia 
z p rzesuw aniem  przy  grupach zer i jedynek i  algorytm  
dzielenia z norm alizacjam i reszt.
Obliczanie n iektórych funkcji za pom ocą szeregów , zastą­
piono obliczaniem  w artośc i odpow iednich przybliżeń w y­
m iernych przekształconych w  u łam ki łańcuchow e [4], 
W w ersji uproszczonej przekodow yw anie liczb z/do postaci 
b inarne j zrealizow ane było z  w ykorzystan iem  funkcji s ta n ­
dardow ych — w  sposób w ydłużający  znacznie operacje 
w ejścia/w yjścia1, ale bardzo  Oszczędny pam ięciow o. W w ersji 
dyskowej zastosow ano szybszy algorytm  o p arty  n a  m noże­
niach przez s ta łe  w spółczynniki i  sum ow aniu.

PODSUMOWANIE

Już w  projekcie w stępnym  realizacji ¡'translatorów języka 
BASIC d la m in ikom puterów  serii MERA 300, w ersja  d y ­
skow a m ia ła  m ieć znacznie rozszerzony re p e rtu a r  in stru k c ji 
języka1 BASIC i popraw ioną szybkość działania . D ośw iad­
czenia zdobyte iw trak c ie  p racy  z w ersją  bezdyskow ą przez 
zespół p ro jek tu jący  i ¡innych użytkow ników  pozwoliło okreś­
lić także inne  w ażne cechy tran s la to ra , tak ie , jak :
•  w ygodna i  ła tw a konw ersac ja  z system em
® odipomość system u na błędy użytkow nika
® bogata d iagnostyka błędów, k tó re  stanow iły  w ażną zaletę 
w ersji bezdyskow ej, wobec czego zostały u trzym ane i roz­
szerzone w  now ej w ersji
® bogata  możliwość sterow ania edycją w ydruków , k tórych  
b rak  stanow ił w adę w ersji bezdyskow ej.
W ydaje się, że z tych  pow odów  now y ¡translator będzie 
w  znacznie w iększym  stopniu zaspokajał po trzeby  u ży t­
kowników.
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Niektóre problemy kształcenia projektantów 
oprogramowania i analityków  
systemów komputerowych

A rtykuł dotyczy „profesjonalizacji” dw'Óch raczej zaniedba­
nych — jak  się w y d aje  — specjalności inform atycznych: 
projek tow ania złożonych system ów  program ow ych oraz an a­
lizy i  oceny efektyw ności przetw arzania.. M ów iąc o p ro fe ­
sjonalizacji m am y n a  m yśli form alne w yodrębnianie dzie­
dziny działania, zakresu odpowiedzialności zaw odowej o raz 
wiedzy i technologii, k tó re  tw orzą w arsz ta t danej specja l­
ności i p rzesądzają o je j odrębności i  in tegralności.
Zarów no w ytw arzanie oprogram ow ania ja k  i  p rze tw arza­
nie in form acji są  dziś działalnością produkcyjną, osadzoną 
w  konkretnych  rea liach  technologicznych (właściwości kom ­
putera , s tan d ard y  system u operacyjnego, oprogram ow anie 
usługowe itd.). Podlegają rygorom  i ocenom  w łaściw ym
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d la każdej produkcji, a w  szczególności — ocenie jakości 
i kosztów  {nie m am y tu  n a  m yśli, rzecz ja sn a , p rogram o­
w ania upraw ianego  n ie jak o  n a  m arginesie zasadniczej dzia­
łalności zaw odow ej ■— np. w  środow iskach naukow ych). 
Zadaniem  in sty tucji za jm ujących  się profesjonaln ie p rzy ­
gotow aniem  „specjalistów  w  zakresie  budow y i eksploatacji 
system ów  cyfrow ych oraz konsteukcji i  eksploatacji opro­
g ram ow ania” jest n ie  ty lko  „kształcenie s ta ra n n e ”, ale 
także stosow ne do potrzeb w ynikających z przyszłej dzia­
łalności p rodukcyjnej.
Inaczej m ów iąc, chodzi o w yposażenie ich  w  wiedzę i  tech ­
nologie um ożliw iające Wdrożenie do działalności p ro d u k ­
cyjnej m in im alnym  kosztem .



PROJEKTANT OPROGRAMOWANIA '

Produk ty  w y tw arzane w  procesie tradycyjn ie  nazyw anym  
program ow aniem  m ożna poklasyfikaw ać .nie ty lk o  wg uży­
tego języka lub  dziedziny zastosow ania, iałe także w g skali 
i rodza ju  stosow anych p rzy  ich  w ytw arzaniu  środków  
i technologii. K oncepcję tak ie j k lasyfikacji, zaadaptow aną 
z p racy  [2] pokazano na Tys. 1. O kręgi rep rezen tu ją  n a  n im  
poszczególne k lasy produktów , natom iast pow ierzchnia m ię­
dzy okręgam i — technologie p ro jek to w an ia  i  różne aSpekity 
oceny jakości.

\ f  J/j I

K T ^ \

• Języki, programowania
• Sprzęt i oprogramowanie ogólne

• Techniki prowadzenia dokumentacji 
- -  projektowej

’ Techniki testowania programów
• Programowanie wielojęzykowe
• Programowanie wielosegmentowe
• Programowanie współbieżne 

(w konkretnych systemach)
• Skomputeryzowany warsztat 

(edytory, poprawianie programów 
w bibliotekach itp.)

| / Pojedynczy program 
j / indywidualnego 
1 1 użytkownika

1 1 \1 • Pojedynczy program \ 
1 ogólno-użytkowy 
/ • Segmenty programowe

\ • Sprzęt i oprogramowanie szczegółowe
• Metody ilościowej oceny parametrów 

operacyjnych
-  rachunkowe
-  pomiary programowe
-  pomiary instrumentalne

• Metody optymalizacji programów

Złożone systemy 
programowe

• Badania symulacyjne systemu
• Metody optymalizacji operacyjnej 

systemu

Analityk systemów /  
komputerowych /

n y s . 1. R o d za je  p ro d u k tó w  p ro g ram o w y c h

Okręg w ew nętrzny  rep rezen tu je  tradycy jny  program  m ono- 
segmemtowy, k tórego  tw órca je st jednocześnie jego eksploa­
tatorem . T ylko on  w ie, jak  program  uruchom ić, n a  jak ich  
s tru k tu rach  danych działa, ja k  go m odyfikow ać itd . P ra k ­
tycznie biorąc, jedynym  k ry teriu m  jakości je s t popraw ność 
funkcjonalna.- Tego rodzaju  program  jest efem erydą, zn i­
kającym  z eksp loatacji w  m om encie odejścia z ośrodka 
jego tw órcy. Podstaw ow e w ym agania w arsztatow e og ran i­
czają się do znajom ości języka program ow ania  uznaw anego 
z& odpow iedni dla danej dziedziny i  m niej lu b  bardziej 
szczegółowej (zależnie od poziom u języka) w iedzy o  u ży t­
kow anym  kom puterze. P rog ram y  pow sta ją  bez dokum en­
tacji co pow oduje, że n ik t poza ich  tw órcą nie je s t w  sitanie 
dokonać pow ażniejszej m odyfikacji. Je s t to  bez w iększego 
znaczenia w  przypadku  program ów  jednorazow ego (lub p ra ­
w ie jednorazow ego) użytku.
.Aspekt popraw ności funkcjonalnej algorytm u dom inuje zde­
cydow anie nad  aspektam i eksploaitacyjno-użytkow ym i. Tego 
rodzaju  p roduk t może być n iezm iern ie w yrafinow anym  tw o ­
rem  pod względem algorytm icznym  czy naw et k o n stru k ­
cyjnym . A le w  grze o m ilisekundy, pojedyncze kom órki 
pam ięci operacy jne ozy „elegancję” p ro g ram u  tra c i się  z 
pola w idzenia dw a in n e  podstaw ow e aspek ty  nowoczesnej 
p rodukcji oprogram ow ania — globalną przepustow ość sy ­
stem u kom puterow ego i zdolność p roduk tu  do udziału w  
ogólnym transfe rze  technologii p rze tw arzan ia  w  roli to­
w aru  — środka  produkcji. A oto przykłady.
•  W ośrodku w yposażonym  w  dw ie jednostki cen tra lne  
średniej w ielkości, 1 zestaw  jednostek  pam ięci dyskow ej 
i 1 zestaw  jednostek  pam ięci taśm ow ej od dłuższego czasu 
eksp loatu je  się  k ilka godzin dziennie p rog ram  znajdujący  
się .wraz ze sw ą bib lio teką 'na taśm ie m agnetycznej. P o n ie­
waż system  p racu je  pod .nadzorem program u steru jącego  
znajdującego się n a  dysku, angażuje się  zarów no taśm y 
jak  i dyski. D ruga jednostka  cen tra ln a  stoi w  tym  czasie 
bezczynna. K onsekw encją je s t  około d w ukro tny  w zrost 
średniego kosztu prze tw arzan ia , nie m ów iąc o s tra tach

związanych z niem ożliwością zrealizow ania p rac  oczekują­
cych n a  w ykonanie potrzebnych obliczeń!
® W iększość program istów  ankietow anych  przez au to rów  
n a  k u rsach  podyplom ow ych uw aża, że jedynym  ogranicze­
niem , k tó re  w  danym  zestaw ie trzeba uw zględnić przy  
p isaniu  program ów  jest w ielkość dostępnej pam ięci opera­
cyjnej. P rogram  .trzeba tak  budować, żeby ty lko  d a ł się 
załadow ać do  pam ięci. ¡Nieporozumienie jest oczywiste — 
nie m ożna bowiem  pom inąć takich aspektów  technologii 
eksploatacji posiadanego sprzętu, ja k : możliwość p rze tw a­
rzan ia  wsadowego, sjposób organizacji zbiorów  danych, wiie- 
loprogram ow ość itd.

Przy. „produkcji” tego rodzaju specja listów  przez uczelnie, 
py tan ie o praw om ocność akadem ickiego sta tu su  zaw odu 
p ro jek tan ta  oprogram ow ania nasuw a się sam o przez się 
i pozostaje bez przekonującej odpowiedzi.
O kręg środkow y n a  rys. 1 rep rezen tu je  p rogram y ogólno- 
użytkow e, -wytwarzane jak o  środek p rodukcji przeznaczony 
n a  sprzedaż lub  p rzynajm n ie j do w spólnej i d ługoterm ino­
w ej eksp loatacji przez większe grono użytkow ników . K ró t­
ko  mó^wiąc, chodzi o program y biorące udział w  Obiegu 
technologii i jako tak ie  rep rezen tu jące  inną jakość w  s to ­
sunku  do om aw ianych poprzednio. W ym agają przestrzega­
nia daleko w iększych rygorów  pro jektow ych, adzw ierciadla- 
jących zarów no ew en tualne zm iany po trzeb  użytkow ników , 
ja k  d in te resy  ośrodka obliczeniowego.
Z ¡pumkltu w idzenia użytkow ników  chodzi tu  przede w szyst­
k im  o:
® dokum entację p ro jek tow ą w  tak iej postaci i n a  tak im  
poziomie szczegółowości, ab y  osoba n ie będąca tw órcą p ro ­
g ram u m ogła szybko poznać jego logikę i  k o nstrukcję  w  
stopniu  um ożliw iającym  m odyfikow anie rozw iązania m in i­
m alnym  kosztem
© konstrukcję  p rogram u pozw alającą ma dokonyw anie 
p rzew idyw anych m odyfikacji {np. zastąpienie pam ięci ta ś ­
m ow ych dyskow ym i lub  bębnow ym i, re je stro w an ie  w yników  
w  pam ięciach zew nętrznych, a lte rn a ty w n e s tru k tu ry  da­
nych  itp.)
•  m etody p row adzenia podstaw ow ych obliczeń um ożliw ia­
jących skuteczną ocenę stosow anych rozw iązań p ro jek to ­
wych (lub ocen innego  rodza ju  np . n a  drodze pom iarów  
lub symula'cji). P rogram  bow iem  pow inien  być udokum en­
tow any rów nież ilościowo, a  n ie  ty lko  w g k ry te riu m  „ele­
gancji” i popraw ności funkcjonalnej. Chodzi tu  p rzede 
w szystkim  o taikie p a ram etry  operacyjne ja k  zależność 
czasu przebiegu i  zajętość pam ięci {operacyjnej i  zew nę­
trznej), od s tru k tu ry  danych, obciążenie jednostk i cen tra lne j 
itd.
°  technologię przenoszenia oprogram ow ania n a  inne  ko m ­
putery
® dbkładne przetestow anie p rogram u, z uw zględnieniem  
wszystkich m ożliw ych Okoliczności.
P rogram  ogólnoużytkowy m usi ponadto uw zględniać in ­
teresy  ośrodka kom puterow ego. K onstrukcja  p ro g ram u  po­
w inna um ożliw iać zaadaptow anie go do stra teg ii stosow a­
nej p rzez an a lity k a  system u w  celu m aksym alizacji w y ­
dajności system u kom puterowego.
P rak tycznie oznacza to:
•  zdolność do  realizacji w  try b ie  wsadowym
•  unikan ie zbędnego blokow ania m odułów  kom pu te ra  uży­
w anych w spólnie z innym i program am i w. w aru n k ach  p rze ­
tw arzan ia  w ieloprogram ow ego {w w aru n k ach  p rze tw arzan ia  
jedneprogram ow ego liczba i  czas zaangażow ania m odułów  
je s t oczywiście bez znaczenia, o ile  ty lk o  inie pow oduj e 
przedłużenia globalnego czasu realizacji program u)
® unikan ie organizaicji program u, k tó ra  może doprowadzić 
do sytuaicji blokadow ych w  w arunkach  przetw arzania- w sa­
dowego
® unikan ie „barakow ych” upiększeń program u, k tó re  do ­
dają  m u w praw dzie „elegancji”, ale n ie  m a ją  żadnego u z a ­
sadnien ia eksploatacyjnego.
Tego rodzaiju p ro d u k cja  w ym aga z jednej strony  daleko 
posuniętej s tandaryzac ji dokum entacyjnej i ko n stru k cy j­
n e j p rzynajm nie j w  ram ach  kom órki p ro jek tow ej, z d ru ­
giej natom iast — w yposażenia każdego indyw idualnego 
p ro jek tan ta  w  w iedzę obejm ującą:
® znajom ość k ilk u  podstaw ow ych języków  program ow ania 
® um iejętność program ow ania w ielojęzykow ego i  w ielo ­
segm entowego (nie może być fana tyk iem  jednego języka)
® opanow anie skom puteryzow anych form  prow adzenia 
w arszta tu  projektow ego. Chodzi tu  p rzede w szystk im  - o 
um iejętność posługiw ania się b ib lio tekam i segm entów  pro­



gram ow ych, pak ie tów  testow ych, organizow ania ,pcrocesu 
popraw ian ia  program ów  i  testow an ia  np. w  .warunkach 
p rze tw arzan ia  w sadow ego Ł<td.
•  um iejętność w ieloaspektow ej oceny w łasnego p roduktu , 
obejm ującej e tap  pro jek tow ania , urucham iania 'i eksploa­
tacji p rogram ów  przez użyitko,w nika
•  m etody ilościow ej oceny różnych p aram etró w  operacy j­
nych: czasów  rea lizacji, zaijętośei pam ięci, obciążenia je d ­
nostk i cen tra ln e j itp.
Trzeci okręg  rep rezen tu je  specyficzny p ro d u k t nazyw any 
segm entem  program ow ym . Je s t to  po  p ro stu  m oduł k o n ­
strukcy jny , spełn ia jący  p recyzy jn ie  zdefiniow ane s tandardy  
organizacyjne, w łączony w  inne p rogram y lu b  m oduły.
P ro jek tow an ie segm entów  program ow ych w  zasadzie n ie  
w ym aga żadnych szczególnych technologii, jeżeli są one 
konsolidow ane w  fazie  kompilacji'.
N ie zaw sze jed n ak  ta k  się  dzieje. Segm entacja oprogram o­
w an ia  służy bow iem  nie ty lko  uspraw nien iu  p rac p ro jek to ­
w ych, ale może być środkiem  ste row ania w ydajnością sy ­
stem u a rea lizacji dużych program ów  n a  kom puterach 
o w ielk iej pam ięci.
W  ty m  drugim  przypadku  konieczne je s t dóbre opanow a­
n ie m etod ilościowej oceny param etrów  operacyjnych (np. 
w pływ u w ielkości segm entu  n a  'wydajność system u).
O statecznie dochodzimy do najbardzie j złożonego p ro d u k ­
tu  — system u program ow ego. Pod pojęciem  tym  rozum iem y 
zbiór program ów  lub  segm entów  program ow ych w spółdzia­
ła jących  ze sobą, k tó ry  w ym aga realizacji przez wielo­
osobowy zespół p rogram istów . Łączna objętość system u 
zw ykle w ielokrotnie przekracza dostępną pojem ność p a ­
m ięci operacyjnej.
P ro jek tow anie system ów  program ow ych w ym aga uw zględ­
n ien ia  w  znacznie szerszym  stopniu, n iż  w  przypadku  p o ­
jedynczego p rog ram u  szerszego k ręg u  różnych aspek tów  — 
n ie  ty lko  użytkowych i eksploatacyjnych {lub operacyj­
nych), a le  także asspektów produkcyjnych .
M ówiąc o aspek tach  produkcyjnych  m am y n a  m yśli e fek ­
tyw ność p rac  p ro jek tow ych  S uruchom ionych w  zespole 
w ieloosobowym. W szczególności p ro jek tan t prow adzący 
p ro jek t m usi w  tym  p rzypadku  um ieć:
•  dokonać optym alnej m odularyzacji p ro jek tu , tan. p o ­
działu  p ro jek tu  n a  fragm enty  rozdzielane później do re a li­
zacji m iędzy poszczególnych program istów . Odpowiednio 
przeprow adzona m odularyzacja pozw ala n ie  Itylko w spół­
bieżnie pro jek tow ać i urucham iać niezależne segm enty, ale 
ponadto  um ożliw ia:
— spraw ow anie m erytorycznej kon tro li n a d  postępem  re a ­
lizacji poszczególnych segm entów  program ow ych i segm en­
tów  danych. N iew ielki segm ent autonom iczny pod w zglę­
dem  funkcjonalnym  i  operacyjnym  łatw o je s t p rzean a li­
zować i  przetestow ać niezależnie od postępu p rac  n ad  
całym  system em
— bardziej precyzyjne p lanow anie harm onogram ów  re a li­
zacji i  pracochłonności przedsięw zięcia
—• sp raw niejsze i  m niej kosztow ne u rucham ian ie  i  te s to ­
w anie system u, poniew aż m a łe  segm enty nie w ym agają 
an i d ług ich  przebiegów , an i też  n ie  angażują w iększej liczby 
m odułów  m aszyny. N iew ielki n iezaplanow any odcinek czasu 
w  obciążeniu jednostki cen tralne j zaw sze ła tw iej znaleźć, 
n iż  czas n a  przebieg wielogodzinowy, potrzebny do te sto ­
w an ia  dużego p rogram u m onostruk tura lnego
— zm inim alizow anie w pływ u b łędów  inie w ykry tych  w  fa ­
zie u ru ch am ian ia  n a  inne fragm enty  system u
— szybsze ii m niej kosztow ne w ycofyw anie się z b łędnych 
decyzji. W razie konieczności p rzeprogram ow yw ania trzeba  
będzie m odyfikow ać ty lk o  źle zaprojektow any segm ent i 
ew en tualn ie  jego  najb liższe otoczenie
— łatw e m odyfikow anie ty p u  adaptacy jnego
•  zapro jek tow ać organizację procesu p rzetw arzan ia. P rz y ­
kładowo, m oże to  być sekw encja program ów  kom un iku ­
jących się  p rzez pam ięci zew nętrzne, p rogram  wieloseg­
m entow y o s tru k tu rze  dynam icznej sekw encyjno-zadanio- 
wy lu b  w spółbieżnie-zadaniow y (z konsolidacją segm entów  
bibliotecznych w  czasie w ykonyw ania) itp .
P odstaw ą w szystk ich  tych  decyzji je s t 'nie ty lk o  znakom ita 
znajom ość możliwości sp rzę tu  i  oprogram ow ania, a le  p o ­
nad to  dogłębna znajom ość m etod  ocen ilościowych, m ie r ­
n ic tw a system ów  kom puterow ych itp .
Rola w yczerpującej dokum entac ji p ro jek tow ej w  ogóle nie 
w ym aga w  ty m  p rzypadku  kom entarza.

Na szczególną uw agę zasługuje p rzy  tego  rodza ju  produkcji 
problem  błędów  w  program ach. Przeprow adzone badan ia  [1] 
w ykazały, że w  złożonych system ach program ow ych n a j ­
w iększa liczba najtrudn iejszych  do w ykrycia błędów  po­
w sta je  w łaśnie n a  etapie pro jek tow ania — a więc znacznie 
wcześniej, zanim  rozpoczną sw oją  p racę  program iści. W p ro ­
gram ach m ałych głów nym  źródłem  błędów  jest proces ko ­
dow ania. W [1] zamieszczono in teresu jące i  w iele m ówiące 
zestaw ienie (rys. 2). Błędy etapu  pro jek tow ania stanow ią 
aż 64% w szystkich pom yłek. W iększość ,tych b łędów  u jaw ­
niono i usunięto  dopiero u  użytkownika'.

Rys. 2. P ro c e n to w y  ro zk ład  b łędów  w  sy s tem ie  p ro g ram o w y m

Jedno  je s t n iew ątp liw e — pro jek tow anie i uruchalmćanie 
złożonych system ów  program ow ych w ym aga stosow ania zu ­
pełnie innych, bardziej w yrafinow anych m etod, 'narzędzi 
i ‘technologii, n iż  je s t to  po trzebne przy  pro jek tow aniu  
pojedynczych program ów . W szczególności p ro jek tan t p o ­
w inien  m ieć dobrze opanow ane m etody p ro jek tow an ia  m o ­
dularnego, m etody analizy operacyjnej (wyznaczanie ocen 
ilościowych), elem enty  pom iarów  system u kom puterow ego 
oraz w  pełn i panow ać n ad  skom puteryzow anym i narzędzia­
mi, jak ich  do jego w arsz ta tu  d ostarcza  p roducen t .sprzętu 
kom puterow ego i oprogram ow ania firm owego.

Możliwość i po trzeba  św iadom ego siterow ania w łasnościam i 
użytkowym i, funkcjonalnym i i  eksploatacyjnym i przyszłego 
p roduktu  już  n a  e tap ie  p ro jek to w an ia  jest oczyw ista. Sukces 
p ro jek tu  n ie  m oże być bow iem  dziełem  przypadku . Należy 
tu  podkreślić, iż m etody w ieloaspektow ej oceny system ów  
są  w  k ra ju  prak tyczn ie n ie  znane, a o złożoności problem u 
może np. świadczyć metoda« P. Peckra. [6], uw zględniająca 657 
cech lub  G iiba [4], uw zględniająca d'47 cech.

Jak  m ożna sądzić n a  podstaw ie dość licznych kontak tów  
au to rów  a rty k u łu  z k a d rą  p ro jek tow ą Ośrodków obliczenio­
wych, zaaw ansow ane techn ik i p ro jek tow an ia  są  n a  ogól 
znane ty lko  ze słyszenia. P ro jek tow an ie  oprogram ow ania 
jesit praw dopodobnie .jedyną dziedziną działalności inżyn ier­
sk ie j, k tó ra  n ie  dysponuje żadnym i m etodam i ilościowej 
cCeny jakości produkcji, m etodologią pom iarów  eksp loata­
cyjnych i  analitycznym i m etodam i pro jek tow ania.

K ontak ty  z k a d rą  p rogram istów  zatrudnionych  w  ośrod­
kach, k tó re  au to rzy  a rty k u łu  m ieli okazję naw iązać p ro ­
w adząc zajęcia  n a  k u rsach  podyplom owych, upow ażniają 
do stw ierdzenia, że uczelnie przygotow ują obecnie co n a j­
w yżej dobrego p ro je k ta n ta  pojedynczych program ów . Jego 
adap tac ja1 do po trzeb  p rodukcji bardz ie j złożonych sy s te ­
m ów  program ow ych jest n ieste ty  procesem  bardzo  skom ­
plikow anym .

W ydaje się n am  zresztą, że n ie  p rędko  dojdzie' d o  ¡tego, 
że p ro je k ta n t oprogram ow ania z  m agistersk im  dyplom em  
będzie tym , czym w  sw ojej dziedzinie jest np . k o n stru k to r - 
-meebamiik czy elek tron ik . Je s t bow iem  inżynierem  nie wy­
posażonym  n a  uczelni w  inżynierski w arszta t. N iestety, 
w idok program istów  przem ykających  się  po  kory tarzach  
z pudłam i w ypełnionym i k artam i dziurkow anym i, którzy 
po k ilkadziesią t razy  dokonu ją rekom pilacji tasiem cow ych 
m onosegm entow yeh program ów  w  celu spraw dzenia sk u t-  ' 
ków  w ym iany jednego  sym bolu n ie  należy do  rzadkości, 
a  w  ośrodkach uczelnianych jesit w ręcz regu łą . Podobnie 
zresztą  jak  w yrzucan ie do  kosza źle udokum entow anych 
program ów  w  dniu  odejścia z ośrodkai ich  tw órcy , pon ie­
w aż n ik t inny  nie je s t w  stan ie  pod jąć  się  ich  konserw acji



i  dalszej eksploatacji. Autorzy w ielokrotnie spo tykali się 
z sy tuacją, gdy wyitrawni programiści- z unii w ers yteckirni 
dyplom am i spraw dzali efektyw ność prze tw arzan ia  .wsado­
wego puszczając w sady  złożone z jednego p rog ram u  i  k o ń ­
czyli eksperym ent w  pełn i p rzekonani, że prze tw arzan ie  
w sadow e jest .pozbawione sensu.

ANALIZA OPERACYJNA SYSTEMU KOMPUTEROWEGO

T erm inem  „analiza operacy jna” oznaczam y itu dyscyplinę 
znarną z literaitury pod nazw ą „C om puter m easu rem en t «and 
eva lua tion”. Dziedziną działan ia an a lity k a  zatrudnionego w 
ośrodku je s t 'dągłe śledzenie efekitywnośoi p rze tw arzan ia  
i op tym alizacja operacy jna sysltemu, uw zględniająca ^m i­
g rac ję” po trzeb  użytkowników. J e s t to  n ieste ty  postać jesz­
cze bardziej m ityczna, jak  dobry  p ro jek tan t oprogram o­
w ania.
Pom iary obciążenia jednostk i cen tralnej, k tó re  autorzy  p rze ­
prow adzili sam i, lu b  o k tó rych  uzyskali in fo rm acje w yka­
zują, że w  dużej części ośnadków  krajow ych  przepustow ość 
jednostki cenitralnej je s t w ykorzystyw ana w  5—15%. P ra w ­
dopodobnie w  w iększości p rzypadków  d o b ry  ana lityk  p o ­
tra f iłb y  ją  zw iększyć bez w iększego tru d u  ponad d w u ­
k ro tn ie  bardzo  niew ielk im  kosżtam  W prowadzając -np. nowe 
urządzenie zew nętrzne, reorganizując .biblioteki lu b  -zbiory 
■danych, przechodząc na inny  try b  przetw arzania,, zm uszając 
p rogram istów  do szerszego korzystan ia  ze standardow ych 
usług system u 'np. w  .zakresie pop raw ian ia  program ów  w 
b ib lio tekach źródłow ych dltp.
Ni-estety, Itakiej funkcji nom enk la tu ra  etatow a ośrodków  
(przynajm niej ,o ile  je s t to  autorom  wiadom o) n ie p rzew i­
duje, ani 'też żadna uczelnia imię prow adzi ta k ie j spec ja li­
zacji. Co gorsze, jakiekolw iek form alne zobowiązanie w  ¡tej 
daie|d zimie m usiałoby pozostać ‘bez realnego  pokrycia, po­
nieważ warsztalt an a lity k a  je s t raczej dość koszitowny. 
Oprócz znakom itego opanow ania sp rzę tu  i  oprogram ow ania 
film ow ego, an a lity k  pow in ien  dysponować środkam i (nie 
ty lko  sp rzętem  a le  i  -metodologią) do program ow ych i  in ­
strum en talnych  (m onitory sprzętow e) pom iarów  p a ra m e­
tró w  operacyjnych kom putera  fi narzędziam i ido -analiz sy ­
m ulacyjnych. Obecnie w arszta t iten n ie  istn ieje , a  ponadto  
ana lityk  w  w ielu  ośrodkach byłby osobą najm n ie j w itaną .

ŹRÓDŁA PEWNYCH MITÓW

Zjaw iskiem  toud-zącym potrzebę szczególnego zastanow ienia 
je s t n iem al zupełne ignorow anie przez środow iska uczel­
n iane prob lem atyk i aw iązanej z  m etodologią eksp loatacji 
oprogram ow ania firm owego, kom puteryzacji warsźtaitu pro­
je k tan ta  Oprogram owania i zagadnień  «w iązanych z analizą 
operacyjną. P roduk tem  niejako Ubocznym tak iego  s ta n u  
rzeczy je^t ogólna ignorancja  w  -dziedzinie ilościowych 
i  jakościow ych itechnik oceny p ro jek tan tó w  oraz nonszalan­
c ja  w  stosu-nku do  -dokum entacji p ro jek tow ej.
Praw dopodobnie jedną z przyczyn tak iego  s ta n u  rzeczy 
jesit szczególna sy tu ac ja  środow isk uczelnianych, n ie  p o d ­
legających przecież rygorom  produkcji. W brew  pozorom, 
jeislt to środowisko szczególnie podatne  na: wpływy m itów  
i dogm atów , a  co gorsza-, przyczynia- się  w  znacznym  stop­
n iu  do ich pomnażania-. Przyczyny są, ja k  się  w ydaje , dw ie:
— w ysoka pozycja działalności pub likacy jnej i  „mitoltwór- 
czej” w  form alnej i  n ieform alnej h ie ra rch ii ocen
— b ra k  sprzężeń pozw alających n a  skuiteczną w eryfikac ję  
teorii p rzez p rak tykę .
W Itakiej sy tuacji in fo rm atyka poaoisitaje sw oistym  'eldorado 
d la różnych „nowych szkół”, k tó re  pow sta ją  w okół dorobku 
ludzi m yślących oryginaln ie i  Itwórczo.

P o  p rostu  po tw ierdza się tu  raz  jeszcze historycznie znany 
fak t, że w  określonych w arunkach , pobudzające ¡twórczo 
pom ysły prow adzą ido pow staw ania grona „czytelników 
jednej k siążk i” — potencja lnych  siew ców  dog-matyzmu w  
sw ojej dziedzinie. Szczególnie w szechobecni są  -wyznawcy 
dw óch religii, k tó re  um oknie nazw iem y estetyzm em  i fan- 
to-mizmem.
Estetyków  ch a rak te ry zu ją  rn.in. następu jące cechy:
•  lekcew ażenie lub  całkow ite ignorow anie problem ów  
technologiczny ch
® skup ien ie uw ag i n a  problem atyce opisu  (ściślej: opisu 
fonmalno-werbal-nego) i pochodnej
•  rezygnacja z k ry te rió w  ilościowych w p ro jek tow an iu  
(oceny w  k ry te ria ch  „elegancki”).
Najdonioślejszą konsekw encją p rak ty czn ą  te j m an iery  je st 
„problem  góry lodow ej”. A nalogia do góry  lodowej polega 
n a  tym , że n a  zew nątrz w idać ty lk o  efek tow ne konstrukcje 
form alne, a is to ta  problem u i zw iązane z n ią  niebezpie­
czeństw a są  ukryite „pad pow ierzchnią”. N iektórzy doszu­
ku ją  się analogii w  niezatapialności, ale jest to już złośli­
wość.
Urok elegancji opisu i  doskonałości form alnej pew nych 
konstrukcji językow ych polbrafi całkow icie zaciem nić w szy­
stk ie  aspek ty  technologiczne, a  przede w szystkim :
— konieczność um ożliw ienia kon tro li funkcjonalnej p o p raw ­
ności p ro jek tu  we wszystkich fazach jego realizacji
— możliwość równoległego p ro jek tow an ia  i testow ania róż­
nych fragm entów  p ro jek tu
— konieczność zapew nienia ła tw ej m odyfikacji p roduk tu  
zarówno w  fazie p ro jek tow an ia  jak  i podczas eksploatacji
— czasochłonność i  pam ięciochłonność różnych m echaniz­
mów, k tó re  w  opisie u rzekają form alną elegancją i  p ro ­
sto tą, a le  po  zaim plem entow aniu  p o tra fią  „zajeździć” n a j ­
szybszy kom puter.
N ie uśw iadom ienie sobie w spom nianych niebezpieczeństw  
może łaitwo doprow adzić do k a tas tro fy  sysitemu. Jego  re a n i­
m acja odbyw a się  wówczas d rogą im prow izacji i sz tuko­
w ania, w  w yniku czego uzyskuje się sysitem na granicy 
stabilności usługow ej. W tym  m om encie p rzekazu je  się  go 
z ulgą użytkow nikow i, a le  najm nie jsze  zachw ianie rów no­
w agi pow oduje jego upadek. S y tuac ję  it-aką p rzedstaw ia 
w  przenośni rys. 3.
Z nam ienną cechą faintomistów je s t p rodukow anie tzw . m a- 
¡temaitycznych m odeli w szystkiego co się  d a  — kom puterów , 
system ów  operacyjnych, podsystem ów  i ich  fragm entów , 
niczego n ie  rozw iązujących, bo  zw iązanych z  rzeczyw isto­
ścią ty lko  zbieżnością (terminologii. S traszą  one w  in fo r­
m atyce niczym  przysłow iow y „fantom  w  operze”, a  te c h ­
n ik a  ich  wytwarzania- je s t s tereo typow a {sam ograj dok to - 
ryizacyjny): po lega na- odpow iednim  „woperowainiu” itermi- 
nologii i-niormaitycznej w  konkreitny p ro d u k t (teoretyczny 
jak iejś nieinform aitycznej dyscypliny naukow ej.

Rys. S.SjÓWTZBY
NIECH SAiój HfSPAWAtY pt)hVSt>
■ S P M W O i l  Z A  i / M W  P iE H I Ą l> ? E

Rys. 4.

Je s t to  p rak ty k a  ty m  szkodliw sza, że odciąga od n a jis to t­
n iejszej p rob lem atyk i technologicznej przez w szystkim  lu ­
dzi m łodych, rozglądających s-ię gorączkow o za  możliwością 
zdobycia dorobku naukow ego i  pozycji środow iskow ej. Na



te j podstaw ie pow sta ją  „optym alne” system y i w spaniałe 
pom ysły, zdolne doprow adzić do nieuchronnej katastro fy  
najbardzie j odporny system .
Wprawdz/ie T. G ilb [5] znalazł radykalne rozw iązanie tego 
problem u (rys. 4), ale w  rzeczyw istości spraw a n ie  jest 
p ro s ta  poniew aż m a zakres ogólnośrodowiskowy ii drażliw y.
E fek ty  Itego rodzaju  działalności są  raczej fa ta lne . W  od ­
czuciu ludzi p ra k ty k i bowiem , te rm in  „nowoczesny” kojarzy 
się  z n adm ierną  złożonością, złym udokum entow aniem , 
absurda lnym  przeciążeniem  procesora funkcjam i s te ru jący ­
m i o raz b rak iem  jakichkolw iek gw arancji odnośnie do  po­
praw ności funkcjonalnej i  'niezawodności działania. „Teore­
tyczny” oznacza ityleż, co  sk ra jn ie  uproszczony, sform alizo­
w any  opis rzeczywistości, 'tworzony 'na w łasny  uży tek  ludzi, 
k tórzy  z itą rzeczywistością n ie  m uszą się  potykać n a  co ­
dzie ń, a  eksperym entalny  je s t dek larac ją , że p ro jek tanci 
z  góry n ie  zam ierzają rozliczać się z efek tów  sw ojej d z ia ­
łalności i  ponosić jakiejkolw iek odpow iedzialności za jej 
fa ta ln ą  klęskę.

JERZY MIŁEK
Instytut Maszyn Matematycznych
O ddział Śląski
Katowice

Jednym  z najbardzie j kon trow ersy jnych  zagadnień  w  b u r- 
żuaizyjnej teorii ekonom ii je s t p roblem  ksz ta łtow an ia  się 
tem pa i  k ie runków  postępu technicznego w  zależności od 
stopnia koncen trac ji finansow ej i  produkcyjnej w  poszcze­
gólnych dziedzinach w ytw órczości o raz od bezwzględnej 
w ielkości firm , prow adzących rozległą działalność badaw czo- 
-w drożenio w ą.
Zw olennicy tezy o stym ulu jącym  w pływ ie kap ita lizm u m o­
nopolistycznego n a  ¡tempo postępu technicznego stw ierdzają, 
iż  pnzy obecnym  poziom ie rozw oju m etod  w y tw arzan ia  
i sk a li produkcji, jedynie koncerny przem ysłow e, dyspo­
nu jące  odpow iednio rozbudow anym  zapleczem  naukow ym , 
konstrukcyjnym , posiadające doskonałą znajom ość potrzeb 
■rynku oraz zarządzające ogrom nym i zasobam i środków  f i­
nansow ych, są  w  stan ie  sprostać wymogom staw ianym  przez 
rew olucję naukow o-techniczną i  efektyw nie w prow adzać 
innow acje, przynoszące korzyści konsum entom , uży tkow ni­
kom  i całej gospodarce.

Z drugiej strony, w ielu  w ybitnych ekonom istów  zachod­
nich, m iędzy innym i John  K enneth  Galbralith, zw raca szcze­
gólną uw agę n a  u jem ne cechy charak terystycznej dla w iel­
kich korporacji kap italistycznych  inerc ji, k tó ra  w  dziedzinie 
w prow adzania now ych p roduk tów  i  technologii przejaw ia 
się jako tendencja do n iepodejm ow ania przedsięw zięć o 
w iększym  n iż p rzy ję ty  a  p rio ri przez naczelne kierow nictw o 
k orporacji stopień  ryzyka technicznego, a  zw łaszcza ko ­
m ercyjnego. Ogrom ne, zarządzane przez najw iększe korpo­
rac je  przem ysłowe, ośrodki badaw cze prace sw oje uk ie­
runkow ują  n a  doskonalenie produkow anych już w yrobów  
i stosow anych technologii lu b  też  n a  rozw ijan ie innow acji 
spraw dzonych ju ż  n a  n iew ielk im  w ycinku  ry n k u  bądź też  
przez m niej zasobnych konkuren tów , k tórzy  z  pow odu b ra ­
ku  w ystarczających  środków  finansow ych n ie  m ogą sam o­
dzielnie w prow adzić n a  rynek  innow acy jny  p ro d u k t i  ze 
w zględu n a  trudności finansow e przechodzą pod kontro lę 
w iększych korporacji.

W ydaje się, dż jedną z n a jb ard z ie j „m odelow ych” gałęzi 
wytwórczości, na p rzy k ła d n e  k tó re j obserw ow ać można 
w p ływ  ukształtow anej s tru k tu ry  konkurencyjności n a  te m ­
po d k ie ru n k i w drażania innow acji technologicznych, jest 
przem ysł kom puterow y w  S tanach  Zjednoczonych.
W  dziedzinie p rodukcji i  sprzedaży jednostek centralnych, 
s tru k tu ra  am erykańskiego ry n k u  kom puterow ego nie zm ie­
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amerykańskim

n iła  się zasadniczo od roku  1955, w  k tórym  to roku  k ie ­
row nictw o IBM, pod przew odnictw em  Thom asa W atsona Jr. 
zdecydowało ostatecznie, iż  e lek tron iczna m aszyna cyfrow a 
p rzestała  być ciekaw ostką techniczną, m ającą zastosow anie 
jedynie w  ograniczonej liczbie agenoji rządow ych i  labo ­
ra to riów  naukow o-badaw czych. K oncern, k tó ry  zdom inow ał 
św iatow y ry n ek  tabu lato rów  przetw arzających  in fo rm acje 
zakodow ane n a  k a rta ch  dziurkow anych, dostrzegł w  kom ­
puterze z jednej strony  zagrożenie dla swych tradycyjnych  
produktów , z d rug iej natom iast szansę n a  stw orzenie ogrom ­
nego, perspektyw icznego ry n k u  zbytu. D yskontując sw e do­
tychczasowe dośw iadczenie w  p rodukcji i sprzedaży 'tabu­
la torów  oraz zw iązanych z n im i nośników  inform acji, firm a 
skoncentrow ała prace swego zaplecza badawcz-o-wdrożeulo­
wego n a  rozwój now ej techn ik i p rze tw arzan ia  danych.

Decyzje te  pozwoliły IBM na w yprzedzenie w  ciągu k ilku  
la t w  zakresie w ielkości produkcji m aszyn cyfrow ych je ­
dynego ówczesnego konkuren ta , firm ę REM INGTON RAND, 
k tó ra  od roku  1950 p rze ję ła  spółkę założoną przez tw órców  
kom putera ENIAC Johna  M auchly i  Johna E ckerta.
P ierw szym  rynkow ym  sukcesem  IBM  w now ej dziedzinie 
był lam pow y m odel „650”, k tó ry  pod w zględem  param etrów  
techniczno-eksploatacyjnych był urządzeniem  znacznie u s tę ­
pu jącym  m aszynom  se rii UNIVAC, produkow anym  przez 
REM INGTON RAND. P rzyczynam i powodzenia handlowego 
„650” były p rzede w szystk im : renom a znanej n a  całym  
świeoie firm y  oraz w ykorzystanie rozległego a p a ra tu  m ar­
ketingow ego i usługowego d la  celów akw izji kom puterów .
Poza w ym ienionym i już tu ta j  dw om a producentam i, n a  
początku la t p ięćdziesiątych jeszcze trzy  in n e  firm y  roz­
poczęły w łasne prace nad skonstruow aniem  m odeli lam po­
wych m aszyn  cyfrowych. Były to  przedsiębiorstw a n ie­
w ielkie, k tó re  nie m ogąc .poradzić sobie z rosnącym i koszta­
mi 'prowadzenia p rac  konstrukcyjnych  lu b  też  n ie  potrafiąc 
sam odzielnie u trzym ać się n a  now ym  rynku, przeszły pod 
kon tro lę finansow ą w iększych korporacji, dysponujących 
odpow iednią siecią zbytu  i znacznym i zasobam i środków  
finansow ych.

REM INGTON RAND zdobył kon tro lę  finansow ą nad spółką 
ENGINEERING RESEARCH ASSOCIATES, k tó ra  pod k ie ­
row nictw em  znanego ko n stru k to ra  m aszyn liczących, W illia­
m a Nonrisa (obecnego prezesa koncernu  CONTROL DATA 
CORPORATION) bezskutecznie próbow ała w prow adzić na

IBM a postęp techniczny w 
przemyśle komputerowym



rynek  am erykańska duży  system  kom puterow y, w yspecja­
lizow any dla obliczeń naukow o-badaw czych. N atom iast 
COMPUTER RESEARCH CORPORATION sta ła  się  ¡zaląż­
kiem  w ydziału  kom puterow ego w  koncernie NATIONAL 
CASH REGISTER, konkurującego poprzednio z IBM na 
ry n k u  urządzeń m echanicznego p rze tw arzan ia  danych. Inny  
znany  w ty m  czasie producent urządzeń p rze tw arzających  
dane  — BURROUGHS w chłonął w  roku  1956 k ilkudziesię­
cioosobową spółkę ELECTRO-DATA CORPORATION, sto­
jącą na kraw ędzi bankructw a. W szystkie w ym ienione m ałe 
firm y  opracow ały kon stru k cje  jakościowo porów nyw alne lub  
n aw e t lepsze od m aszyn oferow anych przez IBM, lecz n a ­
w et po przejęciu  ich  przez m a n ę  koncerny,, n ie  mogły 
stanow ić poważnej konkurenc ji d la  rynkow ej pozycji g i­
ganta. F uzje dokonane przez NCR oraz BURROUGHS były 
próbą u trzym an ia  przez te  firm y  sw ej bazy klientów , w y­
korzystujących urządzenia przez n ie produkow ane, a rwięc 
były to  przedsięw zięcia w yłącznie defensywne.

Jedynym  w iększym  koncernem , k tó ry  sam odzielnie o p ra­
cował w łasną w ersję  lam pow ej m aszyny cyfrow ej i  p ró ­
bow ał zdobyć trw ałe  pozycje na całkowicie dla siebie no­
w ym  rynku , był RADIO CORPORATION of AMERICA 
(RCA). Duży system  kom puterow y BIZMAC . został w pro­
w adzony przez tę  firm ę n a  ry n ek  dopiero w  połow ie 1956 
roku, czyli n a  niecałe dw a la ta  przed pojaw ieniem  się 
w  S tanach  Zjednoczonych pierw szych tranzystorow ych m a­
szyn cyfrow ych i n ie  ostiągnął liczących się sukcesów  
handlow ych.

S tru k tu ra  am erykańskiego ry n k u  kom puterow ego w  okresie 
pierw szej generacji m aszyn cyfrow ych ukształtow ała się 
stosunkow o szybko i  p rze trw ała  (zasadniczo niezm ieniona 
do chw ili obecnej. Podobnie było także w p rzypadku  m ar­
ketingow ej i  technicznej stra teg ii realizow anej p rzez firm ę 
dom inującą, czyli IBM. Polega ona w  dalszym  ciągu n a  
podejm ow aniu przedsięw zięć o niew ielk im  stopniu ry zy k a: 
n a  bazow aniu n a  technologiach j u ż . spraw dzonych przez 
konkuren tów , k tórzy  chcąc zdobyć przew agę techniczną nad 
IBM  w ypuszczali n a  rynek  urządzenia coraz to  bardzJiej 
nowoczesne, lecz jeszcze niedostatecznie dopracowane.

R ezerwa, z jak ą  do now ych rozw iązań odnosiła się w ięk ­
szość k lien tów  nie-rządow ych, znacznie ograniczała m ożli­
wość zdyskontow ania przez tę  firm ę przew agi technolo­
gicznej. T aka  sy tuacja  pow odow ała, iż ponoszone przez 
konkuren tów  IBM ogrom ne w ydatk i n a  prace naukow e 
li w drożeniow e nie przynosiły  natychm iastow ych sukcesów  
handlow ych d znacznie ograniczały po tencja lne zyski.

W arto  tu ta j przypom nieć, iż w ydział kom puterow y UNIVAC 
koncernu SPERRY RAND (obecna nazw a REMINGTON 
RAND) osiągnął zysk ze sw ych operacji dopiero w  roku 
1966, a  więc w  szesnaście la t po w yprodukow aniu  swego 
pierw szego kom putera, na tom iast ta k ie  firm y  jak  RCA czy 
GENERAL E L E C T R IC '), n igdy n ie Osliągnęły zysków iw 
om aw ianej dziedzinie.

Szczególnie dogodne dla zobrazow ania s tra teg ii rynkow ej 
IBM  były okresy  przełom ow e w  technologii sp rzę tu  kom ­
puterow ego, czyli pow staw an ia  now ych generacji m aszyn 
cyfrowych. P ierw szym  producentem  dużych kom puterów , 
opartych  na technologii tranzysto rów  był PHILCO, znany  
p roducent 'podzespołów dyskretnych  na potrzeby w ojskow e. 
K om putery  te j firm y nie znalazły, mim o swej n iezaprze­
czalnej wyższości technicznej, uznania na rynku  cyw ilnym  
.i PHILCO  szybko w ycofał s ię  z rynku , a k łopoty  finan­
sowe zw iązane ze sp ła tą  k redytów  zaciągniętych na t>ro- 
w adzenie p rac  badaw czych spow odow ały w chłonięcie f irm y  
przez znany koncern sam ochodow y FORDA. IBM ze sw ej 
strony  w prow adził n a  ry n ek  'pierwszy m odel kom putera 
tranzystorow ego „7090” pod koniec 1959 roku , a wiięc w  
przeszło rok  po PHILCO d SPERRY RAND, a w  k ilka  
m iesięcy po pierw szym  kom puterze GENERAL ELECTRIC.

U kłady scalone, k tó re  s ta ły  się techniczną bazą dla m aszyn 
cyfrow ych trzeciej generacji, opracow ane zostały już w  
roku 1955 i  przez następne 10 la t w ykorzystyw ane były 
w yłącznie w  urządzeniach w ojskow ych ze w zględu n a  s to ­
sunkow o w ysokie ceny. W szystkie liczące się n a  rynku  
firm y  kom puterow e bada ły  możliwość zastosow ania u k ła ­
dów scalonych w  sw oich w yrobach, lecz dopiero od roku 
1963, czyli od m om entu drastycznej obniżki cen tych e le ­
m entów  przez głównego ich producenta — FAIRCHILD

>) G EN ER A L ELECTR IC w eszła  n a  ry n e k  a m e ry k a ń sk i  w  llp cu  
1959 ro k u  z  tra n z y s to ro w y m  m od elem  GE-210, ja k o  d ru g i p ro d u c e n t 
m aszyn  I I , g e n e ra c ji .

SEMICONDUCTOR — zaistn iała  możliwość konkurency j­
ności urządzeń  cyfrow ych opartych  o  now ą technologię. 
Pierw szym  kom puterem  I I I . generacji był m ały system  
SDS-92, w yspecjalizow any do obliczeń naukow o-technicz- 
nych, a  w yprodukow any przez firm ę SCIEN TIFIC DATA 
SYSTEMS.
Z ainstalow any został on  po raz  p ierw szy  w  kw ietn iu  1965 
roku, czyli w  tym  sam ym  m iesiącu, w  k tó rym  IBM  dosta r­
czyła pierw szą m aszynę z  serii „360”. Nowa rodzina kom ­
pu terów  IBM o p a rta  była n a  uk ładach  hybrydowych, bę­
dących kom prom isem  pom iędzy e lem entam i dyskretnym i 
a niepew nym i jeszcze uk ładam i scalonym i. W arto dodać, 
iż  system  „360” w prow adzony został n a  ry n ek  jeszcze przed 
zakończeniem  prac nad  oprogram ow aniem  (szczególnie w 
zakresie  system u operacyjnego). D rastyczne i  n iespodzie­
w ane przyspieszenie okresu  przygotow ań spow odow ane było 
koniecznością p rzeciw staw ienia się  sukcesom  rynkow ym  
kom putera  HONEYWELL-200, produkow anego od początku 
1965 roku, k tó ry  był znacznie w ydajn iejszy  od dotychcza­
sow ych produk tów  IBM.
Należy stw ierdzić, iż w dziedzinie zastosow ania układów  
scalonych IBM  aż do chw ili obecnej jest znacznie opóź­
n iony w  stosunku  do sw ych konkuren tów . Jednym  z  is to t­
nych powodów  te j lu k i je s t fak t, iż  IBM  to  jedyna am ery ­
kań sk a  firm a produku jąca kom putery  w  oparciu  o w y tw a­
rzacie sam odzielnie uk łady  elektroniczne. W ydziały pół­
przew odnikow e IBM, oddzielone p ro tekcyjną barie rą  od 
Wysoce konkurencyjnego ry n k u  elem entow ego, u trac iły  w ie ­
le bodźców zm uszających do w drażan ia  innow acji techno­
logicznych.

OGROMNE NAKŁADY — OGROMNE W YNIKI?

Główne argum en ty  zw olenników  te o rii o pozytyw nym  od­
działyw aniu  bezw zględnej w ielkości f irm  n a  tem po postępu 
technicznego są następu jące :
— większość znaczących innow acji w ym aga obecnie w ydat­
kow ania n a  p race  badawozo-wdrożemiowe ogrom nych sum  
oraz zgrom adzenia odpow iedniej jakościowo i ilościowo 
k a d ry  badaw czej i  sp rzę tu  specjalistycznego
— ryzyko, tow arzyszące .innowacjom, pow oduje, iż  w ew nę­
trzn e  źródła finansow ania s ą . bardziej elastyczne w  ich 
spożytkow aniu n a  ce le’ badaw cze niż środki uzyskane na 
¡rynku pieniężnym
— producent posiadający duży udział n a  ry n k u  m a znacz­
nie w iększe możliwośoi handlowego spożytkow ania w drożo­
nej innow acji i  zw ro tu  kosztów  p rac  badaw czo-w droże- 
niow ych
— duża firm a, posiadająca odpow iednie dośw iadczenie ry n ­
kowe, je s t w  s tan ie  lepiej przew idzieć przyszłe zapotrze­
bow anie i  tym  sam ym  lepiej przystosow ać sw ą politykę 
badaw czą do zm iennych w arunków  popytu.
W ydaje się, iż dotychczasowa historia  innow acji technicz­
nych w  am erykańsk im  przem yśle kom puterow ym  dowodzi, 
że jedynie a rgum ent o możliwości szerszego zdyskontow a­
nia postępu technicznego przez w ielkie firm y m ożna uw a­
żać za praiwdaiwy. W ystępuje tu ta j sw oisty d y k ta t p ro ­
ducenta dom inującego, k tó ry  w ykorzystu jąc ukształtow aną 
s tru k tu rę  ry n k u  dla zdobyw ania wyższych zysków, zm usza 
konkuren tów  do podejm ow ania przedsięw zięć ryzykow nych, 
red u k u jąc  z  kolei ich zyski, a  ty m  sam ym  możliwość sam o­
finansow ania dalszych p rac badawczych.
Teza o konieczności osiągnięcia przoz p roducenta pew nej 
w ielkości „progow ej”, poniżej k tó re j p race badaw czo-w dro- 
żeniow e n ie mogą przynieść sukcesu, były przez w iele la t 
pop ierane w łaśnie przykładam i z przem ysłu kom putero- 
rwego. N iepow odzenia finansow e w  tej dziedzinie tak ich  
gigantów  przem ysłowych, ja k  RCA, GENERAL ELECTRIC, 
MEMOREX lub jeszcze n iedaw no XEROX (INFORM ATY­
KA n r  4/1976) dowodzić m iały  istn ien ie  wysokiej, f in an ­
sowej i  m arketingow ej „bariery  w ejścia” n a  rynek  kom ­
puterow y. W ydaje się jednakże, iż  w iększość tych niepo­
w odzeń zw iązanych było z przyjęciem  przez koncerny 
s tra teg ii bezpośredniego konkurow an ia  z IBM  n a  tych 
odcinkach rynku, gdzie jego dom inująca pozycja n ie  pod­
legała dyskusji. Chcąc zdobyć część dotychczasow ej k lien ­
te li IBM, firm y  te  w iększość środków  n a  badan ia  i  rozwój 
przeznaczały n a  p race  zm ierzające do osiągnięcia kom pa­
tybilności z funkcjonującym i już urządzeniam i IBM, a  ceny 
sprzedaży i  op ła ty  dzierżaw ne u sta la ły  odpow iednio niżej.
F irm y, k tó re  odniosły sukces rynkow y w  zakresie sp rze­
daży jednostek  cen tra lnych  to  te , k tó re  p rzy ję ły  s tra teg ię  
pośredniego konkurow ania z IBM, n a  tych odcinkach ry n -



ku, n a  k tó rych  IBM bądź to  n ie  koncentrow ał sw ych w y­
siłków  (m inikom putery), bądź n a  rynkach  n iekonkurency j­
nych, na k tórych jakość p roduk tu  w ażniejsza była od 
oferow anej ceny d zakresu  usług (agencje rządowe, szcze­
gólnie zastosow ania w ojskow e, w ielkie system y kom pute­
rowe). W  tych  dziedzinach, k tó re  n ie  w ym agały podejm o­
w ania przedsięw zięć obronnych wobec decyzji technicznych, 
cenowych d m arketingow ych IBM, finansow a „bariera  w e j­
śc ia” n a  rynek  była stosunkow o niska i  pozw alała n aw et 
n iew ielk im  firm om  n a  u trzym anie  się n a  ry n k u  ii szybki 
wzrost dochodów. Na rynkach  ,,m arginalnych” (m inikom ­
putery , superkom putery), w  odróżnieniu od  rynków  syste­
m ów średnich i  dużych, n ie  sto su je  się  w  szerokim  zakresie 
p rak tyk i dzierżaw ienia system ów , k tó ra  w ym aga od p ro­
ducenta posiadania znacznych zasobów finansow ych, w e­
w nętrznych lub zew nętrznych (np. um owy z niezależnym i 
firm am i leasingowym i).

T akie firm y  jak  D IG ITAL EQUIPM ENT, DATA GENERAL 
w dziedzinie produkcji m inikom puterów , ozy AMDAHL 
i CRAY RESEARCH w  konstrukcji superkom puterów  zdo­
łały osiągnąć sukcesy rynkow e, rozpoczynając przedsię­
wzięcie z kilkudziesięciom a tysiącam i dolarów  i  za tru d n ia­
jąc 20—50 osób. N atom iast w szystkie m ałe firm y, k tó re  
próbow ały w ejść n a  ry n ek  opanow any przez uznanych p ro ­
ducentów  jednostek  centralnych, z pow odu trudności f in an ­
sowych bądź to bankru tow ały , bądź też  zostaw ały  w ch ła­
niane przez w ielk ie koncerny.

Z jaw iskiem  typow o am erykańsk im  je s t obecnie tw orzenie 
przez grupę am bitnych  konstruk torów  niew ielk ich  fiirm, 
k tórych założyciele już od początku dążą do uzyskania k u ­
ra te li znanych koncernów , chcących w ykorzystać sw e zasoby 
finansow e n a  now ych d la  siebie rynkach .

Jednym  z  najbardzie j typow ych przykładów  może być tu ta j 
spółka ZILOG CORP. ‘produku jąca m in ikom putery , k tó ra  
w 1973 -roku p rze ję ta  została przez najw iększy  w  świieoie
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kapitalistycznym  koncern  naftow y  EXXON, posiadający 
specja lny  w ydział, k tórego  zadaniem  je st finansow anie 
przedsięwzięć innow acyjnych (few. „ven tu re-cap ita l d iv i­
sion”).

W stosunku do tw ierdzenia o zdolności dużych, ustabilizo­
w anych na ry n k u  koncernów  do  przew idyw ania przyszłego 
kształtow ania się potrzeb klientów , m ożna, n a  przykładzie 
am erykańskiego przem ysłu kom puterow ego w ysunąć tezę 
odw rotną, iż ofensyw na stra teg ia  techniczna ii m arketingo­
wa realizow ana przez ite firm y  -uzależnia zakres i  ch a rak te r  
potrzeb k lien tów  od ak tua lnych  możliwości zaspokojenia 
ich przez w yroby  p roducen ta dom inującego, k tó ry  wyko­
rzystu jąc ¡specyfikę przem ysłu  „naukochłonnego” (wysokie 
koszty zw iązane ze zm ianą dostaw cy system u kom putero ­
wego, w ysoki koszt p roduktów  oraz szeroki zakres usług 
oferow anych przez przodujących producentów , a  także  r e ­
la tyw nie w ysokie tem po postępu technicznego) może w 
pew nej m ierze dyktow ać w arunki, n a  jakich  kształtow ać 
się będzie przyszła s tru k tu ra  potrzeb klientów .

Istn ien ie na rynku  kom puterow ym  bardziej innow acyjnie 
nastaw ionych konkurentów , k tó rzy  za cenę ryzykow ania 
znacznych s tra t finansow ych dążą do bezpośredniego lub 
pośredniego zagrożenia pozycji koncernu  dom inującego, 
ograniioza rw znacznym  stopniu  m ożliw y zakres m an ipu lo ­
w an ia  zjaw iskiem  „tw orzenia po trzeb ”. G w ałtow ny nozwój 
rynku  kom puterow ego oraz możliwość uzysk iw ania znacz­
nych dochodów w  p rzypadku  sukcesu kom ercyjnego, powo­
duje s ta ły  dopływ  kap ita łów  o raz zjaw isko pow staw ania 
nowych firm  przy  czym, niektórym  z nich udaje się zdo­
być trw a łą  pozycję na ryn k u . W ydaje się, iż tre n d y  te 
u trzym yw ać się będą także  w  nadchodzących latach, gdyż 
możliwości rozw ojow e technologii kom puterow ej ,i efek ­
tyw ne sfery  zastosow ań tych urządzeń w  dalszym  ciągu 
rozszerzać będą globalne w ielkości obrotów  całego p rze ­
m ysłu i  to  w  tem pie wyższym, niż obro ty  poszczególnych 
firm , ustabilizow anych na rynku .

Rozwój autom atycznych system ów  pro jek tow ania układów  
elektronicznych d logicznych opartych  głów nie n a  'modelach 
heurystycznych [4], spow odow ał gw ałtow ne zw iększenie za­
potrzebow ania n a  specjalistyczne oprogram ow anie urządzeń 
peryfery jnych  służących do konw ersacyjnej w spółpracy  
człowiek—m aszyna.

Poniew aż urządzenia optyczne z piórem  św ietlnym  są w  
Polsce trudno  dostępne, w y d a je  się, że Celowe jest op ro ­
gram ow anie p lo ttera X -Y  pod ką tem  zastosow ań do k re ś ­
lenia uk ładów  logicznych i  elektronicznych.

Podstaw ow ą ro lą  takiego oprogram ow ania byłoby zapew ­
nienie czytelnej i  zgodnej z istn iejącym i, choć niesfonm a- 
lizowanym i, ¡konwencjami dokum entacji s tru k tu r  logicznych 
i elektronicznych generow anych przez kom puter.

Zarów no n a  św iecie jak  i w  Polsce prow adzone są  liczne 
prace n ad  algory tm am i dokum entacji technologicznej (roz­
mieszczanie układów  scalonych w  pak ietach , rozm ieszczanie 
pakietów , prow adzenie ścieżek na p ły tkach  drukow anych)
[1], [2], na tom iast w  n iew ielk im  stopniu  zajm ow ano się 
dotąd autom atyczną generacją schem atów  ideow ych pro­
jek tow anych sieci.

W ygenerow ana przez kom puter sieć m a s tru k tu rę  opisaną 
zazwyczaj w  form ie listow ej i  doprow adzenie jej do po­
staci czytelnej dla p ro jek tan ta , szczególnie przy w iększej
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ilości węzłów, jest bardzo pracochłonne. A utom atyzacja tego 
etapu  p ro jek tow an ia  w ydaje  się w ięc bardzo pożądana.
S łużący do tego celu pak ie t program ów  został uruchom iony 
(częściowo w  ram ach  prac m agisterskich) {6]; [7] w  In sty ­
tucie A utom atyki P ońteohniki W arszaw skiej n a  kom pu­
terze ODRA 1325.

STRUKTURA SYSTEMU
Aby otrzym ać czy telny schem at ideow y sieci logicznej lub 
elektronicznej należy rozw iązać dw a podstaw ow e problem y:
•  rozm ieszczenie w ęzłów  sieci na płaszczyźnie rysunku
•  rozm ieszczenie połączeń -między avęzłami.
W ydaje się, że ze w zględu n a  w spółpracę p lo ttera  X -Y  
z kom puterem  w  try b ie  on-line  jest pożądane (choć nie 
ntezbędne) rozw iązanie jeszcze jednej kw estii, a  m iano­
wicie:
•  optym alnego ozasowo sterow ania pisakiem , kreślącym  
schem at.
Należy 'podkreślić, że do rozw iązania dwóch pierw szych 
problem ów  nie m ożna stosow ać dosyć dobrze rozw iniętych 
m etod p ro jek tow an ia  geom etrii pak ie tów  urządzeń e lek tro ­
nicznych. gdyż cele, na k tóre m etody są ukierunkow ane 
%,-A',va d. .oga sygnału  elektrycznego, b rak  sprzężeń, b ra k  
przecięć ścieżek n a  p ły tce  drukow anej) rw m ałym  stopniu  
odpow iadają k ry teriom , k tó re  m usi spełniać schem at ideowy.



Postać sc h e m a tW  ideow ych jest określania przez tr.udne 
do zdefin iow ania a le  w yraźn ie odczuw alne -przez każdego 
p ro jek tan ta  reguły . W ydaje się, że n a  ocenę jakości sche­
m atu  .wpływa w  rów nym  stopniu  jego czytelność co i  este­
tyka. K luczow ym  problem em  jest tu  odpow iednie rozm iesz­
czenie węzłów  ¡kreślonej sieci. W arunk i n a  popraw ne roz­
mieszczenie połączeń są m niej in tu icy jne  i  m ożliw e do 
ujęcia w  liczbowy w skaźn ik  jakości.
O pisyw any itu p ak ie t sk łada się z trzech  głównych m odu­
łów rozw iązujących w ym ienione ¡powyżej problem y, z m o­
dułu  duplikow ania w ygenerow anych ry sunków  a z  trzech 
w ersji p rogram u sterującego (wszystko w  FORTRANIE) 
o raz z bloku procedur ste row an ia  p lo ttara  X -Y  napisanego 
w  języku PLAN.
M ożliwe są ¡trzy sposoby korzystan ia z pak ietu  w  zależ­
ności od stopn ia zdefiniow ania geom etrii danych w ejścio­
w ych:
— na w ejściu  sieć z listow ym  opisem  s tru k tu ry  ii lis tą  ele­
m entów  — ¡program rozmieszcza elem enty i połączenia o raz 
generu je ste row anie  ¡ploittena
— na w ejściu  sieć opisana w yżej jak  !i narzucone ro z ­
mieszczenie elem entów  n a  płaszczyźnie Tysunku — pro­
gram  rozm ieszcza połączenia i  generu je ste row an ie  p lo tte ra
— na w ejściu  opis geom etrii schem atu  — program  gene­
ru je  ste row an ie p lo ttera.
U żytkow nik może w ybrać 'sposób  w prow adzenia opisu s tru k ­
tu ry  i geom etrii sieci — z k a r t dziurkow anych, z  taśm y 
m agnetycznej lub  przez w spólny blok. Na w yjściu  o trzy ­
m yw any jest ry su n ek  z p lo tte ra  X -Y  i jego opis w  języku  
p lo ttera  na taśm ie  m agnetycznej, akceptow any przez p ro ­
g ram  dupliku jący .
M oduły p ak ie tu  można w ykorzystać zarów no jako sam o­
dzielne p rogram y (służą do tego ¡należące do pak ietu  p ro ­
g ram y sterujące), jak  i  jako dołączane procedury  biblio­
teczne.
P rzy  w ykorzystan iu  pak ietu  dla najsłab iej określonej geo­
m etrii sieci (pierw szy przykład) za ję te  zostaje  około 13 500 
słów ¡pamięci w  obszarze w spólnych sta łych  górnych i około 
10 000 słów  w  obszarze w spólnych zm iennych górnych, 
k tó ry  jest oczywiście dostępny d la  segm entów  użytkow ­
n ika. Dla w  pełni określonej geom etrii sieci (trzeci p rzy ­
kład) za ję te  zostaje  odpow iednio około 4500 i 7500 słów 
pam ięci.

ROZMIESZCZENIE ELEMENTÓW NA PŁASZCZYŹNIE

Jaik już ¡wspomniano, rozm ieszczenie węzłów sieci n a  p ła ­
szczyźnie ry su n k u  m a  decydujący w pływ  n a  jego „jakość”. 
Poniew aż główną rolę odgryw ają tu  czynniki zw yczajow e 
i estetyczne, w ięc najrozsądniejszym  w yjściem  w ydaje  się 
a rb itra ln e  przyjęcie pew nych postu latów , a  następnie 
spraw dzenie ach w  p rak tyce  ii ew en tua lna  ¡modyfikacja.
Założono, że rozm ieszczenie ¡powinno spełniać następu jące  
Dostulaty:
•  rozm ieszczenie w ęzłów  m usi być takie, aby sygnały  w  
narysow anej sieci rozchodziły się w  zasadzie z lew a na 
praw o (nie m ożna 'postulować ścisłej jednokierunkow ości 
ze Względu np. n a  w ystępu jące  w  sieci sprzężenia zw rotne)
•  po uporządkow aniu w ęzłów  w edług pierw szego postu­
la tu  w  kolum ny, należy  w ew nątrz  każdej z mich p rze­
mieścić je  tak , ab y  bieg połączeń by ł zbliżony do pozio­
mego.
S tru k tu ra  sieci je s t opisyw ana dw om a tab licam i jedno­
w ym iarow ym i.
P ierw szą z ¡nich sk łada się z lis t opisujących połączenia 
sieci. K ażda lis ta  m a postać L  =  {1, al t .... a{}, gdzie: 1 =
— l — 1, au ..., a i — num ery  w ejść i  w yjść należących do 
połączenia.
D ruga tab lica złożona jest z lis t opisujących elem enty . 
Każda taka lis ta  m a postać L  =  {l, s,ah ..., Sjtzi}, gdzie: 
1 =  1 — 1, aj;-..., Oi — num ery  w ejść i  w yjść należących do 
elem entu,

1 gdy aj jest w ejściem
—I  gdy je st w yjściem

O pisyw any tu  m oduł rozm ieszczania elem entów  n a  p łasz­
czyźnie ry sunku  ¡może rozm ieszczać sieci ¡zawierające do
64 węzłów. Pozostałe m oduły narzucaiią ograniczenie ilości 
węzłów  w  przetw arzanej sieci do około 25, co jest uzasad­
nione zarów no m ożliwościam i sprzętu  jak  ii czytelnością 
generow anych schem atów . W  zw iązku z tym  m oduł roz­
m ieszczenia w raz ie  potrzeby dzieli rysunek  n a  sekcje, 
k tó re  są kolejno przesy łane do dalszego przetw arzania.

Podział jest dokonyw any tak , że schem at całej siieci o trzy ­
m u je  się przez złożenie brzegam i schem atów  poszczególnych 
sekcji.

PROWADZENIE POŁĄCZEŃ

Zastosow any w  pakiecie m oduł prow adzenia połączeń po­
chodzi z  p racy  {5}. Połączenie je s t ¡generowane przez dołą­
czanie do  p u n k tu  początkowego kolejnych  pól skw an to - 
w anej ¡płaszczyzny ry su n k u  Itak, ab y  w  każdym  kroku  
m inim alizow ać w skaźnik  jakości Q = P -a  +  Z/J +  (D +  Dm\n)y, 
gdzie: P — ilość przecięć generow anego ¡połączenia z p rze ­
łączeniam i poprowadzonym i w cześniej, Z — ilość załam ań 
połączenia, D — długość dotychczas w ygenerow anego po­
łączenia, Dmin — odległość od dołączanego .pola do p u n k tu  
końcowego połączenia .mierzona w  tzw . M anhattan distance  
(w m etryce M-d odległość dwóch punktów  karatowych a, b 
określa się  jako: £ = (|ax—bxi + 1% — bM|), a, /?, y — stałe.

O ptym alizacja połączenia jest o p arta  n a  m etodzie Branch-  
-and-bound  [1], Po w ygenerow aniu  całego połączenia, z k tó ­
rym  zw iązany jest w skaźnik  jakości Q, n as tęp u je  cofnięcie 
się  do pola poprzedzającego osta tn io  dołączane ii p róba 
dołączenia innego pola.

Następnie, ¡»łączenie generow ane je s t od nowo dołączonego 
pola aż  do osiągnięcia p u n k tu  'końcowego lub  do  chw ili, 
gdy tworzotny n a  'bieżąco w skaźnik  jakości przekroczy ¡uzy­
skaną poprzednio w artość Q.

W pierw szym  ¡przypadku s ta re  połączenie zastępu je  się  no ­
w ym , w  d rug im  — odrzuca ¡wygenerowane odgałęzienie. 
K ontynuow anie takiego postępow ania aż  do cofnięcia się 
do punk tu  początkowego pozw ala n a  przeszukiw anie Całej 
p rzestrzen i połączeń i  znalezienie połączenia optym alnego.

Ł atw o zauw ażyć, że w artość sum y W skaźników jakoś oi 
W szystkich połączeń Sieai zależy od kolejności lich genero­
w ania. Jeśli p ro stokąt zw iązany z  połączeniem  zdefin iu­
jem y jako najm nieijszy prostokąt, zaw iera jący  .punkty po­
czątkow e i końcow e połączenia, to kolejność ¡generowania 
połączeń określa  się tak , aby  prostokąt zw iązany z gene­
row anym  .połączeniem zaw ierał m aksym alną ilość punktów  
początkow ych i  końcow ych ¡pozostałych połączeń.

M etoda ita może być źródłem  nieoptymaliności sum y Wskaź­
ników  jakości, a le  zbadanie wszystkich kolejności genero­
w ania połączeń je s t ze w zględów  czasowych prak tycznie 
niem ożliwe.

Na ty m  e tap ie  p rze tw arzan ia  w ym agany je st opis s tru k tu ry  
Bieai tak i, jak  to  podano w  poprzednim  rozdziale i opis 
położenia elem entów  w .  postaci dw uw ym iarow ej tab licy  
podającej akw antow ane w spółrzędne p rostokątne każdego 
elem entu.

OPTYMALIZACJA RUCHU PISAKA
M inim alizacja czasu k reślen ia  ry sunku  sprow adza się do 
takiego sterow ania pisakiem , aby  w ykonyw ał on  m ożliw ie 
mało ruchów  jałow ych.

Poniew aż sym bole graficzne elem entów  są k reślone ¡przez 
procedury  i  d latego należy ¡traktować je  jako punk ty , w ięc 
problem  sprow adza się do  w ykreślen ia ,g rafu , k tó ry  w  ogól­
nym  przypadku n ie jest unikursialny.

W iadomo z teorii grafów  [3], że g raf je s t unikursalny , gdy 
m a ¡co najw yżej dw a w ęzły n ieparzyste. Jeżeli tak  n ie  jest, 
to  do g rafu  należy  dołączyć pew ne dodatkow e gałęzie łą ­
czące n ieparzyste  węzły tego grafu.

Gałęzie te  oczywiście n ie  będą kreślone, w ięc ru ch  p isaka 
w zdłuż n ich  będzie ¡ruchem jałowym . Należy wuęc itak do ­
łączać gałęzie dodatkowe, ab y  ich sum aryczna długość była 
'm inim alna.

W opisyw anym  m odule op tym alizacji r.uchu ¡pisaka zasto ­
sow ano algorytm , k tó ry  co .prawda n ie  zapew nia op tym al- 
noścd, je s t jednak  bardzo szybki i  stosunkow o oszczędny 
ze w zględu n a  zajętość pam ięci. W ydaje się  to  rozsądne, 
gdyż należy, pam iętać, że w szelka op tym alizacja ¡czasu 
.pracy kom putera pow inna m inim alizow ać n ie czas w yko­
nyw ania pew nego program u, ale sum aryczny  czas w yko­
nania i  op tym alizacji tego  program u.

M oduł zaw iera  ¡również zestaw  procedur kreślących sym ­
bole funk to rów  logicznych. Może on być z łatw ością ¡roz­
szerzany  np. o sym bole ¡elementów elektronicznych lub  
sym bole używ ane w  rysunkach  sieci działań.

11



O pisany tu  pak iet poddano już pew nej ilości -testów. Ich 
w ynik i w y d a ją  się  zachęcające. Czas generow ania sche­
m a tu  nicrozm ieszczonej sieci złożonej z  15—30 elem entów  
m ieści się  w  gran icach  2—5 m inut.
S chem aty  są  czytelne i  n ie  p o jaw ia ją  się  rażące błędy 
rozm ieszczenia, chociaż przecię tn ie  w  co drugim  teście 
pożądana je s t in te rw en c ja  człowieka, polegająca ma akcepta­
c ji rozm ieszczenia części elem entów  d narzuceniu  innego 
położenia dw óm —trzem  źle rozmieszczonym elem entom , a 
nas tępn ie  w ygenerow aniu  d rug iej w ersji rysunku . P rzykład  
tak ie j in te rakcy jnej w spółpracy z m odułem  pokazano na 
ry sunkach  1 i  2.

Rys. 1. S c h e m a t su m a to ra  jed n o b ito w eg o  u z y sk a n y  p rz y  a u to m a ­
ty czn y m  rozm ieszczan iu . E le m e n ty  oznaczone l i te ra m i p o s ta n o ­
w iono  p rzem ieśc ić

Rysunek pierw szy p rzedstaw ia schem at .ideow y sum atora 
jednobitowego w ygenerow any autom atycznie z danych  w e j­
ściowych opisujących jedynie jego s tru k tu rę  połączeń. Na 
ry sunku  drugim  pokazano schem at, o trzym any po prze­
mieszczeniu n iek tórych  „niezbyt dobrze” rozm ieszczonych 
elem entów .
Z przeprow adzonych do tąd  te s tó w  m ożna w yciągnąć gene­
ra ln y  w niosek, że m oduł rozm ieszczania działa popraw nie 
d la  sieci logicznych. D la sieci elektrycznych d sieci działań 
należałoby raczej stw orzyć specjalizow ane m oduły  rozm iesz­
czania. (W arto dodać, że is tn ie je  p rog ram  w  języku  LISP  1,5

Hys. 2. D ru g a  w e rs ja  sc h em atu  z ry su n k u  1. P o ło żen ie  e lem en tó w  
o zn aczo n y ch  l i te ra m i zo sta ło  n a rz u c o n e  p rz e z  człow ieka

rozm ieszczający sieci działań  [6]). Pozostałe m oduły pak ie tu  
dzia ła ją  zadow alająco.
P ak ie t będzie w  dalszym  ciągu testow any i  rozbudow y­
w any  w  ram ach  prac In sty tu tu  A utom atyki Politechniki 
W arszaw skiej.
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Komputerowy system rejestracji pomiarów  
i sterowania procesem produkcji szkła płaskiego

OBIEKT STEROWANIA

W hucie szkła w  Sandom ierzu produku je się szkło p łaskie
0 grubościach od 3 do 9 m m  m etodą P itsb u rg h ’a. W  pro­
cesie p rodukcji szk ła  is tn ie ją  trz y  głów ne ogniw a techno­
logiczne: zestaw iarn ia , w anna szk larska , m aszyny w ycią-

• gowe [5],

W zestaw iam ! odbyw a się  -przygotowanie surow ców  do 
p rodukcji. Polega ono n a  naw ażeniu  odpow iednich porcji 
(naważek) surow ców  i ich w ym ieszaniu z dodaniem  wody. 
W wyniiku o trzym uje się ta k  zw any zestaw  szklarski. 
Do produkcji -używa się  dziew ięciu surow ców : piasku, w a­
p ienia, dolom itu, sody, tlen k u  glinu, su lfatu , stłuczki, w ęgla
1 arszeniku. O trzym yw ane szkło sk łada  się z ośm iu tlenków  
wnoszonych przez surow ce: S20 3, S i0 2, K 20 , A120 3, CaO, 
MgO, Fe20 3 i  N a20 . W izestawiaraii hu ty  Sandom ierz są

dw ie autom atyczne lin ie  m aważania surow ców . Na obu 
liniach, p rzy  w agach piasku , w apien ia i dolom itu, za in sta ­
low ano elemenity w ykonaw cze um ożliw iające au tom atyczną 
zm ianę w artości naw ażek.
Przygotow any w  zestawiarnii zestaw  szk larsk i w prow adza 
śię do w anny, k tó rą  stanow i w  -przybliżeniu prostopadło- 
śoienny zb iorn ik  o długości 'kilkudziesięciu, szerokości k ilk u ­
n a s tu  i  w ysokości k ilku  m etrów .
W w annie zachodzą podstaw ow e procesy iizyko-chem iczne 
konieczne do (wyprodukowania szkła: stopienie surow ców , 
u jednorodni enie sk ładu  m asy  szk lanej o raz  je j częśctowe 
ostudzenie. Poszczególne procesy odbyw ają się w  różnych 
fragm entach  wan'ny i w  różnych tem peratu rach , p rzy  czym  
r6 in ' zo m p e ra tu r  sięgają 500°C. m aksym alna tem p era tu ra  
w w annie w ynosi około 1500°C. O dpow iedni riozkład te m ­
p era tu ry  w  w annie uzyskuje się przez ogrzew anie gazowe.
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Stabilizację -rozkładu zapew nia ją  uk łady  au tom atyk i kon ­
wencjonalniej. Do pom iarów  te m p era tu ry  służą za instalo ­
w ane w  różnych  punk tach  w anny  tecrmoelementy. W  hucie 
Sandom ierz są dw ie w anny  szklarskie, n a  k tórych znajdu je 
się łącznie 68 punktów  pom iarowych.
U jednorodniona ii częściowo ostudzona m asa szklaina jest 
w yciągana z w anny  za pom ocą m aszyn wyciągow ych. W y­
ciągnięta  ta iła  szk lana jest następn ie  k ro jona n a  szyby 
o odpow iednich w ym iarach.

FUNKCJE SYSTEMU KOMPUTEROWEGO

, System  kom puterow y opracow any dla hu ty  Sandom ierz 
spełnia dw ie podstaw ow e funkcje : s te row an ia  on-line  ze- 
stawdamdą oraz rejestra-cji głów nych w ielkości technolo­
gicznych procesu produkcyjnego [3].
Jednym  z podstaw ow ych w arunków  praw idłow ej produkcji 
szkła jest u trzym anie  jego sk ładu  w  zadanym , dość w ąskim  
przedziale. Surow ce saklamskie są to w  w iększości m inerały  
kopalne 10 zm iennym  składzie chem icznym . Przypadkow e 
zm iany  sk ładu  surow ców  .powodują w ahania sk ładu  szkła, 
co 'pogarsza jego jakość. Częściowo w ahan ia  te  są .niwelo­
w ane przez uśredn ia jące  działanie w anny szklarskiej, je d ­
n ak  skuteczną likw idację zakłóceń zapew nia jedyn ie  s to ­
sow ania w  zestaw iam i zm iennego nawiazania sunowców, 
uw zględniającego zm iany ich  składu.
R ealizacja -tej m etody w ym aga:
— okresow ych pom iarów  sk ładu  surow-ców
— Obliczania naw ażek  surow ców  z uwzględmieniem zm ian 

. ich sk ładu
— sterow ania  naw ażaniem  surow ców  zgodnie z obliczanym i 
aa ważkam i.
W hucie Sandom ierz do w ykonyw ania szybkich ana liz  sk ładu 
surow ców  służy ana liza to r ren tgenow ski ARL 74 000. Je s t 
on  'połączony z m aszyną cyfrow ą za 'pośrednictw em  k ana łu  
RTI (Real Tim e Lnterface), -dzięki czem u m aszyna może 
sterow ać 'pom iaram i sk ładu  oraz bezpośrednio pobierać 
w yniki, bez potrzeby stosow ania dodatkow ych nośników  
iLnionmacji.
Znajom ość sk ładu  sunowców um ożliw ia obliczanie naw ażek  
zapew niających  w ym agany sk ład  szkła. Spośród w szystkich 
surow ców  szk larsk ich  m aszyna cyfrowia w  hucie Sando­
m ierz może sterow ać naważanil'em trzech: p iasku, w apienia, 
dolom itu. Są to  surow ce podstaw ow e, zairówno ze w zględu 
n a  duży udział m asow y w  zestaw ie szklarskim , jak  i  ze 
względu n a  w prow adzane do zestaw u w ahan ia  składu. 
Wagli odpow iadające tym  surow com  są (połączone z  m aszyną 
cyfrow ą za pośrednictw em  kanału  RTI, dzięki czem u m a ­
szyna może zadaw ać obliczone naw ażki, przeprow adzać 
kontro lę dokładności naważaniia o raz rozładow ania wag. 
W agi odpow iadające pozostałym  surow com  są sterow ane 
przez uk łady  au tom atyk i konw encjonalnej.
Zm iana naw ażek  trzech surow ców  um ożliw ia dokładną s ta ­
b ilizację  sk ładu  zesitawu, a  w ięc i  szkła, ze w zględu n a  
ifcrzy tlenk i.
Do stab ilizac ji w ybrano  tlenk i SiOż, CaO, MgO, gdyż one 
decydują głów nie o w ahaniach sk ładu  surow ców , s tan o ­
w iąc około 85% zaw artości w szystk ich  tlenków  w  zestaw ie. 
'Oprócz sterow ania zestaw iarn ią  -podstawowym zadaniem  

4 'w 'procesie produkcji szk ła  je s t stab ilizac ja  rozk ładu  .tem­
p era tu ry  w_ w ann ie  szklarskiej. D ecyduje ona o p raw id ło ­
w ym  przebiegu procesu, a w  konsekw encji o jakości szkła. 
Poniew aż w  hucie S andom ierz s tab ilizac ja  te m p era tu ry  
je s t już realizow ana w  sposób konw encjonalny, w  obecnej 

■ wersjii system u kom puterow ego uwzględniono jedynie re je ­
s trac ję  — głów nie d la  -celów dokum entacji — podstaw o­
w ych w ielkości technologicznych z 68 punk tów  pom iaro­
w ych.
N a każdej w annie re je s tru je  siię: tem p era tu rę  m asy  szk la­
n e j i pow ietrza w  różnych punk tach  w anny, p rzepływ  'po­
w ie trza  oraz przepływ  i ciśnienie gazu służącego do ogrze­
w ania. W szystkie w ielkości są  -rejestrowane .co 10 m in u t 
lub  w  dow olnej chw ili n a  żądanie operatora . N iek tóre w ie l­
kości Są trak to w an e  jako  alarm ow e. Po każdym  w czytaniu  
ich w artości do m aszyny sp raw dza slię, czy n ie  zostały 
przekroczone .przewidziane zakresy  dopuszczalne, i  w  raz ie  
potrzeby d ru k u je  się kom unikaty  alarm ow e.

KOMPUTER II-316

Dla potrzeb system u -komputerowego zainstalow ano w  hudie 
Sandom ierz m aszynę cyfrow ą H-316 firm y HONEYWELL
[2], Je s t to  m aszyna trzecie j generacji, jednoadresow a, prze-

znaozona głów nie do celów sterow ania. C harak teryzu je  saę 
stosunkow o dużą szybkością obliczeń, m a rozbudow any sy ­
stem  p rze rw ań  i  dobudow any k an a ł w spółpracy z obiektem  
RTI.
Jednostka cen tra ln a  m a ferry tow ą pam ięć operacyjną o po­
jem ności 32 k słów 16-bitowych, z czasem  cyklu  1,6 ms. 
W yposażona je st w  zegar czasu rzeczywistego, działający 
iw oparciu  o zliczanie im pulsów  napięcia zasilan ia oraz 
Iblok ste row ania 'przesyłaniem  danych DMC (Data M ultip lex  
Control). Pam ięć m asow ą (zew nętrzną) m aszyny stanow i 
dysk ze s ta łym i głowicami, o ‘pojem ności 360 k  słów i  ś red ­
n im  czasie dostępu 12,5 ms.
K anał wsipółpracy z ob iek tem  RTI zapew nia kom unikację 
m iędzy -maszyną cyfrow ą i ap a ra tu rą  pom iarow o-kontrolną 
oraz elem entam i w ykonaw czym i zainstalow anym i n a  obiek­
cie. S k łada się on z podsystem u cyfrowego i  analogowego
0 budow ie m odułow ej. Um ożliw ia czytanie sygnałów  an a­
logowych, czytanie i  w ysyłanie sygnałów  cyfrow ych oraz 
reagow anie n a  zm ianę s ta n u  sygnałów  cyfrowych. W ejścia
1 w yjścia -cyfrowe oraz w ejścia analogow e są szeroko w y­
korzystyw ane .w prezentow anym  system ie kom puterow ym . 
Za pośrednictw em  RTI odbyw a się kom pletna kom unikacja 
między m aszyną cyfrow ą a  obiektem  ste row an ia, to  znaczy 
analizato rem  ren tgenow skim  <sygnały cyfrowe), obu liniam i 
naw ażania surow ców  w  zestaw iam i {sygnały cyfrow e i  a n a ­
logowe) oraz czu jn ikam i .pomiarowymi na w annach  (sygna­
ły analogowe).
P raw id łow ą rea lizację  fu n k cji system u kom puterow ego 
um ożliw ia system  przerw ań, k tó rym  dysponuje m aszyna 
H-316 [1], W yróżnia s ię  w  n im  p rzerw an ia  tym czasow e 
.(breaks), spow odow ane impulsami, zegara  czasu rzeczyw i­
stego i  sygnałam i z -bloku DMC o raz p rze rw an ia  s ta n d a r­
dow e i  spow odow ane spadkiem  napięcia zasilan ia  poniżej 
195 V. P rzerw an ie  -tymczasowe pow oduje zaw ieszenie 
ak tu a ln ie  w ykonyw anego program u n a  czas potrzebny do 
w ykonania określonej operacji a  następn ie  w znow ienie w y­
konyw ania program u, bez zm iany zaw artości licznika roz­
kazów. P rzerw an ie standardow e .powoduje zm ianę zaw ar­
tości licznika rozkazów  oraz w yw ołanie procedury  iden ty ­
fiku jącej i  obsługującej urządzenie zgłaszające. W .trakcie 
obsługi p rze rw an ia  inne  .przerwania standardow e są blo­
kow ane.
P rzerw an ia  standardow e są generow ane przez w szystkie 
urządzenia peryfery jne, k tó re  n ie  korzysta ją  z .bloku DMC 
oraz przez część układów  k ana łu  RTI; łącznie rozróżnia 
się 16 typów  p rze rw ań  standardow ych to n ą ł  u RTI. Z bloku 
DMC korzysta podsystem  analogow y k an a łu  R TI, zew nę­
trzn a  pam ięć dyskow a o raz czytnik kant dziurkow anych.
K om puter H-316 w  hucie Sandom ierz został w yposażony 
w nas tępu jący  zestaw  urządzeń w ejścia/w yjścia (rys. 1):
— szybki czy tn ik  i  perfo ra to r taśm y papierow ej
— czytn ik  k-art dziurkow anych
— dw a dalekopisy do w spółpracy z operatorem  d ru k u jące  
z szybkością 10 znaków /s
— dw a urządzenia do d rukow ania  tekstów : d ru k ark ę  r a ­
portów  IBM-735 o szybkości 18 znaków /s oraz d ru k ark ę  
alarm ow ą o szybkości 10 znaków /s.

R ys. 1. K o n fig u ra c ja  p ra c y  k o m p u te ra  H-316 w  h u c ie  S an d o m ierz  

SYSTEM OPERACYJNY OLERT

Dla H-316 producent opracow ał trzy  system y operacyjne:
— BOS, system  do p racy  w sadow ej
— OP-16, system  do pracy  w  czasie rzeczyw istym
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— OLERT, system  do pracy  w  czasie rzeczyw istym , umoż­
liw ia jący  w ykorzystanie czasu wolnego oraz rozbudow ę i 
m odyfikację oprogram ow ania bez przeryw ania p racy  pro­
gram ów  użytkowych.
System  operacy jny  OP-16 um ożliw ia p racę  jedynie stałego 
zestaw u program ów . W prow adzanie zm ian lub  dołączanie 
niowych program ów  je s t bardzo uciążliwe, gdyż w ym aga 
p rze rw an ia  p racy  w szystkich program ów  użytkow ych. Sy­
stem  OP-16 zn a jd u je  na przykład  zastosow anie w  m aszy­
nach cyfrow ych pracujących w  dużych sieciach kom pute­
row ych i w ykorzystyw anych do zb ieran ia  danych z różnych 
punk tów  sieci.
D la -potrzeb opisywanego system u kom puterow ego w ybrano  
system  operacy jny  OLERT. Z apew nia on:
— u rucham ian ie  program ów  w  odpow iedzi n a  zdarzenia 
zew nętrzne, n a  przykład  p rze rw an ia  zegara, żądania innych 
program ów , żądania opera to ra
— p rio ry te tow e w ykonyw anie program ów  (8 poziomów p rio ­
ry tetow ych) oraz w ykonyw anie program ów  w  kolejności 
zgłoszeń na każdym  poziomie priorytetow ym
— autom atyczne przydzielanie pam ięci operacyjnej p ro ­
gram om , blokam i .po 512 słów; po w ykonaniu program u 
zarezerw ow any obszar je s t zw aln iany
— czasowe usuw anie z pam ięci operacy jnej p rogram ów  o 
najniższym  priory tecie w  przypadku , gdy program y o w yż­
szych p rio ry te tach  n ie  m ogą się w ykonać z powodu b raku  
m iejsca; zapew nia to  system  obsługi przepełnień SWAP 
w chodzący w skład OLERTU
— ochronę w ykonyw anych program ów  przed błędnym  dzia­
łaniem  innych program ów ; system  uniem ożliw ia n iep rze­
w idziane skoki poza przydzielony obszar pam ięci oraz 
zm ianę zaw artości kom órek spoza przydzielonego obszaru
— kom unikację m iędzy program am i
— popraw ianie, itranslowanie, dołączanie i  urucham ianie 
now ych program ów  podczas norm alnej pracy  innych p ro­
gram ów  użytkowych
— obsługę u rządzeń  w ejścia/w yjścia
— ochronę danych zapisanych n a  dysku przed  przypadko­
w ym  zniszczeniem  przez inny, błędny program .
P rzy korzystan iu  z  ¡systemu OLERT program y użytkow e 
mogą być pisane w  rozszerzonej w ersji języka FORTRAN 
IV lub  w języku sym bolicznym  DAP-16. Rozszerzona w ers ja  
języka FORTRAN IV zaw iera dodatkow e in s tru k c je  umoż­
liw iające w spółpracę z ob iektem  w  czasie rzeczyw istym . 
System  operacy jny  OLERT za jm u je  16 k słów  pam ięci 
operacyjnej.

STRUKTURA I  W ŁASNOŚCI SYSTEMU KOM PUTERO­
WEGO

O pracow any system  dzieli się n a  dw a funkcjonaln ie n ie ­
zależne system y:
a) CENTRALNEJ REJESTRA CJI,
b) STEROW ANIA ZESTAW IARNIĄ (rys. 2).

R ys. 2. S t ru k tu r a  sy s tem u  k o m p u te ro w eg o ; p o d z ia ł n a  p o d sy stem y  
i  fu n k c jo n a ln ie  p o w iązan e  b lo k i p ro g ram o w e

System  CENTRALNEJ R EJESTR A C JI dokonuje pom iarów  
podstaw ow ych w ielkości technologicznych ch a rak te ry zu ją ­
cych przebieg procesu w  w annie szklarskiej oraz przelicza 
w yn ik i n a  w ielkości techniczne. E m itu je on dw a rodzaje 
raportów :

— rap o rty  drukow ane n a  bieżąco, w ykorzystyw ane przez 
operatorów  w anien  steru jących  procesem  w ytopu m asy 
szk lanej. Co 10 m in u t d ru k u je  się w y b ran e  — w  liczbie 
do 20 — wielkości technologiczne oraz te  w ielkości a la r ­
m owe, dla k tórych  nastąp iło  przekroczenie zakresów  do­
puszczalnych; co godzinę oraz w  dowolnej chw ili n a  żą ­
d an ie  opera to ra  d ruku je  się w szystkie m ierzone w ielkości 
technologiczne

— rap o rty  d rukow ane okresowo, stanow iące dokum entację 
przebiegu procesu technologicznego. R aporty  te  d ru k u je  się 
raz  n a  dobę o raz dodatkow o n a  każde żądanie operatora , 
jeżeli je s t potrzeba w iększej ilości kopii; zaw ierają  one 
w ynik i pom iarów  dokonyw anych dla w szystk ich  wielkości 
co godzinę o raz dla w ybranych  do 20 w ielkości co 10 min.

System  STEROW ANIA ZESTAW IARNIĄ s te ru je  w agam i 
surow ców  tak , ab y  skład  chem iczny zestaw u szklarskiego 
był m ożliw ie s ta ły  i  zgodny z zadanym . S kłada się on 
z trzech 'podsystemów: OBSŁUGI ANALIZATORA, OBLI­
CZANIA NAW AŻEK i STEROW ANIA WAGAMI.
Podsystem  OBSŁUGI ANALIZATORA ste ru je  pracą an a ­
lizato ra  rentgenow skiego, re je s tru je  w ynik i analizy  oraz 
sygnalizuje ew en tualne niepraw idłow ości przy  .wykonywa­
n iu  pom iarów. Podsystem  OBLICZANIA NAWAŻEK, na 
podstaw ie w yników  analiz  dostarczonych przez podsystem  
OBSŁUGI ANALIZATORA, oblicza maważki trzech  su row ­
ców  sterow anych d la  wag w  zestaw iarni. Podsystem  STE­
ROW ANIA WAGAMI ste ru je  p racą w ag  o raz sygnalizuje 
ew en tualne niepraw idłow ości w ystępujące przy  naw ażaniu.

System  STEROW ANIA ZESTAW IARNIĄ em itu je  zm iano­
w y ra p o rt zestaw iarni, w  k tórym  są  zaw arte  obliczone 
w  ciągu jednej zm iany  sk łady  procentow e i  maważki su ­
row ców  oraz zarejestrow ane w szystkie cykle naw ażania.
O program ow anie system u kom puterow ego za jm uje  łącznie 
około 50 k  słów . Poniew aż pam ięć operacy jna dostępna dla 
p rogram isty  m a pojem ność 16 k  słów, to przy opracow y­
w an iu  system u należało uw zględnić rac jonalne  gospodaro­
w anie zasobam i pam ięci. Z tego w zględu oprogram ow anie 
system u sk łada się ze stosunkow o dużej liczby (29) p ro­
gram ów  realizu jących  ła tw e do w yodrębnienia funkcje, n a  
p rzykład  w y d ru k  jednego lub  naw et części rapo rtu , rea k c ja  
n a  ¡jeden sygnał p rze rw an ia  z procesu itp . P rz y  podziale 
funkcji m iędzy p rogram y i  ich  p isan iu  k ierow ano się n a ­
stępującym i zasadam i:

— program y długo przebyw ające w  pam ięci operacyjnej, 
n a  przyk ład  program y drukujące, pow inny być k ró tk ie

— program y pow inny być w  m iarę autonom iczne, to  zna­
czy w ym iana in fo rm acji m iędzy n im i pow inna być m ała
— program y w ykonyw ane okresow o pow inny być w yw o­
ływ ane w  różnych chwilach.
P raw ie  w szystk ie program y system u są przechow yw ane na 
dysku  i  pob ierane do  pam ięci operacy jnej wówczas, gdy 
m uszą zostać w ykonane.

Jedyn ie dw a program y, za jm u jące  łącznie 4 k  słów, z n a j­
d u ją  się n a  sta łe  w  pam ięci operacy jnej. Są to  program y 
ste ru jące  w ykonaniem  pozostałych program ów  system u. 
R eagują one na w szystk ie zdarzenia zew nętrzne (przerw ania 
z procesu, zgłoszenia operatora) o raz kon tro lu ją  upływ 
•i w yw ołują p rog ram y  w ykonyw ane okresowo.
Potrzeba oszczędnego gospodarow ania pam ięcią operacy jną 
spowodowała, że w ym ianę in fo rm acji m iędzy program am i 
system u oraz grom adzenie danych przez p rogram y rea lizu je  
się głów nie przez w ykorzystanie zbiorów  n a  dysku. Dane 
potrzebne do rapo rtów  przechow uje się n a  dysku  .przez 
okres jednej zm iany  lub  doby (w zależnośai od rodza ju  
raportu ) a  następn ie  kasu je.
Mimo poczynionych s ta rań , z powodu przypadkow ości n ie ­
k tórych  stanów  procesu, m ogą czasami w ystępow ać 'prze­
pełnienia pam ięci operacyjnej, to  znaczy przypadki 'braku 
m iejsca w  pam ięci d la  program u, k tó ry  pow inien się 
a k tu a ln ie  w ykonać. T akie sy tuac je  są obsługiw ane przez 
system  operacy jny  OLERT n a  zasadzie ko le jek  ty p u  FIFO. 
Z dotychczasow ych obserw acji w ynika, że zdarzają  się one 
sporadycznie, a  okres oczekiw ania program ów  n a  zw olnie­
n ie pam ięci operacy jnej je s t rzęd u  sekundy.
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Przedstaw iony system  re je s trac ji pom iarów  i  sterow ania 
należy do pierw szych system ów  kom puterow ych w draża­
nych w  polskim  przem yśle szklarskim . Można się spodzie­
wać, że jego eksp loatacja  w  hucie Sandom ierz przyniesie 
korzyści dwojakiego rodzaju :
— bezpośrednie korzyści ekonom iczne w ynikające  z popra­
w ienia jakości produkow anego szkła
— korzyści .pośrednie w yn ikające  ze stosow ania w  hucie 
nowoczesnej techn ik i pom iarow ej i  obliczeniowej, um ożli­
w iającej lepsze poznanie procesu produkcji szkła, dotych­
czas jeszcze słabo zbadanego.

Moce obliczeniow e kom putera H-316 n ie  są obecnie w  pełni 
w ykorzystane. W ydaje się w  zw iązku z ty m  celowe, aby 
przedstaw iony system  kom puterow y został w  'przyszłości 
rozbudow any o  now e funkcje . Bogatsze w yposażenie hu ty  
w  elem enty  pom iarow e i  w ykonaw cze o raz lepsze 'poznanie 
procesu produkcji pozwoliłoby uw zględnić w  system ie do ­
datkow e funkcje  sterow ania.

G eneralnie, w  system ach ste row an ia n a  bieżąco n ie  należy 
dążyć do m aksym alnego w ykorzystania mocy obliczenio­
w ych koimputera jak  czyni się to  w  przypadku  kom pute­
rowego p rze tw arzan ia  danych  i  obliczeń inżynierskich. Może 
to bowiem doprowadzić do w adliw ego działan ia system u 
na sk u tek  zby t długiego czasu oczekiw ania program ów  
reagujących n a  zdarzen ia zew nętrzne, szczególnie p rzy  s te ­
row aniu  obiektem , w  k tó rym  zachodzące procesy są szybko- 
zm ienne.

W przypadku system u dila hu ty  Sandom ierz możina jednak  
sta rać  się o w ykorzystanie w olnych m ocy obliczeniowych 
m aszyny bez ujem nego w pływ u n a  działan ie system u. Je s t 
to m ożliwe dzięki is tn ien iu  priory tetow ej obsługi p rog ra­

m ów  w  system ie operacy jnym  OLERT oraz dzięki is tn ien iu  
system u SWAP, zapew niającem u w  raz ie  ¡potrzeby czasowe 
usuw an ie  z pam ięci operacy jnej program ów  o najniższym  
priory tecie; ponadto  proces produkcji szkła je s t procesem  
wolnozm iennym .

W ydaje się rów nież celow e w prow adzenie w  przyszłości 
do przedstaw ionego system u funkcji dotyczących zarządza­
n ia  ¡hutą. O bejm ow ałyby one przede w szystkim  gospodarkę 
m agazynową, rea lizację  zleceń przyjm ow anych przez hu tę 
o raz optym alizację rozk ro ju  ta f li szklanej w yciąganej przez 
m aszyny wyciągowe.

Jednoczesne w ykorzystan ie kom putera  do celów  sterow ania 
i  zarządzania w  bucie szkła w  Sandom ierzu ¡zaproponowano 
w ¡pracy [3], K oncepcja ta  może być jed n ak  realizow ana 
jedynie pod w arunk iem  zw iększenia pam ięci m asow ej m a­
szyny.
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INTEL 8 0 8 0  osiqga ran gę  standardu

Seria m ikroprocesorow a 8080 firm y 
INTEL odniosła nowy, przełom owy 
sukces: p rodukcji pełnego zestaw u
układów  scalonych serii 8080 podjęła • 
s!ę firm a NATIONAL SEM ICONDUC­
TOR, znana na rynku  m ikroprocesoro­
w ym  z produkcji jednostek  16-bito- 
w ych do zastosow ań przem ysłowych.
W ten  sposób uform ow ała się silna 
grupa producentów  serii 8080. Należą 
do n ie j: TEXAS INSTRUMENTS,
ADVANCED MICRO DEVICES i o s ta t­
nio NATIONAL SEMICONDUCTOR, 
a ponadto firm y nleam erykańskie, ta ­
kie jak  japońska N IPPO N  ELECTRIC 
Co. i niem iecka SIEMENS.

O bserw atorzy przem ysłu elek tron icz­
nego przypuszczają,' że 8080 szybko 
stan ie się w yrobem  standardow ym  8- 
-bitow ych m ikroprocesorów  ogólnego 
przeznaczenia.

F irm a NATIONAL oferu je ak tualn ie  
odbiorcom cztery  rodzaje zestawów 
m ikroprocesorow ych: PACE, k tó ry  o- 
p ie ra  się na 16-bitowym m ikroproce­
sorze przeznaczonym  do sterow ania 
procesam i przem ysłow ym i: om aw iany 
8C80; SC/M P przeznaczony do tw orze­
n ia tan ich  urządzeń steru jących  oraz 
typy  kalkulatorow e, tak ie  jak  5799, o 
w ysokim  stopniu in teg racji i niskiej 
cenie, przeznaczone głów nie dla pro­
ducentów  kalkulatorów .

Użytkownicy pragną, aby każde u rzą ­
dzenie, a w  tym  przypadku  każdy 
uk ład  scalony serii, m iał p rzynajm niej 
dwóch producentów , co zapew nia ase­
ku rac ję  w  przypadku gdy jeden  z nich

wycofa się z p rodukcji oraz g w aran ­
tu je  obniżanie cen na zasadzie kon­
kurencji.
W przypadku 8080 sy tuacja  sta ła  się 
pod tym  względem  doskonała ponie­
w aż każdy uk ład  m a kilku  producen­
tów. N iejednokrotnie w prow adzają oni 
innow acje w  stosunku do oryginalnych 
układów  INTEL. Na przykład  firm a 
TEXAS w yprodukow ała ostatnio w ie­
lofunkcyjne urządzenie s te ru jące  w ej­
ścia/wyjścia, k tóre w jednym  układzie 
scalonym  rea lizu je asynchroniczny in ­
te rfe js  tran sm isji danych, buforow anie 
danych w ejścia/w yjścia, kontrolę 
p rzerw ań  i funkcje podziału czasowe­
go. W standardow ej serii funkcje te 
mieszczą się w  trzech układach sca­
lonych.
Rozszerzanie się listy  producentów  
serii 8080 przypom ina w cześniejszą 
sy tuację z uk ładam i scalonym i TTL 
serii 54/74.
Duża i ciągle pow iększająca się g rupa 
dostaw ców  sta ła  się m otorem  ogrom ­
nej popularności serii 54/74 i stałego 
rozszerzania asortym entu .
W kołach INTEL nazw a się serię 8080 
„serią  54/74 la t siedem dziesiątych”. 
P anu je  też opinia, że obecnie każda 
firm a może bez ryzyka przystąpić do 
produkcji całej serii, a nie tylko m i­
kroprocesora.
P rzew iduje się rychłe obniżenie ceny 
m ikroprocesora do około 10 dolarów, 
a ceny całej serii do ok. 100 dolarów.
A oto ak tua lny  skład serii 8080:
•  układy scalone m ikroprocesora

— 8-biitowy m ikroprocesor czas cyklu
2 jjis
— generato r zegarow y
— uk ład  ste ru jący  system u
® opcje mikroprocesorowe
— czas cyklu 1,3 us
— czas cyklu  1,5 us
— czas cyklu  2 (jus, p raca  w  zakresie 
tem p era tu r od —55°C do +125°C
© układy scalone wejścia/wyjścia
— 8-<b:itowy zespół w ejścia/w yjścia 
(sterow anie 15 mA)
— program ow any in te rfe js  transm isji 
danych
— program ow any in te rfe js  układów  
pery fery jnych
•  układy scalone peryferyjne
— dekoder b inarny
— układ steru jący  (dynam iczny RAM - 
-8107B)
— jcdnositka kontro lna p rio ry te tu  
p rzerw ań
— dw ukierunkow y uk ład  ste ru jący
szyną, n ieodw racalny  (50 mA)
— dw ukierunkow y uk ład  steru jący
szyną, odw racalny  (50 mA)
— układ  s te ru jący  odśw ieżaniem  (dy­
nam iczny RAM-8107B)
— program ow any układ  podziału cza­
sowego
— program ow any uk ład  ste ru jący
DMA
— program ow any układ  steru jący
przerw ań.

O pracował: Zbigniew Naotyńskl 
(na podstaw ie: ELECTRONICS, 
Ju n e  24, 1976)
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H O N E Y W E L L  W B IP R O N A F C IE

W IN FO RM A TY C E w ie le  p isze s ię  o d z ia ła ln o śc i o śro d k ó w  ZETO,
0 w ie lk ic h  sy s te m a c h  p rz e tw a rz a n ia  d a n y c h  i  za rząd zan ia .

W y d a je  się , że d z ia ła ln o ść  k o m ó re k  o b liczen io w y ch  w  ra m a c h  
b iu r  p ro je k to w y c h  Jest ró w n ież  w ażn a , że  p r a c a  ic h  w p ły w a
w  sposób  e w id e n tn y  i  b ezp o śre d n i n a  ro zw ó j m e to d  now oczesnego
p ro je k to w a n ia , n a  m ożliw ość p rzy sp ieszen ia  ro zw iązań  p ro je k to ­
w ych , ic h  w a ria n to w a n ia  itp .

T en  ty p  d z ia ła ln o śc i in fo rm a ty c z n e j w p ły w a  n a  ro zw ó j p rzem y słu , 
o d d z ia łu je  n a  p o p raw n o ść  ro zw iązań  tech n o lo g iczn y ch  i  in ż y n ie r ­
sk ic h  i  d la teg o  w y d a je  s ię  g o d n y  p o d k re ś le n ia .

Z  pow yższych  słó w  n ie  w y n ik a ją  b y n a jm n ie j  ja k o w e ś  ż a le  lu b
p re te n s je  k ie ro w a n e  pod  a d re se m  S zan o w n ej R e d ak c ji.

In fo rm a ty c y  z a tru d n ie n i  w  b iu ra c h  p ro je k to w y c h , zaw sze  p rz y ­
n a g la n i do  szybk iego  o p ra c o w y w a n ia  n o w y ch  p ro g ra m ó w  i n a ty c h ­
m iastow ego  p ra w ie  w y k o n y w a n ia  ob liczeń  rzad k o  d y sp o n u ją  c h w i­
lą  w o lnego  czasu  n a  to , b y  pod z ie lić  s ię  z  in n y m i n a  te m a t 
sw y ch  w ła sn y c h  o siągn ięć . O siągn ięc ia  te  są  p rzec ież  n ie je d n o ­
k ro tn ie  b ard zo  d u że , ty m  b a rd z ie j, ż e  k a d ra  in fo rm a ty k ó w  d z ia ­
ła ją c a  w  b iu ra c h  p ro je k to w y c h  je s t dość liczna .

W n in ie jsz e j n o ta tc e  p ra g n ę  n a p is a ć  p a r ę  s łó w  o  ta k ie j  w łaśn ie  
p raco w n i, k tó re j  m am  zaszczy t b y ć  k ie ro w n ik ie m , d z ia ła ją c e j w  
ra m a c h  b iu ra  p ro je k to w e g o  B P iR IN  B IPR O N A FT  w  K rak o w ie . 
P ra c o w n ia  n asza  p o w sta ła  z  p o czą tk iem  d ru g ieg o  k w a r ta łu  1973 
ro k u .

Z ak ład an o , że  za ró w n o  w  p ra c a c h  zw iąza n y ch  z  o p raco w y w an iem  
p ro g ra m ó w  Jak  i w y k o n y w a n ie m  ob liczeń  b ędzie  o n a  d z ia łać  w  
o p a rc iu  o k o m p u te r  H O NEYW ELL H-3200 z n a jd u ją c y  się  w  O śro d ­
k u  PETR O IN FO R M .

P rz ed sięb io rs tw o  to  ja k  i B IPR O N A FT  p o d leg a  Z jed n o czen iu  
PETRO C H EM IA , w  re so rc ie  p rz e m y słu  chem icznego .

PETRO IN FO RM , s łu ż y  n a m  d o tą d  w ie lk ą  p om ocą i  ra d ą  w  sze­
reg u  tru d n y c h  i  w a ż n y c h  z ag ad n ień . P o  w s tę p n y m  p rzesz k o le n iu  
p ra c o w n ik ó w  w  p ro g ra m o w a n iu  w  Języku  FO R TR A N , a ta k ż e  
z ap o zn a n iu  się  z b u d o w ą  i  d z ia łan iem  k o m p u te ró w  o raz  m e to d a m i 
n u m e ry c z n y m i, p o w s ta ła ' p ra c o w n ia  licząca  p o czą tk o w o  dziew ięć  
osób.

C h c ia łb y m  w  ty m  m ie jscu  p o d k reś lić , że p rzesz k o le n ie  to  by ło  
k o n ieczn e .

J a k  zw y k le  g d y  p o w s ta je  coś now ego , n ie  b a rd z o  b y ło  w iad o m o  
ja k  rozpocząć  p ra c ę , n a  ja k ic h  z a g a d n ie n ia c h  n a le ż y  się  sk o n ­
cen tro w ać .

P o w o li je d n a k  zaczęły  się  k ry s ta liz o w a ć  te m a ty  Ja k ie  p o w in n y  
b y ć  o p raco w y w an e  i  ro zw iązy w an e  za  p om ocą ETO w  n aszy m  
b iu rze . Z d a ją c  so b ie  sp ra w ę  z fa k tu , że  w  ró ż n y c h  o śro d k a c h
1 p ra c o w n ia c h  o b liczen io w y ch  b iu r  p ro je k to w y c h  w  P o lsce  is tn ie je  
w ie le  p ro g ram ó w , k tó re  z pow o d zen iem  m o g ły b y  zn aleźć  zas to so ­
w a n ie  w  p ra k ty c e  p ro je k to w e j naszego  b iu ra  p rz y s tą p io n o  do 
w d ra ż a n ia  ty c h , k tó re  ro k o w a ły  n a jczęs tsze  ic h  użycie .

W ro k u  1974 p ra c o w n ia  zo s ta ła  w y p osażona w  p lo t te r  (a u to k re ś -  
la rk ę )  s to ło w y  f irm y  CALCOM P, sy s te m  7915, w sp ó łp ra c u ją c y  w  
u k ła d z ie  o f f - l i ne  z k o m p u te re m  HONEYW ELL.

M yślą  p rzew o d n ią , k tó ra  p rzy św iec a ła  r e a l iz a c ji  z a k u p u  teg o  u r z ą ­
d zen ia , by ło  w y e lim in o w a n ie  ry so w a n ia  n a jb a rd z ie j  p ra c o -  i cza­
so c h ło n n y ch  p o w ta rz a ją c y c h  się e lem en tó w  ry su n k o w y c h  w y s tę p u ­
ją c y c h  w  p ra k ty c e  p ro je k to w e j p rzem y słu  ra f in e ry jn e g o .

W  p ro je k to w a n iu  in s ta la c ji  i zak ład ó w  p rzem y słu  r a f in e r i i  n a f ty  
n a jb a rd z ie j p ra c o c h ło n n e  b y ło  ry so w a n ie  e le m e n tó w  ru ro c ią g ó w  
i  o p ra c o w y w a n ie  ic h  z e s ta w ie ń  m a te r ia ło w y c h , s ta n o w ią c y c h  n a j ­
liczn ie jszą  g ru p ę  p ra c  p ro je k to w y c h . M a jąc  u rz ą d z e n ie  ry su ją c e  
i  k o m p u te r  do  d y sp o z y c ji, n a leża ło  m ożliw ie  ja k  n a js z y b c ie j p rz y ­
s tą p ić  d o  o p ra c o w y w a n ia  w łaśc iw y ch  p ro g ram ó w .

O kaza ło  s ię  je d n a k , że sp ra w a  n ie  je s t  ła tw a  a n i  sz y b k a . P o n ie ­
w aż  b iu ro  b y ło  je d n ą  z p ie rw szy c h  w  P o lsce  p lacó w ek  w y p o sa ­
żo n y ch  w  p lo tte r ,  b ra k  by ło  dośw iad czeń  w  d z ied z in ie  p ro g ra ­
m o w an ia  tego u rząd zen ia .

W te j s y tu a c ji  je d y n y m  p ra k ty c z n y m  i  m ożliw ie  szy b k im  ro z­
w ią z a n ie m  s ta ł  s ię  z a k u p  sy s te m u  poza g ra n ic a m i k r a ju . P o  g łę­
b o k ie j an a liz ie  i z a p o z n a n iu  s ię  z is tn ie ją c y m i sy s tem am i, z a k u ­
p iono  sy s tem  zw an y  COM PAID. Z a k u p u  d o k o n an o  w  W ielk ie j 
B ry ta n ii  w  f irm ie  DAVY A SH M O RE COM PUTER SER V ICES w  
S h effie ld . S y stem  te n  p ie rw o tn ie  o p ra c o w a n y  z o s ta ł w  P o w er 
a n d  G as Co., a  n a s tę p n ie  ro zsze rzo n y  i  u d o sk o n a lo n y  w  DACS.

O sy s tem ie  ty m  n ie  będ ę  w  ty m  m ie jsc u  ro z p isy w a ł s ię  szerze j. 
W spom nę je d y n ie , że n ik t  z  n a s  n ie  z d aw a ł so b ie  s p ra w y  że  sk a li 
tru d n o ś c i  z w iąza n y ch  z w d ro żen iem  tego sy s tem u , szczegó ln ie  w  
d w ó ch  a sp e k ta c h , a m ian o w ic ie :

— a d a p ta c ji  sy s tem u  z k o m p u te ra  IBM  (na k tó ry  to k o m p u te r  
sy s te m  b y ł o p ra c o w a n y  w  W ielk ie j B ry ta n ii)  n a  k o m p u te r  
HONEYW ELL

— w  a d a p ta c j i  sy s te m u  d la  p o trzeb  b iu ra .

N ależy  tu  ró w n ież  n ad m ien ić , że ju ż  w  o k re s ie  p o p rzed za jący m  
za k u p  i w d ro ż e n ie  sy s te m u  CO M PA ID  p rz y s tą p io n o  do o p ra c o ­
w y w a n ia  n a jb a rd z ie j n iezb ęd n y ch , w ła sn y c h  p ro g ra m ó w  n a  k o m ­
p u te r  H O NEYW ELL o raz  p ro g ra m ó w  słu ż ą c y c h  do w y k o n y w an ia  
ry su n k ó w  n a  p lo tte rz e .

Je d n y m  z n a jc ie k a w sz y c h  n a szy ch  o p raco w ań  z  te j  o s ta tn ie j d z ie ­
dz in y  je s t  p ro g ra m  słu ż ący  do ry so w a n ia  p ro filu  pod łużnego  
ru ro c ią g u  k a n a liz a c y jn e g o  z ró w n o czesn y m  o m ija n ie m  k o liz ji i w y ­
liczan iem  rz ę d n y c h  d n a  ru ro c ią g u . O te c h n ic e  p ro je k to w a n ia  p rzy  
u ży c iu  p lo tte ra  p o s ta ra m y  się  n ap isać  szerze j in n y m  razem .

C h c ia łb y m  p o d k reślić , że m łoda za łoga , w zm o cn io n a  p a ro m a  oso­
b a m i le g ity m u ją c y m i s ię  zn acz n y m  sta żem  i  o sią g n ię c iam i w  
in fo rm a ty c e , p rz y s tą p iła  do p ra c y  z o g ro m n y m  z ap a łem  i e n ­
tu z ja z m e m  n ie je d n o k ro tn ie  p o św ię c a ją c  sw ój p ry w a tn y  czas. P o  
trz e c h  i  pó ł la ta c h  sw ego is tn ie n ia  p ra c o w n ia  liczy  o b ecn ie  d z ie ­
w ię tn a śc ie  osób.

O prócz w sp o m n ia n eg o  w y że j p lo t te ra  p o sia d am y  m o n ito r  e k ra ­
n o w y  VIP-785 (s tan o w iący  w łasn o ść  PETR O IN FO R M ), p ra c u ją c y  
w  u k ła d z ie  te le tr a n sm is j i  z k o m p u te re m  HONEYW ELL.

P o n a d to  le g ity m u je m y  się o b ecn ie  s ie d m io m a  w ła sn y m i d u ży m i 
p ro g ra m a m i n a  k o m p u te r  HONEYW ELL, o p ra c o w y w a n y m i w  Ję­
zy k u  FO R TR A N , cz te rem a  p ro g ra m a m i n a  m o n ito r  e k ran o w y , 
trz e m a  w ła sn y m i p ro g ra m a m i ry su ją c y m i n a  p lo t te r  CALCOM P, 
p o sia d am y  w d ro żo n y  i e k sp lo a to w a n y  w ie lk i sy s te m  COM PAID. 
D alszych  s ie d em  ró ż n y c h  p ro g ra m ó w  z n a jd u je  się  w  o p ra c o w a n iu  
a p rz e w id y w a n y  te rm in  u k o ń czen ia  u p ły n ą ł w  ro k u  ub ieg ły m . 
O prócz w y m ien io n y ch  w y że j p ra c  p ra c o w n ia  św ia d czy  szereg  usłu g  
ob liczen io w y ch , w y k o rz y s tu ją c  k o m p u te r  HON EY W ELL o ra z  u ż y t-  
k o w u ją c  p ro g ra m y  o p ra c o w a n e  p rzez  p ra c o w n ie  o b liczen io w e z 
o b cy ch  b iu r  n a  różnego  ty p u  k o m p u te ry .

W ypada w spom nieć , że p ra c o w n ia  o p ra c o w u je  ró w n ież  p ro g ra m y  
n a  k a lk u la to ry  p ro g ra m o w a n e  SEIK O  S-301, k tó re  b iu ro  nasze  
o trzy m a ło  z ro zd z ie ln ik a  reso rto w eg o . Z  te j  dz ied z in y  o p raco w an o  
ca ły  szereg  p a k ie tó w  p ro g ra m ó w  s łu ż ący ch  d o  bezpośred n ieg o  
w y k o rz y s ta n ia  p rzez  p ro je k ta n tó w , u ła tw ia ją c y c h  i  p rz y sp ie sz a ­
ją c y c h  ich  p racę . P a k ie t  p ro g ra m ó w  słu ż ący  n p . do p rocesow ego  
ob liczan ia  w y m ie n n ik ó w  c iep ła , w zg lęd n ie  a p a ra tó w  w y p a rn y c h  
u m o żliw ia  w y k o n a n ie  o b liczen ia  w  c ią g u  20 m in u t, z a m ia s t d o ­
ty ch czaso w y ch  trz e c h  d n i. N a jw aż n ie jsze , że p r o je k ta n t  m oże 
c iąg le  in g e ro w a ć  w  to k  o b liczeń  i w p ro w a d z a ć  z m ien io n e  d an e .

B iu ro  n asze  p o siad a  b o g a tą  b ib lio te k ę  p ro g ra m ó w  n a  te g o  ty p u  
k a lk u la to ry .

Z b ig n iew  M a rk o w sk i
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K Æ & B Z V  I N F O R M A T Y K I

N a u cza n ie  inform atyki w szko łach  średnich  

w W ielkiej Brytanii i we Francji

g-adnienia grom adzenia, analizow ania, 
pam iętan ia , ■wyszukiwania: i p rzesy ła-

* K ongresy M iędzynarodow ej O rganiza­
cji P rze tw arzan ia  Inform acji, Osrtóre 
odbyły się  w  A m sterdam ie {1970 r.) 
i M arsylii (1975 r.), szeroko om aw iały 
nauczanie in fo rm atyk i w śród m łodzie­
ży szkół średnich  a  n aw e t podstaw o­
w ych. K oncepcji w  'tym zakresie je s t 
stosunkow o dużo, o czym  p isa ł w  IN ­
FORMATYCE n r  1/77 uczestnik Ś w ia­
towego K ongresu IF IP  w  M arsylii d r 
E. Zegadło. W ydaje się jednak , że 
spośród znacznej liczby refera tów  po ­
ruszających te n  tem at, d w a  z  -nich są 
szczególnie in te resu jące . P rzedstaw ia­
ją  one doświadczenia, angielskie (h ra b ­
stw o H am pshire) w  zakresie ■ w prow a­
dzenia do szkół średnich  „kursu in ­
fo rm acji” d la  dzaeci' w  w ieku  12—14 
la t o raz  dośw iadczenia francusk ie. 
D ośw iadczenia angielskie w  zakresie 
w prow adzan ia  „kursu  in fo rm ac ji” są 
in te resu jące  dlatego, poniew aż w  od­
różnieniu  od dużej liczby ku rsów  n a ­
staw ionych głów nie ma program ow anie, 
trak tu ją  nauczanie „o in fo rm acji” ja ­
ko w stęp do nauczania in fo rm atyk i’ 
Oto przykład :
.Ludzie zb ierają  in form acje, analizu ją 
je, zapam iętu ją, p rze tw arzają, w yszu­
k u ją  d p rzesy ła ją  ta k  sam o, jak  to  
rob i kom puter. Czasam i ito czynią 
iświadomde, ja k  w tedy  gdy k u p u ją  dom  
lub  decydują się  ina zm ianę pracy; 
najczęściej rob ią to  nieśw iadom ie, na 
przykład  w tedy , gdy  og lądają telew izję 
lu b  ja d ą  autobusem . In fo rm ac ja  w p ły ­
w a decydująco na podejm ow anie de­
cyzji, ich korygow anie i zm iany. Jest 
w szechobecna1, czy itego chcem y, czy 
n ie  i  n ie  w olno je j ignorow ać.”
Są dw ie przyczyny, d la  k tó rych  in ­
form acja w ym aga uczynienia z  niej 
p rzedm iotu  n auczan ia  w  sensie for- 
•mainym n a  ty m  etap ie ludzkiego roz­
w oju obie pozostają w  zw iązku z 
kom puterem :
— dynam iczny  rozwój społeczeństw a 
spow odow ał „eksplozję in fo rm ac ji”,

i k tó ra  z  kolei była przyczyną odkrycia
technicznych środków  zapam iętyw ania, 
p rze tw arzan ia  i  dostępu do dużych 
ilości in fo rm acji

l — p o trz e b a . 'nauczania organizacji sy ­
stem ów  logicznych. U m iejętność odwo­
ły w an ia  się  do  odpow iedniej in fo r­
m acji poprzez p u n k ty  odniesienia (¡in­
deksy) będzie fw przyszłości w ażn ie j­
sza- n iż  zdolność pam iętania, w szystkich  
inform acji.
„K urs in fo rm ac ji” m a za zadanie w y­
robienie p rzekonan ia  u  dzieci poprzez 
przedstaw ien ie i analizow anie potrzeb 
in form acyjnych  różnego ty p u  insty tucji 
i  organizacji, że in fo rm ac ja  je s t n ie ­
odłączną częścią zorganizow anego ludz­
kiego działan ia w  szkóle i  -w dom u, 
w  rządzie i w  przem yśle”. W  p rog ra­
m ie ku rsu  zaw arte są  prak tyczne za -

*) N. L o n g w o rth : A co u rse  on  „ In fo rm a ­
t io n ”  fo r  se c o n d a ry  school. IF IP , M a rsy lia  
1975.

'nią inform acji, rozw iązyw ane za po­
m ocą kom putera  i innych środków  
p rze tw arzan ia  inform acji. Jednym  z 
najbardzie j isto tnych  elem entów  k u r ­
su jest pokazanie w zajem nych zw iąz­
ków  inform acji z otoczeniem . K urs  
może być prow adzony przez nauczy­
cieli różnych specjalności.
A utorzy ku rsu  proponują uwzględniać 
w  program ie k u rsu  bardzo p roste  p rzy ­
k łady  w  celu zw rócenia uw agi dzieci 
n a  niesłychanie złożony system  in fo r­
m acyjny otaczającego n as środow iska. 
iNp. „zwróć uw agę n a  d an e  osobowe
0 każdym  dziecku, k tó re  grom adzi d y ­
re k to r  szkoły, są to  in form acje: n az ­
w iska, adresy , daity urodzeń, zawody 
rodziców  i  pochodzenie społeczne, w y ­
n ik i egzam inów, k a r ty  zdrow ia dzieci 
Ltd. Zw róć uw agę, że z  życiem  szkoły 
zw iązanych je s t w iele osób: sp rzą­
taczki, dozorcy, nauczyciele, bib lio te­
kark i, dzieci, z różnych k las i  .w róż­
nym  w ieku, w izytatorzy, inspektorzy 
szkolni, 'urzędnicy adm in istracji szkol­
n e j różnego szczebla itd. Z astanów  się 
nad  .problemam i zarządzania szkołą, 
k tó re  są głównie -problemami in fo r­
m acyjnym i — sporządzanie rozkładu 
•zajęć, nieobecność personelu, w agary  
uczniów, s ta ty sty k a  w yników  naucza­
nia, posiłki szkolne, budynk i i  po­
m ieszczenia lekcyjne, zapasy książek
1 m ateria łów  piśm iennych itd . W yjaś­
n ij, dlaczego system  inform acyjny  d y ­
rek to ra  szkoły zna jdu ję  się często w  
chaosie. W yjaśnij, w  jak i sposób sy ­
stem  ten, za .pomocą lepszych sposo­
bów  pam iętan ia i  w yszukiw ania in fo r­
m acji, być może za pomocą kom pu­
tera., m ógłby być ulepszony...”
W poszczególnych m odułach k u rsu  
(jest -ich dziewięć) za w arte  są  n a s tę ­
pu jące  zagadnienia-:
Modni 1. W prow adzenie do  zagadnień 
inform acji. Otoczenie szkoły i in for­
m acje, jak ie  talm się znajdu ją . Rozwój 
ludzkiej w iedzy i  możliwości je j z a ­
pam iętyw ania .
Moduł 2. Sy-sitem inform acyjny  d y rek ­
to ra  szkoły (opisany wyżej).
M oduł 3. Inform acje w  p racy  poilacji 
i sądownictwa-. P o lic ja  w  program ach 
telew izyjnych. Om aw ianie k o n k re t­
nych  w vpadków . Sherlock Holmes i 
znajomość dedukcji. Inform atyczny sy ­
stem  policji państw ow ej. P rzetw arzan ie 
lokalne i w yposażenie sprzętow e. N ad­
użycia kom puterow e.
M oduł 4. Inżynierskie aspek ty  p rze­
tw arzan ia  danych. Cykl w yjśc ia  :— 
.przetw arzanie — w yjście fw  odniesie­
n iu  do  dem onstrow ania rzeczyw istych 
urządzeń^ Rozwój w  ciągu ostatn ich  
20 lat. Technologia.
M oduł 5. C harak terystyka In sty tu tu  
Badawczego T ransportu  i Dróg w  o- 
p arc iu  o  -zebrane in form acje po jego 
zw iedzeniu. Opis zasobów  in fo rm acy j­
nych  w edług ikryteriów  stosow anych w  
inform atyce np.: ana liza  inform acyjna, 
zdefiniow anie problem u, zbieranie in -

form acji, przygotow anie in fo rm acji do 
przetw orzenia i p rze tw arzan ie  in fo r­
m acji.
M oduł 6. K o n tak t z kom puterem  — 
w skazów ki i  ćw iczenia-w  zakresie uzy­
skan ia  dostępu i  ko rzy stan ia  z te rm i­
na la . Ćwiczenia w  zakresie zapisyw a­
n ia , p rze tw arzan ia  i  w yszukiw ania in ­
form acji z w ykorzystaniem  te rm in a la  
M oduł 7. In fo rm acje o  eksploatacji 
gazu. O rganizacja przedsięb iorstw  ga­
zowniczych. In fo rm acja  o system ie 
NATURAL G AS. S chem aty  blokowe. 
G ra sym ulacyjna.
M oduł 8. In fo rm acja  o  bibliotece. S y­
stem  biblioteczny — od książek d o  in ­
deksów. K om puter w  p racy  b ib lio te­
k i — dokładne zaznajom ienie się  z 
tem atem .
M oduł 9. Indyw idualne zadania d la  
uczniów  w  zakresie  inform acji. S tud ia  
nad  in form acją, przy  uw zględnieniu, 
ogólnych zależności organizacyjnych 
otoczenia, k tórego dotyczy m ogą p ro ­
w adzić do różnych podejść w  ram ach  
różnych tem atów .
Nie jesit zadaniem  ku rsu  zajm ow ać 
się  w szystkim i aspek tam i in form acji. 
W temaltyce dziew ięciu m odułów , k ła ­
dzie się nacisk  na te  elem enty  naiutoi, 
k tó re  dotyczą prze tw arzan ia  in fo rm a­
cji (na ogół za pom ocą kom putera), 
zbierania-, analizow ania w yszukiw ania 
i upow szechniania inform acji. 
Poczynając od 1966 r. zoistał w p ro w a­
dzony w e F rancji „program  rozw oju 
in fo rm aty k i”, nazyw any popularn ie 
PLA N  CALCUL, k tórego  realizacją  
k ie ru je  Pełnom ocnik Rządu ds. In fo r­
m atyki.
Pro-sram ten  oprócz zag.admień zw iąza­
nych z przem ysłow ym i zastosow aniam i 
in form atyki, zaw iera problem y zapew ­
n ien ia  dobrych w arunków  d la  rozw oju 
posługiw ania sie in fo rm atyką , czyli 
p rob lem atyką kształcenia. Pow ołana w  
0970 r. K om isja S tudiów  do potrzeb 
kształcenia w  zakresie in form atyki, 
w ypracow ała koncepcje oeôlne. k tó re  
stanowriły podsitaWy w prow adzanych 
przez M inisterstw o O św iaty e lem en­
tó w  nauczania „uw rażliw iających n a  
in fo rm atykę” {enseignem ent de sensa- 
b ilisation  & l ’in fO rm atiaue)J). 
K ształtow anie w  dziedzinie Ogólnej 
k u ltu ry  in form atycznej pow inno się 
odbyw ać w  ram ach  ogólneeo szkolnic­
twa- średnieso , w  k tó rym  pob iera ją  
n au k ę  przyszli obyw'atele danego k ra ju .

*) W. M e rc o u ro if :  I .’e x p e r îe n c e  f ra n ç a ise  
d ’in tro d u c .tlo n  d e  l ’In fo rm a tiq u e  d an s  
l’eu se lg n e m e n t S eco n d a ire . IF IP , M arsy lia  
1975.
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Celem -więc, m e je s t nauczanie in fo r­
m atyki, lecz nauczanie tego, że in fo r­
m atyka istnieje, uczenie, czem u m a  s łu ­
żyć, czego dokonać po trafi, jak ie  jej 
tow arzyszą gospodarcze aspekty .
Nauczanie in fo rm atyk i stanow i pew ien  
e lem ent in ic jacji do nauczania w  za­
k resie  techniki.
P rzed w prow adzeniem  in fo rm atyk i do 
szkolnictw a średniego w e F rancji roz­
w ażano dwie koncepcje je j nauczania. 
P ierw sza m iała trak to w ać in fo rm aty ­
k ę  jako od rębny  przedm iot, z w łasny ­
m i godzinam i nauk i, w łasnym i w yspe­
cjalizow anym i nauczycielam i, egzam i­
nam i itp . W edług te j koncepcji n a u ­
czano by budow y i  działania kom pu­
te rów , program ow ania o raz możliwości 
i ograniczeń in form atyki.
D ruga koncepcja trak to w a ła  p rzed ­
m io t n ie  jako naukę o kom puterach, 
lecz jako  „naukę in fo rm aty k i”, k tó rą  
ch arak te ry zu ją  odrębne zasady p rzed ­
staw ian ia  in form acji d operow ania nią , 
ab y  patem  dopiero dochodzić do jej 
p rze tw arzan ia .
P rzy ję to  drugi p u n k t w idzenia. W kon­
sekw encji in form atyka jn ie  «jest n a u ­
czana w  szkolnictw ie średnim  ogólnym 
ijako dyscyplina sam odzielna, lecz na 
poziomie w szystkich dyscyplin tra d y ­
cyjnych jako m etoda rozum ow ania 
i analizy.
P rzy  w yborze drugiego w arian tu  k ie ­
row ano się następującym i w ym aga­
niam i:
— nie je s t w skazane w prow adzenie 
now ej dyscypliny do ¡nauczania i ta k  
dostatecznie przeładow anego
— zadaniem  średniego szkolnictw a 
ogólnego nie jest zapew nienie uczniom 
jak iejko lw iek  specjalizacji, lecz p rzy­
sw ojenie określonej k u ltu ry  ogólnej
— in fo rm atyka m a poszerzyć horyzon­
ty  m yślowe poprzez sw oje m etody ro ­
zum ow ania d analizy, k tó re  dają się 
zastosować do ogółu naszych w iado­
mości.

N iezm iernie trudnym  zadaniem  było 
przygotow anie program ów  nauczania. 
Gdyby w ybrano p ierw szą koncepcję, 
prob lem  ten  nie p rzedstaw ia łby  t a ­
k ich  trudności. Skoro jednak  chciano, 
ab y  in fo rm aty k a  by ła  nauczana pad 
kątem  wadzenia je j w k ładu  do d y s­
cyplin będących tradycyjnym i p rze d ­
m iotam i nauk i, trze b a  było się zwrócić

do specjalistów  z owych dyscyplin z 
prośbą o opracow anie przykładów  za­
stosow ań inform atyki, przeprow adzić 
w  pew nych k lasach  te s ty  owych ćw i­
czeń, a  następn ie  zapew nić ich  roz­
pow szechnienie. P rzedm ioty  w zbogaca­
n e  o treśc i inform atycznej m ogą być 
system atycznie uzupełniane d korygo­
w ane.
Poza program am i nauczania, istotnym  
problem em  był k o n ta k t ze sprzętem  
inform atycznym . N aw et jeśli założono, 
że in fo rm aty k a  nie je s t nau k ą  o  ko m ­
pu te rach  to  jednak  one spe łn ia ją  pod­
staw ow e zadanie jako narzędzia in fo r­
m atyki.
Założono z góry, że nie będzie się  w y ­
posażać szkół w  kom putery  an i budo­
w ać w ielkich cen tra l kom puterow ych 
dysponujących dużą liczbą urządzeń 
końcowych. Przedsięw zięcia tafcie b y ­
łyby zbyt kosztow ne a  sp rzę t m ało 
efek tyw nie w ykorzystany. Jed n ak  zu­
pełne oderw an ie  nauczania elem entów  
in fo rm atyk i od urządzeń  kom putero ­
wych, mogło ¡spowodować je j rozpły­
nięcie się n a  abstrakcy jnych  rozw a­
żaniach.
Realizowano w ięc założenie, że będą 
insta low ane bardzo proste  i. tan ie  m a ­
szyny cyfrowe, obsługujące rów nocześ­
n ie k ilk a  zespołów  szkolnych.
Ten try b  postępow ania m ia ł być re a ­
lizow any system atycznie, ta k  aby 
w szystk ie szkoły w  ©¡kreślonym czasie 
m ogły być w yposażone w  odpow iedni 
sprzęt. P onad to  w ykorzystyw ano u rzą ­
dzenia kom puterow e będące w  posia­
daniu  pryw atnych  firm , un iw ersy te­
tów  i  szkół wyższych o raz szkół ś re d ­
n ich  kształcących inform atyków .

W la tach 1972—>1975 zainstalow ano w  
ośrodkach szkolenia 30 m inikam ipute- 
ró w  MITRA-15 i T-l/600/20.. M inikom ­
pu te ry  te  były  zbliżane do sieb ie p a ­
ram etram i i ta k  np .: M ITRA-15 ch a ­
rak te ry zu je  się  następującym i p a ra ­
m etram i :
— pam ięć operacy jna 4 k  słów  16-bito- 
w ych
— pam ięć dyskow a 400 ik bitów
— elektryczna m aszyna do p isan ia
— czytnik i p e rfo ra to r taśm y
— 8 m onitorów  ekranow ych <24 linie 
po  80 znaków)
— język program ow ania LSE.

W przedm iotach w prow adzanych do 
procesu dydaktycznego is tn ie ją  p raw ie 
zawsze początkow e trudności zw iązane 
z  dobrym  przygotow aniem  k ad ry  n a u ­
czającej. T rudności te  m iały  w szystkie 
k ra je  w draża jące in fo rm atykę do szkół 
■średnich. Ze w zględu , ¡na nieco od­
m ienny  model francusk iej inform atyki 
w  szkołach średnich , przygotow yw anie 
nauczycieli było szczególnie in te re su ­
jące.
W e F ran cji uruchom iono d w a ¡typy 
kształcenia nauczycieli:
— „pogłębione”, 'trw ające jeden rok  
szkolny
— „lżejsze”, korespondencyjne.
W okresie m iędzy la tam i 1970 i  1975 
w ykształcono w edług  pierw szej form y 
429 nauczycieli,
W yniki tzw . .¿kształcenia pogłębianego” 
Ibyły bardzo dobre. Żaden z  przeszko­
lonych nauczycieli nde zrezygnow ał z 
k a rie ry  nauczycielskiej n a  rzecz pracy 
w  in fo rm atyce uw ażanej za lepiej upo­
sażoną.
D rugim  ¡niewątpliwie sukcesem  te j 
fo rm y ¡kształcenia było w ykazanie 
zdolności „hum anistów ” do zaadap to ­
w ania się do  w ym ogów  inform atyki.
Należy rów nież podkreślić, że dobór 
nauczycieli ta k  pod w zględem  naucza­
nych  przedm iotów  ja k  rów nież roz­
m ieszczenia te ry to ria lnego  {Paryż i 
prow incja), by ł rów nom ierny  i n ie  s to ­
sow ano w  ty m  względzie żadnych p re ­
ferencji.
W ydajność drugiego system u kształce­
nia , czyli korespondencyjnego, je s t n ie ­
co słabsza n iż  wydaljność kształcen ia 
pogłębionego. U w zględniając jed n ak  
zaangażow ane środki m a teria ln e  m oż­
n a  uw ażać, że d te n  system  spełn ił 
sw o je  zadania.
Przeszkoleni nauczyciele, w  w yniku 
¡pogłębiania sw ych wiadom ości, doko­
n a li pow ażnej p racy  w  dziedzinie p e ­
dagogiki,
W w yniku ukończonych ku rsó w  po ­
w sta ła  bardzo szeroka dokum entacja, 
łącznie z p rogram am i w  języku LSE, 
(język sym boliczny), k tó ra  może być 
wykorzystana w  dalszym uczeniu m ło ­
dzieży. Bardzo in teresu jąco  p rezen to ­
w ały  się  m odele sym ulacyjne opraco­
w ane d la  różnych przedm iotów  d róż­
nych zagadnień.

O pracow ał: Bogumił Stachura

VI m iędzynarodow e sem inarium  „K om putery w bankow ości”

W dniach 27—29 kwietnia 1977 r., w  salach kon ferency j­
nych  hotelu  In te r  C ontinental w  P aryżu  francuski Instytut 
Informatyki i zarządzania INSIG organizuje VI międzyna­
rodowe seminarium z cyklu „K om putery w  bankow ości”. 
Od 1972 r. sem inaria  te  stanow ią forum , n a  k tó rym  eu ro ­
pejsk ie  i  am erykańsk ie banki p rezen tu ją  w  Paryżu  sw e 
najlepsze rozw iązania poprzedniego roku. Idąc za p rzy k ła ­
dem  przedsięb iorstw  przem ysłowych, w  roku bieżącym  b an ­
k i postanow iły  skierow ać sw ą działalność in form atyczną na 
■tworzenie kom pleksow ych system ów  zarządzania.
Podkreśla się, że kom pu tery  w  bankach  były używ ane 
dotąd głów nie do autom atyzacji bieżących operacji obsługi 
k lien ta , na tom iast obecnie pow inny one stać się rów nież 
narzędziem  zarządzania. W zw iązku z tym  jako  tem aty  
tegorocznego sem inarium  organizatorzy  w ybra li p rob lem a­

ty k ę  kosztów  d zysków, a  ¡zwłaszcza zw iększenia efek tyw ­
ności ¡adm inistrow ania, re k ru ta c ji kosztów  pozaoperacyjnych 
oraz kry tycznej oceny ak tu a ln e j o rganizacji w ew nętrznej 
banków . O wadze, jak ą  przyw iązują do im prezy  INSIG 
w ładze francuskie św iadczy fak t, że przew odnictw o kon­
ferencji p rzy ją ł francusk i m in iste r finansów  M ichel D ura- 
four. Znaczne zain teresow anie im prezą IN SIG  ze strony  
banków  jest n iew ątp liw ie  w ynik iem  obecnej tru d n e j sy­
tu a c ji ekonom icznej k ra jó w  rozw iniętych, ¡która zm usza 
rów nież bank i do działań  zapew niających u trzym an ie  do­
tychczasow ego poziom u rentow ności.

Bliższych in form acji n a  te m a t konferencji udziela Instytut 
INSIG, 5 rue Quentin — Bauchart, 75008 Paris.

(W. K.)
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Z  K R A J U

Z O W A R  —element now oczesności w k ra jo b ra zie  stolicy

, Jeżeli h isto ria  ZOWARU n ie  ła tw a jest 
cło opisania, przyczyną tego jest w ie­
lość zdarzeń  jak ie  m iały m iejsce. K ło­
pot .¡5olega więc n a  ich se lekc ji a  ściś­
lej p rzy jęcia  d la  tej se lekcji k ryteriów .

Ludzie, Iktórzy tw orzyli h isto rię  
ZOWARU zatroszczyli się o bogate za­
p isy  k ron ikarsk ie . O krągłe rocznice 
Ośrodka daw ały — w ykorzystyw aną 
aajwsze okazję do opisów  i  podsum o­
w an ia  przebytego czasu. Czego zaś n ie  
zapisano, m ożna łatw o odtw orzyć z r e ­
lacji pracu jących  po dziś dzień długo­
le tn ich  pracow ników  ZOWARU, sied­
m iu  z zaangażow anej przed dw unastu  
la ty  trzydziestki, dochowało w ierności 
zakładowi.

Przeszło 12 lait tem u, 1 styczmiia 1965 r. 
ówczesny Pełnom ocnik Rządu ds. ETO, 
powołał w  W arszawie Zakład Oblicze­
niowy i  pow ierzył obow iązki dyrek­
to rsk ie  m gr inż. A ndrzejow i Targow ­
skiem u. P ierw sze locum  udzielił 
ZOWAROWI Główny U rząd S tatystycz­
ny, następnego — H andel W ew nętrzny 
odstępując .pomieszczenia przy ul. Pol­
n ej. Gdy już było ciasno — zaadap to ­
w ano dodatkow o pomieszczenie przy 
ul. Śniadeckich uzyskane od In sty tu tu  
M aszyn M atem atycznych.

Pow iększenie bazy lokalow ej było sty ­
m ulow ane rozw ojem  kadrow ym  i

sprzętow ym . T ak więc gdy było oczy­
w istym , że zainstalow any w e w rześniu 
1963 r. kom puter IBM 1440, an i rodzi­
m y ZAM-41 nie są w  stan ie  sprostać 
rosnącym  potrzebom, pozyskanie b u ­
dynku projektow anego s tric te  n a  uży­
te k  in form atyki jest kjonieazmiościią.
W początkach 1974 roku  oddany  zo­
s ta je  do użytku, późniejszy M ister 
W arszaw y — zapro jek tow any przez 
m gr inż. H alinę Sfcibniewską, now o­
czesny budynek o kubatu rze  12 600 m! 
i 'powierzchni użytkow ej 2700 m z. 
Z tą  chwilą m ożna było rozpocząć 
koncentrację ZOWARU.

Przeniesiono w ięc kom puter IBM  1440 
i pozyskany w  m iędzyczasie IBM  360/ 
/59 (ZAM 41 scedowano H ucie W ar­
szawa) do now ej rezydencji. K adra 
zyskała w arunk i pracy, jak ich  n ie po­
siada chyba żaden ośrodek ETO w  
k ra ju .

Okres la t 1972/74, jest najbardzie j chy­
ba znaczącym  w  h isto rii ZOWARU. 
S tanow ią o ty m  trzy  isto tne  m om en­
ty : przejęcie nowego budynku, o trzy ­
m anie .nowoczesnego kom pu tera  (IBM 
360/50) a okrzepnięcie k ad ry ; dowo­
dem  n a  to  osta tn ie  był pierw szy okres 
eksp loatacji kom pu tera  IBM 360/50.
O kadnze należałoby szerzej. Dziś gdy 
zaw ód in fo rm atyka s ta ł się czymś

FOTO 1. „M ister W arszaw y  1973” p ro je k to w a n y  przez zespół pod  k ie ro w n ic tw e m  m g r inż . 
a rc h . H a lin y  S k ib n ie w sk ie j, s ta l się re k o m p e n sa tą  za la ta  su b lo k a to rs tw a  d la  k a d ry  w a r ­
szaw skiego  ZOW ARU. W k o m p o n o w an y  zn ak o m ic ie  w  k ra jo b ra z  A lei N iepod leg łośc i, b u ­
d y n e k  z z e w n ą trz  cieszy  sw o ją  e s te ty k ą . W id z ian y  od w e w n ą trz  — ró w n ie  e s te ty c z n y  — 
k aże  pod z iw iać  sw o ją  fu n k c jo n a ln o ść . P ro je k ta n c i  w iedząc  o ro li  m aszyn  n ie  zap o m n ie li, 
że m u si Je ob słu g iw ać  cz łow iek , is to ta  droższa i  ró w n ie  n iezb ęd n a  co k o m p u te r . N ic 
w ięc  dziw n eg o , że w a ru n k ó w  do p ra c y  m ożna ty lk o  pozazdrościć . W y d a je  się , że co 
n a jm n ie j  do k o ń ca  b ieżącego  d z iesięc io lec ia , bez o b aw  b ędzie  m ożna d aw ać  b u d y n k o m  
ZOW ARU p rz y m io tn ik  — n ow oczesny .

FOTO 2. P ró cz  lud z i, w n ę trz e  b u d y n k u  za ­
s ie d la ją  k o m p u te ry . D użym  u zn an iem  zw ła­
szcza s ta rsz e j g e n e ra c ji  „zo w a ro w có w " c ie­
szy  się  w y tw ó r  IBM  — k o m p u te r  se rii 1400. 
O ngiś w y k o n y w a ł lw ią  część p ra c  w  
ZOW ARZE. Dziś, m im o  p e łn e j sp raw n o śc i 
m u sia ł u s tą p ić  p ie rw sze ń stw a  sw o jem u  
m łodszem u  b ra tu  — k o m p u te ro w i 360/50, 
P rz y  p u lp ic ie  d z ies ięc io la tk a  zas ta liśm y  
ab so lw en ta  S G P iS  — k ie ro w n ik a  g ru p y  
o p e ra to ró w  M a rk a  W ożn iaka  — m łodego 
w iek iem , a le  s ta rszeg o  sta żem  p ra c y  w  
ZOW ARZE.

zw yczajnym  zapom ina się  często, że 
w  pionierskim  okresie, w  la tach  sześć­
dziesiątych o specja listów  te j b ranży 
n ie  było łatwo. Aby mieć k ad rę  n a le ­
żało ją  sobie wyszkolić. Szczęściem 
ZOWAR zadbał o to  zaw czasu — jesz­
cze n ie będąc w  posiadaniu w łasnego 
kom putera. Szkolił sw oich zapaleńców  
n a  ICT 1300 w  CODKK, Elliocie 803 
w  M iedzeszynie a ZAM w  IMM. Dba­
łość o sp raw y  szkolenia owocowała w  
m om encie gdy kosztem  400 tys. 8 za­
kupiono kom puter IBM  1440. Z ainsta­
low any w skrom nej jak  n a  dzisiejsze 
czasy konfiguracji, o jednostce cen­
tra ln e j dysponującej zaledw ie 12 k 
bajtów  kom pu te r te n  położył sipore 
zasługi w  dziedzinie obsługi p ierw ­
szych k lien tów  a  co może w ażniejsze 
doskonaleniu i przygotow yw aniu kad ­
ry  zdolnej do eksp loatacji w iększych 
i  now ocześniejszych m aszyn. Znam ien­
n e  jest, że o IBM 1440 m ówi się po 
dziś dzień w  ZOWARZE z szacunkiem  
uznania i bez n u ty  'pobłażliwości.

W oparciu  o ten  kom puter ośrodek 
zrealizow ał szereg pro jek tów  epd na 
rzecz 80 użytkow ników  ta lach  jak  
FSO (pakiet obliczeń produkcyjnych), 
FSC S tarachow ice, ZPO „C ora” w  
W arszaw ie (gospodarka m ateriałow a), 
W PHO w  W arszaw ie (hurtow y obrót 
tow arow y), CINTE .(system IGA — in ­
fo rm ato r o zakończonych p racach  n a u ­
kow o-badaw czych), Petrochem ia w  
Płocku i  Zakłady M echaniczne im . M. 
N ow otki w  W arszawie.

Na liście użytkow ników  ZOWARU 
znalazło się 14 resortów , PAN, Cen­
tra ln y  Związek Spółdzielczości M iesz­
kaniow ej, „Samopomoc C hłopska” , 
Pełnom ocnik Rządu ds. Energii Jąd ro ­
wej.
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U trw ala jąca  się  w  sto licy  świadomość 
korzyści p łynących ze stosow ania ETO, 
¡zwiększała system atycznie po tencja ł 
k lien tów  .oraz rozbudzała w iększe ape­
ty ty  u dotychczasow ych użytkow ników . 
Aby sprostać społecznem u zapotrzebo­
w aniu , należało co rych le j ośrodek do­
zbroić w  sprzęt. W pierw szym  półro­

czu 1972 r .  zainstalow ano kom puter 
IBM  360/50, k tó ry  po  późniejszych 
■uzupełnieniach p racu je obecnie w  n a ­
stępu jącym  zestaw ie: PAO-256 KB, p a ­
m ięć zew nętrzna — 6 jednostek  ta ś ­
mowych i  13 jednostek dyskowych o 
pojem ności 30 MB każda, 2 czytniki 
kart, 2 d ru k a rk i w ierszowe, procesor

T a k  n a  p rz y k ła d  m ała  (re la ty w n ie )  p o je m ­
ność  p a m ię c i re d u k o w a ła  w a lo ry  sy s te m u  
o p e ra c y jn e g o  u n iem o ż liw ia jąc  re a liz a c ję  
w ięk sze j ilośc i p ro g ra m ó w  Jednocześnie .

FOTO 3. Je s le n ią  1976 r .  k o m p u te r  IBM  
360/50 d y sp o n o w ał Jeszcze c iąg le  tą  sam ą, 
co od  p o c z ą tk u  sw o je j p ra c y  — p am ięc ią  
o p e ra c y jn ą  256 K B. B y ła  to  p ię ta  ach ille -  
sow a k o m p u te ra , k tó ra  n ie  pozw ala ła  m u  
w  p e łn i d e m o n s tro w ać  sw o ich  m ożliw ości.

O becn ie  k o m p u te r  d y sp o n u je  ju ż  p am ięc ią  
o p e ra c y jn ą  d w u k ro tn ie  w ięk szą  (512 KB), 
k tó ra  pozw oli w  p e łn i w y k o rz y s ta ć  ca łą  
k o n fig u ra c ję .

FOTO 5. B io g ra fię  ZOW ARU, od p ie rw szy c h  d n i jego  is tn ie n ia  tw o rz y li w id o czn i n a  
zd jęc iu  — g łó w n y  te ch n o lo g  ( tak że  I s e k re ta rz  PO P) K rzy sz to f  M ęd rzy ck i, k ie ro w n ik  
zespo łu  sy s tem ó w  o p e ra c y jn y c h  i te le tra n sm is ji  inż. Z b ig n iew  K oszew sk i, S ab in a  F i ja ł ­
ko w sk a , k ie ro w n ik  zespo łu  w drożen iow ego  m g r inż. W acław  B e llen , inż. J a n  K u ła m a jsk i.

kom unikacy jny  oraz 2 końców ki e k ra ­
now e (drwię dalsze końców ki skom u­
nikow ane z  kom puterem  stanow ią 
w łasność użytkowników). K om puter 
p rac u je  pod system am i operacyjnym i 
DOS i OS.
Jeszcze w  oczekiw aniu n a  dostaw ę 
IBM  360/50 ipoczęto przym ierzać się 
do p rze jścia  n a  p racę  w  system ie ¡wie­
lodostępnym . Jednakże tak  szczupłość 
pam ięci operacy jnej IBM 360/50 jak  
i  za istn ia łe  w  w yniku  innych  decyzji 
przeprofilow anie działalności ZOWARU 
zadziałały  ham ująco n a  p racę  ,w .try­
bie abonenckim .
Mruiej w ięcej w  połowie 1974 rioku 
ZOWAR rozpoczyna p racę  nieom al 
w yłącznie n a  rzecz Rządowego Cen­
tru m  Inform atyki. Zobow iązania 
w zględem  dotychczasowych klientów ' 
(niektórzy  zresatą naonczas uruchom ili 
już w łasne ośrodki obliczeniowe) za­
czyna realizow ać now o pow stała  filia 
— ZETO P raga. Z ainstalow ano tam  
ODRĘ 1305 (z pam ięcią operacy jną 
64 k).
N iebaw em  ZOWAR rozprzestrzenia 
■coraz bardziej sw oją działalność. 
N ajp ierw  prze jm uje  w  dzierżaw ę kom ­
p u te ry  U niw ersy te tu  (ODRY 1305, 1325, 
1304) tw orząc filię W pom ieszczeniach 
należących ongiś do  CORY, k tó ra  r e a ­
lizować będzie prace ma rzecz UW. 
N astępnie ZOWAR .przejm uje kom pu­
te r  R-20 będący w łasnością OBRI i 
urucham ia ¡kolejną filię n a  rzeoz 
SGGW -AR. O sta tn ie  zam ierzenie do­
tyczące rozw oju  s tru k tu ry  ZOWARU 
to  (uruchomienie filii dla .potrzeb 
WSNS, w  k tó re j za insta low any  zosta­
n ie  kom puter R-22.

FO TO  4. K o m p u te r  JS  R-22 z a in s ta lo w a n y  n ie sp e łn a  pó l ro k u  te m u  w  ZOW ARZE, obok 
w a d y  w  p o sta c i s łabego  o p ro g ra m o w a n ia  podstaw o w eg o  i  u ży tk o w eg o , p o sia d a  też  szereg  
za le t. J e d n ą  z n ich  je s t w ie lk o ść  p am ięc i o p e ra c y jn e j:  512 K B o raz  w y p o sażen ie  w  je d ­
n o s tk i p am ięc i d y sk o w ej. Z aś co do o p ro g ram o w a n ia , to  u d a ło  się w zg lęd n ie  szybko  
w dro ży ć  n a  RIA D A  sy s te m  o p e ra c y jn y  w y g e n e ro w a n y  n a  k o m p u te rz e  IBM  360/50.

P o d staw o w y m  z a d a n ie m  re a liz o w a n y m  na R-22" b ędzie  o b iek to w y  sy s te m  za rząd zan ia  
je d n o s tk a m i p rzem y sło w y m i STEP-7-ł, o p ra c o w a n y  p rzez  zespó l R -PO LSY STEM . N a p o d ­
s ta w ie  in fo rm a c ji  u z y sk a n y c h  w  W SK  K alisz , STEP-74 je s t  sy s tem em  co n a jm n ie j  dob ry m .
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FOTO 6. S p o rą  część k a d ry  ZOW ARU s ta ­
n o w i m łodzież. N a z d jęc iu  p rc g ra m is tk a  
z zak ład u  w d ro żeń  — S y lw ia  B ia łek , na  
tle  k o m p u te ra  R-22.

Tym czasem  w  połowiie 1976 ra k u  Rzą­
dowe C entrum  In fo rm atyk i będące w  
Etanie zaspokajać sw oje potrzeby n a  
w łasnym  sprzęcie w ycofu je  się z port­
fe lu  p rac  ZOWARU. Ośrodek sta je  w 
obliczu now ych pow ażnych zadań.
Na.jważniejs<ze — to  zdobycie o rien ta­
c ji w  potrzebach i p rio ry te tach  tych 
potrzeb daw nej i  po tencja lnej k lien ­
teli. J a k  w yżej w spom niano w  okresie 
całkow itego zaabsorbow ania ZOWARU 
praioamii dla RCI, spo ra  część daw nej 
k lien te li uruchom iła w łasne ośrodki 
(FSO, Zakłady Nlowotki, Starachowice). 
Istn ia ła  p ilna  potrzeba, ab y  w im ię 
nowoczesności i  m aksym alnych efek ­
tó w  ekonom icznych p rzejść n a  pnacę 
w  system ie abonenckim .

W poazątkach lis topada 1976 wchodzi 
do eksp loatacji kom puter R-22 o spo- 

. re j  pam ięci operacy jnej <512 KB) z 8 
jednostkam i pam ięci dyskowej^ (po 7,25 
MB) z 6 jednostkam i pam ięci taśm o­
w ej, d ru k ark ą  w ierszow ą i czytnikiem  
kart.

P o jaw ia  się dylemait: o k tó ry  kom pu­
te r  oprzeć system  abonencki. Za 
RIADEM —  przem aw ia w iększa p a ­
m ięć operacyjna, za IBM  360/50 — 
procesor kom unikacyjny . O dw rotnie — 
przeciw ko RIADOW I — brak  proce­
sora, przeciwko IBM — m ała  pam ięć. 
N ajbliższa przyszłość pow inna ten  dy­
lem at rozw iązać, w ydaje  się jednak , 
że ostatecznie zwycięży koncepcja bu ­
dow y system u WASC w  oparc iu  o 
IBM 360/50. Zakłada się zresztą, że 
u d a  się te n  kom puter w zględnie szyb­
ko wyposażyć w  pam ięć wielkości 
1024 KB. Jeżeli zaś chodzi o pozostaje 
(najbliższe) p lan y  uzupełnienia sprzę­
tu , to  zam yśla się wyposażyć R-22 w 
dw ie jednostk i dyskow e (o pojem ności 
rzędu  60—100 MB), wzmocnić go drugą 
d ru k ark ą  w ierszow ą, zainstalow ać 6- 
-stanoW iskowego SEECHECKA do 
przygotow yw ania danych  n a  taśm ach 
m agnetycanyoh (jak  do tąd  podstaw o­
w ym  nośnikiem  danych prze tw arza­
n y ch  w  ZOWARZE są k a r ty  dziurko­

wane) oraz w yposażenie będących w  
posiadaniu kom puterów  ODRA 1305 
(w ZETÓ P raga  i  filiach) w  dodatko­
we mloduły pam ięci operacyjnej (aby 
ois-iągnąły 128 k) i  duże dyski.

Gdyby kom ukolw iek się zdało, że k ło ­
pot zw iązany z zarządzaniem  w ielo- 
filialnym  ośrodkiem  (jak im  s ta ł się 
ZOWAR) je s t niew spółm iernie duży 
do korzyści, należy avspomnieć, że po 
pierw sze jest to  k łopot konieczny, po 
drugtie — korzyści n ie  tak ie  małe.

Konieczność w ynika z  rachunku  eko­
nomicznego i  ziasad ,¡wpraw nej o rga­
nizacji. Po cóż (jednostki naukow e 
(U niw ersytet, WSNS, SGGW -AR) m a­
ją absctnbować sw oją uw agę organi­
zacją Ośrodka ETO? Lepiej, jeżeli 
stroną organizacyjną zajm ie się w y­
specjalizow ana jednostka jaką jest 
ogólnodostępny ośrodek obliczeniowy 
(ZOWAR). Oczywiste je s t także, że 
niezbędne jest .istnienie ogóLnodostęp-, 
nej filii n a  praw obrzeżnej W arszawie. 
Dla sam ego zaś ZOWARU zorganizo­
w an ie w yspecjalizow anych filii s tw a­
rza  spore m ożliwości, k tó re  należy 
zapisać po stron ie  korzyści.

D ysponując w ysoko kw alifikow aną i 
w ychow aną na trad y c ji pew nego .typu 
p rac  k ad rą  o ra i  sprzętem , k tó ry  swą 
k lasę  w ykazu je w  pewnego ty p u  za­
stosow aniach, może w łaśn ie swoją 
działalność uk ierunkow ać n a  .takie 
iprace, w  których m a duże dośw iad­
czenie i tak ich , k tó re  m aksym alnie 
W ykorzystują możliwbśoi posiadanego 
.sprzętu.

W historii ZOWARU daje się w yod­
rębnić nas tępu jące  etapy:

I e tap  (do ro k u  1971) — prac .usługo­
w ych na po trzeby  w szystkich re fłek - 
tiantów
I I  e ta p  (do ro k u  1974) — rea lizacja 
dużych system ów  państw ow ych (WE­
KTOR, SOKRATES)

III  etao  (do połowy 1976) — p race  na 
mzeaz RCI (M AGISTER, PESEL).
Od połow y 1976 roku , a  w ięc z  chw i­
lą. gdy m oc obliczeniowa ZOWARU 
m ogła ziostać spożytkowana, na rzecz 
szerokiego k ręgu  insty tucji, pow stanie 
i  rozw ój ośrodków filia lnych pozwolił 
«¡koncentrować zain teresow ania ZO­
W ARU n a  czterech typach  prac p ro ­
gram ow ych:
o prze tw arzan ia  in form acji dla celów 
organizacji i  zarządzania na rzecz d u ­
żych przedsiębiorstw  przede w szystkim  
eksp loatacja  dużych system ów  obiek­
tow ych ja k  BOM P czy STEP-74 
® grom adzenia ii w yszukiw ania in fo r­
m acji naukowej', technicznej i  ekono­
micznej (dla potrzeb M inisterstw a 
NSzWiT oraz ĆINTE) głów nie w  o p ar­
ciu  o  firm ow y system  IBM -STAIRS 
® au tom atyzacja  p rac  zawodowych 
(obliczenia inżynierskie) głównie na 
rzecz in sty tu tów  naukow ych i b iu r 
projektow ych -■
® oprogram ow anie system ow e (gene­
row anie  system ów  operacyjnych, opro- 
gram ow yw anie system ów  te le transm i­
sji), przede w szystk im  generow anie 
OS, ad ap tac ja  system ów  operacyjnych 
DOS i  OS IBM n a  kom pu te ry  JS  
EMC o raz  im p lem en tacja  system u 
CICS (system ste row an ia  tran sm isją  
danych IBM).
N iezależnie od prac program istycz­
nych, k tórych  udział w  produkcji ca łe­
go zakładu w ynosi 50%, dalsze 35% s ta ­
now ią p race  w drożeniowe, 10% usługi 
szkoleniowe, zaś 5% doradztw o.
Nieco szerzej o typach  działalności 
program ow ej: prace nad system am i
obiektow ym i posiadają bodaj na jw ię ­
kszą trad y c ję  w  ZOWARZE. Naj.ba.r- 
dziej dynam iczne zain teresow anie da­
tu je  siię od chw ili pozyskania kom pu­
te ra  IBM  1440.
Dużą pokusą i  szansą był serw is p a ­
k ie tów  program ow ych liirmy IBM,

FOTO 7. O dm łodzen ie  k a d ry  ZOW ARU o d b y w a się  tak że  p oprzez  o p isa n e  w  te k śc ie  m e ­
to d y  n a b o ru  i szko len ie . N a z d ję c iu : w id o k  sa li szko len iow ej O śro d k a  p o d czas z a ję ć  
40-osobowej g ru p y  ab so lw en tó w  w yższy ch  uczeln i. N a p ie rw szy m  p la n ie  w id o czn y  je s t  
je d e n  z d w óch  p o sia d a n y c h  przez  ZOW AR m ag n e to w id ó w , z  p ra w e j (pod f ila re m ) k ie ­
ro w n ik  d z ia łu  sz k o len ia  inż. A n d rze j Jo rd a n .
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¿numerycznego obrab iarek , sym ulacji i 
s te row an ia  procesów chemicznych, 
p ro jek tow an ia  dróg d au to strad .

Także w  oparciu o kom pu te r a opro­
gram ow anie IBM  (360/50) rozw inięto 
produkcję system ów  in fo rm acji n a u ­
kow ej, technicznej i ekonom icznej.
U żytkow nikiem  ZOWARU są tu  zw ła­
szcza: MNSzWiT, B iblioteka N arodo- 
w a, PRiTY, P olitechnika w arszaw ska.

FOTO 8. R e p re z e n ta c ja  zak ład o w a o p ro g ram o w a n ia  p ra c  In ży n ie rsk ic h . Z asługą  tego  Z a­
k ła d u  je s t  sp ra w n e  ro z p a k o w a n ie  i  a d a p ta c ja  b o g a te j b ib lio tek i p ro g ram ó w  ob liczeń  in ży ­
n ie rsk ic h  IBM . N a zd jęc iu  od le w e j: k ie ro w n ik  z a k ła d u  m g r inż. S ta n is ła w  D rzem ińsk l, 
m g r inż . G rzegorz Z ię ta ra , m g r inż. Z b ig n iew  W ołosecki, m g r M acie j Z ia rk o w sk i, m gr 
inż . S zczepan K ow alsk i.

Zasadniczo działalność działu au tom a­
tycznego przechow yw ania i w yszuki­
w an ia  inform acji, koncen tru je się 
w okół następujących  zadań : u rucha­
m ianie pakietów  IBM  z zakresu  gro­
m adzenia i  w yszukiw ania in form acji 
oraz w ydaw nictw , adaptow anie u ru ­
cham ianych pakietów  dla potrzeb 
użytkow ników  i rozszerzanie pak ietów
0 dodatkow e oprogram ow anie. P odsta­
w ow ym  system em  je st STAIRS, na 
bazie k tórego zrealizow ano system y 
konw ersacy jne (z bezpośrednim  dostę­
pom  do zbiorów) dla PBiTV oraz In ­
s ty tu tu  Marks:zrnu-L>eninizrnu przy KC 
P ZP R  o raz system  grom adzenia i w y­
szukiw ania in form acji dla B iblioteki 
Sejm ow ej. We w łasnym  zakresie  o p ra ­
cowano system  inform acji (sfotrmaity- 
zowanej) w zakresie m odernizacji ob­
rab ia rek .
Zespół System ów  O peracyjnych za j­
m u je  się p rzede w szystk im  przenie­
sieniem  system u OS z IBM 360/50 na 
R-22; rea lizu je  się to w pierw szym  
¡rzędzie dla aiktualnych po trzeb w łas­
nych, następn ie  zaś im plem entacja OS 
n a  kom putery  JS  posizerzy ofertę  
ZOWARU d la  użytkow ników . D rugim  
zadaniem  je st przygotow anie się  do 
im plem enltacji CICS d la potozeb te le­
transm isji. Mowa tu  oczywiście o te le ­
tran sm isji w  ram ach  WASC, albow iem  
jak  w yn ika  z tego co p isano wyżej 
początki te le tran sm isji (przez zainsta­
low ane 4 końców ki IBM) ZOWAR m a 
poza sobą.
W nieodległym  czasie ZOWAR m usiał 
zabiegać o pomoc innych insty tucji 
w  szkoleniu kadry . Obecnie jest w  
ty m  zalkresie n ie  ty lko  sam ow ystar­
czalny a le  je s t w  stan ie  szkolić osoby 
z zew nątrz. D oskonale ziorganiizowany
1 wyposażony dział szkolenia, zapew ­
n ia  dopływ  niezbędnej k ad ry  d la sta le  
rosnących potrzeb ZOWARU (zwłasz­
cza na sku tek  uzupełnień  w  p a rk u

FOTO 9. N ad p rzyszłośc ią  te le tra n sm is ji  d a n y c h  i p ra c y  w  n ie d o s tę p n y m  sy s tem ie  a b o ­
n e n c k im  d u m a ją  w sp a rc i o m o n ito ry  k o ń có w ek  IB M -ow sk ich : m g r inż. P a w e ł Z ie liń sk i, 
m g r inż. J e rz y  T e ty k  ł szef z a k ła d u  sy s tem ó w  o p e ra c y jn y c h  inż . Z b ig n iew  K oszew ski. 
Z a d a n ia , ja k ie  s to ją  p rzed  ty m  z a k ła d e m  są tru d n e , a lb o w iem  ta k  p o te n c ja ł  sp rz ę tu  
zg ro m ad zo n y  w  ZOW ARZE ja k  i ro sn ą c e  c iąg le  za p o trz e b o w a n ie  n a  o b liczen ia  ze  s tro n y  
u ży tk o w n ik ó w , d y k tu ją  ko n ieczn o ść  sk ró c e n ia  p ro cesu  p rac . T ak ie  szan se  s tw a rz a  p rz e j­
śc ie  n a  sy s tem y  k o n w e rsa c y jn e  1 sy s te m y  w sad o w e o p ie ra ją c e  s ię  o tra n sm is ję  d an y ch .

zwłaszcza BOMP. Na jego bazie z re a ­
lizow ano i  im plem entow ano już w 
1969 r. w  p a ru  dużych jednostkach 
gospodarczych — P ak ie t System ów  
Produkcyjnych, obecnie w  tej katego­
rii system ów  poczesne m iejsce uzyskał 
sobie system  STEP-74 opracow any 
przez daw ną grupę ZOWARU — R- 
-POLSYSTEM  (przejęło ją  ostatnio 
OBRI). Obok BOMPU i STEPU, po­
kaźną ¡grupę system ów  stanow ią o p ra ­
cow ania w łasne i  przejęte  z innych  
ośrodków  — nip. SYGMAT (system  go­
spodark i m ateria łow ej — p rze ję ty  z 
ZETO Katowice) czy F -K  {system fi- 
nansow o-kosatow y — p rze ję ty  z ZETO 
Częstochowa). P ak ie tem , z  k tó rym  
zw iązane są  duże nadzie je  — n ie  tylko 
ZOWARU jest SBDI. O pracow any 
przez R-POLSYSTEM  — je s t un iw er­
sa lnym  konw ersacyjnym  językiem  do 
zak ładan ia  baz danych, operow ania na 
zbiorach baz, a w  Szczególności w y­
szukiw ania inform acji.
N iektóre z w ym ienionych system ów  
eksploatow ane będą już n a  R-22. Je st 
to także uzasadnione tym , że oba 
IBM -y p racu ją  w ruchu ciągłym  n a  
pełnym  obciążeniu. Co do IBM 1440 — 
w łaściw ie został on udostępniony ca ł­
kow icie klientom , a  ZOWAR sprzeda­
je  czas jego pracy.

N atom iast 'IB M  360/50 obłożony jest 
zasadniczo p racam i inżynierskim i.

O bszerne możliwości s tw arzała  tu  od 
początku bogata b ib lio teka program ów  
firm ow ych IBM oraz ogrom ne zapo­
trzebow anie ze stro n y  środow iska n a u ­
kowego. Szybkie rozpakow anie p ak ie ­
tów  firm ow ych IBM, a także p ak ie ­
tów  M IT (Ma&sachusettes In s titu te  of 
Technology) i TAMS (Tippetts — 
A bbett — Mc Camthy — S tra tton) było 
ogrom nym  sukcesem  dzieła au to m aty ­
zacji p rac  zaw odowych. Szereg zaadap ­
tow anych program ów  pozwoliło na 
au tom atyzację obliczeń z zakresu  kon ­
s tru k c ji różnorodnego typu sterow ania
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FOTO 10. P a n o ra m a  sa li k o m p u te ró w  d a je  pog ląd  n ie  ty lk o  na  p o te n c ja ł sp rz ę tu  i o rg a ­
n iz a c ję  p ra c y , a le  ta k ż e  n a  p a ra m e try  sa m e j sa li ze w zg lędu  n a  p e rsp e k ty w ic z n e  p lan y  
zw ięk szan ia  p o te n c ja łu  sp rzę tu , po la ta  dz iew ięćd z ie sią te  ZOW AR n ie  p o w in ien  c ie rp ieć  
na  n ie d o s ta te k  pow ierzch n i.

Projektow anie w spom agane kom puterem

Ze znacznym  opóźnieniem otrzym aliś­
m y m ateria ły  zaw ierające  re fe ra ty  i 
kom unikaty  wygłoszone (podczas k o n ­
ferenc ji Automatyzacja projektowania 
układów elektronicznych, k tó ra  odbyła 
się iw dniach 18—21 w.rześniia 1975 ro ­
k u  w K arpaczu. T ak znaczną zw łokę 
m ożna chyba w  pew nej m ierze p rzy ­
pisyw ać trudnościom  pow stałym  „z 
¡przyczyn "technicznych”, o k tórych  p o ­
inform ow ał red ak c ję  INFORM ATYKI 
Komiitett R edakcyjny K onferencji. 
S tym ula to rem  w  zorganizow aniu tej 
konferencji była ¡inicjatywa uczestn i­
ków  sym pozjum  ¡poświęconego Proble­
mom projektowania obwodów elek­
trycznych przy zastosowaniu maszyn 
cyfrowych, k tó re  odbyło się w  G liw i­
cach w  roku  1973.
ZagadmiLęniLa zw iązane z zastosowaniem  
kom puterów  podczas pro jek tow an ia  
uk ładów  elektronicznych podzielone 
by ły  w  K arpaczu  n a  cztery  grupy i 
óm aw iane rw cz te re th  zorganizow anych 
sekcjach.
W pierwsizym dn iu  obrad wygłoszono 
dw adzieścia re fera tó w  d kom unikatów  
w  dw u sekcjach: Projektowania u k ła ­
dów elektronicznych,  k tó ra  obradow ała 
pod k ierunk iem  prof. d r  inż. S tan i­
sław a B ellerta  oraz Programów pro­

jek tow ych  układów elektronicznych  
pod przew odnictw em  prof. d r  hab. inż. 
A dam a M acury.
Drugiego dmia wygłoszono osiem naście 
re fera tó w  i kom unikatów  w  sekcjach: 
M etodyki projektowania układów e lek ­
tronicznych, k tórej przew odniczył prof. 
dr. inż. W iktor Golde i Modelowania  
elementów układów elektronicznych,  
ob radującej pod k ierunk iem  doc. d r 
hab. inż. Józefa Kalisza.
W .trzecim dniu, przeznaczonym  na 
dyskusję, uczestnicy konferencji w y­
m ienili uw agi o możliwościach ¡roz­
w o ju  au tom atyzacji p ro jek tow ania 
układów  elektronicznych. W skazali 
jednocześnie trudności, jak ie  mogą 
w ystąpić w  pew nych etapach  au tom a­
tyzacji. W ykazano, że is tn ie je  .możli­
wość zautom atyzow ania pew nych  u k ła ­
dów; jednocześnie uzasadniono, ¡nie­
możność pełnej autom atyzacji tych 
prac projektow ych, p rzynajm nie j w 
niedalekiej przyszłości.
Zagadnienia te  są  przedm iotem  za in ­
te resow ań  zarów no pracow ników  n a u ­
kow ych jak  i  p ro jek tan tów  układów  
■zatrudnionych .w przem yśle.
W dyskusji sform ułow ano tezę o ko ­
nieczności in tensyfikac ji p rac doty­
czących iden ty fikac ji elem entów  u k ła ­

m aszynowym). S tosuje saę obecnie spe­
cyficzną m etodę szkolenia, porwiązaną 
z m anew rem  selekcji. P rzy jm uje stię 
spore grupy  absolw entów  wyższych 
uczełni (ostatnio — 40 osób) n a  etaty , 
poddaje intensyw nem u szkoleniu (bez 
obciążania zadaniam i) i czeka n a  fi­
nalny  efekt szkolenia. Po 3-:m.iesięcz- 
nym  kursie, osoby, które w ykazały się 
odpow iednim  poziom em  pozostają w  
¡zakładzie. W  ty m  tryb ie  szkoli się p ro ­
gram istów  i  opera/tarów. Jednocześnie 
p row adzi się  szkolenie uzupełniające 
d la  (¡nawet długoletnich) pracow ników . 
N ależy nadm ienić, że .aktualnie ZO­
WAR (bez filii) za tru d n ia  271 pracow ­
ników  (w tym  130 projektam tów -pro- 
gram istów ) a z  filiam i 425 pracow ­
ników .
Na koniec szkicowego z konieczności 
Opisu O środka należy  wspomnieć, że 
o jego dynam icznym  rozw oju  św iad­
czyć. oprócz wyżeg przytoczonych fak ­
tów , mogą potniżsize dane liczbowe (¡nie 
obejm ujące fflLLi):
produkcija 1965 r. około 1 m in  złotych, 
1976 r .  — 64 m in
zatrudn ien ie  1965 r. 30 osób, 1976 r. — 
271 osób
¡wartość m ają tu  1965 r. 667 tys. zł, 
1976 r . — 158 m in  złotych.
O ZOWARZE m ożna b y  pisać jesczoze 
długo — zaróiwno w  p a r ti i  re tro spek ­
tyw nej jak  i zam iarów  na 'przyszłość. 
W ym ieniać zasłużone d la  ośrodka oso­
by, ciekaw e m om enty z  p rak tyk i. 
Chciałem  jednak  respektowtać prośby 
ludzi z ZOWARU, k tó rzy  p rze jaw ia li 
daleko idącą skrom ność i  pow ściągli­
wość w  relacjonow aniu sukcesów. Za*ś 
śladów  porażek  ZOWARU nie udało 
m i siię znaleźć.

Krystyn Bernatowicz 
foito — Andrzej Klimek

dów  elektronicznych oraz ich  m ode­
low ania.
W sw oim  referacie prezen tu jącym  za­
rys stanu obecnego i perspek tyw  roz­
woju  automatyzacji projektowania  
układów elektronicznych  prof. M ieczy­
sław  G robelny stw ierdził, że p race  nad  
au tom atyzacją pro jek tow ania układów  
elektronicznych sk u p ia ją  siię głównie 
n a  zagadnieniach konstruow ania p ro ­
gram ów  pro jek tow an ia  uk ładów  stało- 
prądow ych ¡w dziedzinie czasu i  czę­
stotliw ości oraz m orfologii układów . 
W drożenie pro jek tow ania  uk ładów  
elektronicznych z w ykorzystaniem  
kom puterów  u trudn ione je st z.e w zglę­
du  n a  zby t m ały fro n t p rac  z zakresu  
m odeli elem entów .
Do w ażnych zadań należy opracow a­
nie m etod funkcjonalnego blokowego 
p ro jek tow ania w ielkich  układów  oraz 
podjęcie in tensyw nych  badań  n a d  n ie ­
zaw odnością układów  elektronicznych. 
Bezpośredni udział w  obradach  konfe­
ren c ji w  K arpaczu był dziełem nżie- 
fwielkiej liczby osób, jednakże sform u­
łow ane w nioski .przyczynią siię zapew ­
n e  do zin tensyfikow ania p rac  w  za­
k resie  au tom atyzacji p ro jek tow an ia  
układów  elektronicznych.

A. Klimek

23



Sem inarium  S P IS -7 6

System informacji statystycznej dla władz terenowych. 
Informacje dla potrzeb gospodarki przestrzennej 
i planowania przestrzennego

W prow adzenie z dn iem  1 lipca  1975 r . 
now ej s tru k tu ry  tery toria lnego  podzia­
łu  k ra ju  zapoczątkow ało ciąg zm ian w 
cirgainizacjd i funkcjonow aniu  szeregu 
resortów , służb iteneinowych adimiimistra- 
cji, zjednoczeń, przedsiębiorstw  i o rg a­
n izacji społeczno-politycznych. Zm iany 
te w yw ołały z kolei zm ianę potrzeb 
in form acyjnych w spom nianych jedno­
stek.

G łówny Urząd S tatystyczny w prow a- 
dził odpow iednią " reorganizację swoich 
organów- terenow ych. Oznaczało to 
m. im. ad ap tację  funkcji terenow ych 
organów  sta ty styk i pańsitwowefj. P la ­
cówki szczebla wojewódzkiego — w 
związiku z likw idacją pow iatow ych in ­
spek to ratów  sitaitysltyki — przejęły  n a  
siebie zadania zw iązane z grom adze­
niem, w stępną kon tro lą i opracow a­
niem  m ateria łów  statystycznych oraz 
rozszerzone zadania in form ow ania 
w ładz terenow ych szczebla w ojew ódz­
kiego i gm innego («wiejskiego).
Spowodowało to rów nież konieczność 
m odyfikacji bazy norm atyw nej rządo­
w ego inform atycznego System u P ań - 
sitwowelj Inform acji S tatystycznej 
(SPIS) oraz założeń tego system u od ­
nośnie d o  zasad w spółdziałania z  obie­
ktow ym i inform atycznym i system am i 
w ładz t e r e n o w y c h  j zainteresow anym i 
re so r ta m i
P ow stała  konieczność p rzedysku tow a­
n ia  problem ów  zlwiązanych z funkcjo­
now aniem  rządow ych system ów  in fo r- 
matyteanych (SPIS , CENPLAN, PESEL 
i SINTO) oraz resortow ego system u 
M in. A dtónisitraeji, G ospodarki T e­
renow ej i  O chrony Ś rodow iska 
(MAGTOŚ) w  św ietle zm ian te ry to ­
rialnego podziału k ra ju .
W dniach od 27—29 października 
1976 r. w  Błażej cwsku k .K ó m ik a  w  
Ośrodku Szkoleniowo-Wyipoczyinkowym 
Zjednoczenia Państw ow ych P rzedsię­
b io rstw  Rolnych w  P oznaniu  odbyło 
się sem inarium : SPIS-76.
O rganizatoram i S em inarium  SPIS-76 
byli: O środek Badawczo-Rozwojowy
System u Państw ow ej Inform acji S ta ty ­
stycznej przy GUS w  W arszaw ie, Wo­
jew ódzki Urząd S tatystyczny w  P oz­
n an iu  oraz Polskie Towairzyistwo Eko­
nom iczne — D yrekcja Szkolenia Eko­
nom icznego w  W arszawie.
S em inarium  SPIS-76 przebiegało pod 
hasłem : „System  inform acji d la  w ładz 
terenow ych. In form acje d la  potrzeb 
gospodarki p rzestrzennej i p lanow ania 
p rzestrzennego”.
W Sem inarium  uczestniczyło około 140 
osób. Byli to:
— przedstaw iciele (jednostek za jm u ją ­
cych się pro jek tow aniem  i w drażaniem  
rządow ych system ów  inform atycznych: 
-Systemu P aństw ow ej In fo rm acji S ta ­
tystycznej (SPIS), System u Im form  a - 
-tycznego Pla.now'an.:a C entralnego 
¿CENPLAN), P aństw ow ego System u 
Ew idencji Ludności (PESEL), K ra jo ­
w ego System u Inform acji Nauikowo-
- Technicznej a O rganizacyjnej (SINTO),

resortow ego system u -informaitycznego 
M in isterstw a A dm inistracji, G ospodar­
k i T erenow ej i  O chrony Środow iska
— członkow ie k ad ry  k ierow niczej i 
nadzorującej rozwój in fo rm atyk i w e 
w ładzach itercnciwych o’raiz w GUS i 
terenow ych organach s ta ty sty k i p a ń ­
stw ow ej
— przedstaw icie le  k ierow n ic tw  u rzę­
dów w ojew ódzkich oraz innych in s ty ­
tu c ji terenow ych
— inform atycy  p ro jek tu jący  resortow e 
i obiektow e system y inform atyczne dla 
■resortów i w ładz ¡terenowych
— pro jek tanci rządowego system u in ­
form atycznego S PIS
— pro jek tanci system ów  inform atycz­
nych  w  resorcie MAGTOŚ o raz  w  in ­
sty tucjach
— przedstawiciele nalufci.
Sem inarium  SPIS-76 było pierw szym  
tego  rodzaiju spotkaniem , w  k tó rym  
uczestniczyli p rzedstaw iciele w szystkich 
czterech rządow ych system ów  •infor­
m atycznych w  PcCsce oraz tw órcy i 
użytkow nicy system u inform atycznego 
SPIS.
Celem S em inarium  'SPIS-76 było p rze ­
de w szystkim :
— om ów ienie problem ów  organizacy j­
nych i  funkcjonalnych zw iązanych z 
system em  S PIS  i: jego w spółdziałaniem  
z system am i in form atycznym i ośrod­
ków  terenow ych
— w ym iana dośw iadczeń w  dziedzinie 
ksz ta łtow an ia  i  funkcjonow ania  in fo r­
m acji społeczno- ekonom icznej
— przedyskutow anie różnych koncep­
cji rozw oju system ów  inform atycznych 
i poszukiw anie sposobów  ich  skoordy­
now an ia
— określenie zakresu  a w arunków  n ie ­
zbędnych dla zapew nienia in tegracji 
rządow ych system ów  inform atycznych: 
SPIS, CENPLAN, PESEL i SINTO 
oraz system ów  inform atycznych re so r­
tu  MAGTOŚ.
Sem inarium  służyło rów nież w ym ianie 
doświadczeń zaw odowych m iędzy in ­
form atykam i opracow ującym i system  
in fo rm acy jn i SPIS  oraz system y in ­
form atyczne ob&ktrowe i  resortow e w  
układzie terenow ym .
S em inarium  SPIS-76 przew odniczył 
¡dyrektor OBR S PIS  d r  J. Iszfcowski, 
■zaś obradom  w  sekcjach przew odni­
czyli: prof. d r  haib. L. R ata jew ski (In ­
s ty tu t Geografii i Zagospodarow ania 
¡Przestrzennego PAN — S ekcja II) oraz 
dr J. OleńisM (zastępca dyrek tora OBR 
SPIS  do sp raw  pro jek tow ania  sy s te ­
m ów  — Sekcja I).
Uczesitrlików Sem inarium  pow ita ł w ice- 
Iprezes GUS doc. d r  hab. T adeusz W al­
czak w ygłaszając re fe ra t program ow y 
p t. „System  inform acji statystycznej 
d la  władz terenow ych jako in teg ralna  
część sk ładow a S PIS ”.
W referac ie  tym  zostały omówione: 
rodzaje sylsltemórw inform acyjnych  w y­
stępujące w  w arunkach  dwuszczeblo- 
w ej s tru k tu ry  organów  s ta ty sty k i p a ń ­
stw ow ej i ad m in is trac ji państw ow ej;

zależności i  zakres w spółdziałania po ­
m iędzy poszczególnym i system am i; za­
gadnienia p ro jek tow an ia  S w drażan ia  
system ów  inform acyjnych  (ze szczegól­
nym  uw zględnieniem  system u rządo­
wego SPIS) a  także koncepcja w yko­
rzystan ia  sieci ośrodków  kom putero ­
wych GUS.
P ierw sza część obrad  pośw ięcona by ła 
koncepcji -budowy i k ie runkom  roz­
w oju rządow ych system ów  in fo rm a­
tycznych: SPIS, CENPLAN, PESEL,
SINTO i resortow ych system ów  in ­
form atycznych MAGTOŚ.
Poszczególne system y inform atyczne 
zostały zeprezentow ane w  n as tęp u ją ­
cych refera tach , p rzez przedstaw icieli 
jednostek  zajm ujących  się  p ro jek to w a­
n iem  i wdraiżaniem tych system ów :
— d r Józef O leński — System  P a ń ­
stw ow ej Informaicji jS tatystycznej. R a ­
m ow a koncepcja
— m g r Jerzy  Gwilaździński — Zakres, 
s tru k tu ra  i  k ie ru n k i rozw oju in fo r­
m atycznego system u p lanow an ia  cen ­
tra ln eg o  CENPLAN
— m gr Ja n  Staniszewski, — N iektóre 
elem enty  in teg rac ji system ów  rządo ­
w ych w  św ie tle  zakres/u i  s tru k tu ry  
system u PESEL
— d r  inż. Leszek Dec — O bsługa .in­
form acyjna w ładz terenow ych w  rz ą ­
dow ym  system ie SINTO
— m gr inż. arch. Janusz Ogiński — 
K oncepcja resortow ego sysltem u in fo r­
m atycznego M inisterstw a A dm inistra­
cji, G ospodarki Terenow ej i Ochrony 
Środow iska.
S ekcja  I za jm ow ała  się problem am i
0 ch a rak te rze  i  n  f  o rm  a  c y j n  y m, a 
w  szczególności zagadnieniam i o rgan i­
zacji i  funkcjonow ania system ów  in ­
form acyjnych dla w ładz terenow ych, 
gospodarki p rzestrzennej i p lanow ania 
przestrzennego.

W ram ach  te j sekcji -wygłoszono n a ­
stępujące re fe ra ty :
— Ire n a  K okotkiew icz — O rganizacja
1 funkcjonow anie statystycznych sy ste­
m ów  inform acyjnych  w  w arunkach  
dw uszczeblow ej s tru k tu ry  organów  s ta ­
ty sty k i państwoweij
— doc. d r  hab . Bolesław  W arzecha, 
m g r inż. Jad w ig a  K upska  — Założenia 
podsystem u inform acji o  m iastach  i 
gm inach
— m gr A dam  Ruoki — System  
inform atyczny  zarządzania regionem  
ZAREG
— m gr B arbara  S krzyw anek  — Syfetóm 
inform acji sta tystycznej o ro ln ictw ie 
d la  gm iny i o gmiimie
— m g r Leszek G ronostajski — K on­
cepcja i założenia system u inform acji 
przestrzennej dla po trzeb  p lanow ania
— doc. d r  hab. W ojciech M aciejew ­
sk i — W ykorzystanie m odelu g raw i­
tacji i po tencja łu  w  p lanow aniu  p rze ­
strzennym  a  .potrzeby in form acyjne.
W sekcji II, tzw . i n f o r m a t y c z n e j  
om aw iano problem y banków  danych, 
ich projektow ania', w drażan ia  d eks­
p loatacji.
Podczas obrad  w  te j sekcji wygłotszone 
zostały re fera ty :
— m gr W ojciech Leśnikowiski — B ank 
in form acji o m ieście
— m gr inż. M ania P ru sk a  — B ank 
in fo rm acji sta tystycznych  ROZW ÓJ o 
przem ianach  społeczno-ekonom icznych 
fcnaijiu
— m g r Bolesław  S ieroń  — U kład za­
sileń in form acyjnych  WBD



— m gr inż. Janusz Godula, m gr L u­
cjan  MaślińsKi, m g r inż. KrySltiiain 
Vogt — S tru k tu ra  zbiorów  i oprogra- 
mowlacnie banku  ¡danych statystycznych
— m gr Bożena S iadek  — System  in ­
form atyczny ochrony środow iska — 
.powietrza a tmoisfer ycznego (dośw iad­
czenia w ykorzystan ia t e z y . n o rm atyw ­
nej SPIS-KBD)
— m gr ińż. O lgierd Kruiszewskli — 
Z integrow any system  inform atyczny 
rozbudow y m iast i osiedli
— m gr W ojciech Leśnikowski, d r inż. 
Eugeniusz P ianko — System  iden ty ­
f ikac ji te ry to ria lne j k ra ju .

P ierw szą część obrad  p lenarnych  oraz 
obrady  w  sekcjach zakończyła dysku­
s ja  panelow a n a  tem at: P roblem y
spójności i w spółdziałania system ów  
inform atycznych S P IS , CENPLAN, 
'PESEL ii resortow ego system u in fo r­
m atycznego ¡MAGTOŚ.

D yskusję panelow ą n a  ¡temat w ym ie­
nionych system ów , prow adził doc. dr 
hab. Je rzy  K isielnicki z U niw ersytetu  
W arszawskiego. P o tw ierdziła  ona w aż­
ność i ak tualność problem ów  poruszo­
nych  n a  Sem inarium .

Z agadnienia in teg rac ji rządowych sy ­
stem ów  inform atycznych rozpatryw a­
nego pod k ą tem  spójności in form acyj­
nej (opracow anie wspólnego SŁOW ­
NIKA), tw o rzen ia  banków  danych, 
s tandaryzacji oprogram ow ania, obiegu 
in form acji i koordynacji rozw oju sy ­
stemów.

Przedstaw iciel RCI PESEL zgłosił p ro ­
pozycję pow ołania K om ite tu  K oordyna­
cyjnego, w skład  którego weszliby

A  jednak P R O S P E R S

ZETO-Poznań może poinform ow ać za­
in teresow anych  w ykorzystyw aniem  go­
tow ych pakietów  oprogram ow ania f ir ­
mowego, że po ra z  p ierw szy w  sieci 
Zjednoczenia In fo rm atyk i — jako  je ­
d en  z nielicznych w  sk a li k ra ju  — 
¡zastosował dla ,potrzeb naszej gospo­
d a rk i ¡pakiet fiiimy ICL pod nazw ą 
PROSPER.

N a zlecenie Centralnego Ośrodka B a­
dawczo-Rozwojowego D robiarstw a w  
Poznaniiiu w ykorzystano ten pak ie t do 
■zagadnienia optym alnego, z punk tu  
w idzenia efektyw ności produkcji, zlo­
kalizow ania w  la tach  od 1980—1985 
zakładów  produkcyjnych — rzeźni dro­
biu. Podstaw ę stanow iły  p a ram etry  
odnoszące się do 12 rzeźni drobiu, k tó ­
re  m ają  być budow ane iw la tach  1976 
do 1982. Obliczenia prognostyczne 
obejm ują  la ta  od m om entu urucho­
m ien ia  p rodukcji w  nowych obiektach 
aż do sp ła ty  osta tn ie j r a ty  k red y tu  
inw estycyjnego, ten. z w yłączeniem  
okresu  trw an ia  budow y rzeźni, k iedy  
to  nak łady  inw estycyjne są zam ro­
żone.

Poniew aż w arunk iem  w ykorzystania 
pak ietów  program ów  PRO SPER je s t

*) PR O SPE R  — a k ro n im  od  słó w  „P R O flt 
S im u la tio n , P la n n in g  an d  E v a lu a tio n  of 
R isk  — S y m u lo w a n ie  z y sk u , p la n o w a n ie
i szaco w an ie  ry z y k a .

przedstaw iciele rządowych system ów 
ńnform atycznych.

W osta tn im  dniu  Sem inarium  odbyła 
się druga część obrad  p lenarnych . 
P rzedstaw iono  i przedyskutow ano w  
niej problem y tw orzenia i ro lę  ośrod­
ków  obliczeniowych GUS w  rządo ­
wym  system ie inform atycznym  SPIS  
oraz analogiczne problem y w oje­
wódzkich ośrodków  obliczeniowych 
MAGTOŚ.

Omówione zostały rów nież ¡problemy 
spójności obu sieci.
RęJeralty wygłosili:
— m gr Zygm unt W ojcieszak — Rola 
i  zadania ośrodków  obliczeniowych 
GUS w  rządow ym . system ie in fo rm a­
tycznym  SPIS  oraz w  Obsłudze władz 
terenow ych
— m gr inż. O lgierd K ruszew ski — 
Rola i zadania wojewódzkich ośrod­
ków  in fo rm atyk i reso rtu  adm in is trac ji 
i w ładz terenow ych i  ochrony środo­
w iska w  obsłudze w ładz 'terenowych
— m gr Ja n  Horna — Funkcjonow anie 
m iędzyw ojew ódzkiego ośrodka in fo r­
m atyk i w  SPIS.

Końcowy re fe ra t dotyczący p rogram u 
p rac  badaw czo-rozw ojow ych w  iprcible- 
miie węzłowym ipt. System  inform acji 
d la  po trzeb  gospodarki p rzestrzennej 
i  p lanow ania przestrzennego^ w ygłosił 
prof. d r hab. Lech R atajski.

Jednym  z zagadnień Sem inarium  m a- 
¡jącym szczególne znaczenie d la  inlte.- 
g rac ji om aw ianych system ów , je s t p ro ­
b lem  u tw orzenia jednolitego, w ielo- 
użytkowego system u identyfikacji! n a j ­
m niejszych odbiorców  tery toria lnych .

jest przydatny

zbudow anie m odelu  zagadnienia roz­
wiązywanego, model koisatów produk­
c ji w  12 rzeźniach przedstaw iono n a j­
p ie rw  w  postaci m odelu złożonego z 
■ponad 150 elem entów  i nadano  m u 
k w arta ln ą  s tru k tu rę  czasową.

Isto tną  zaletą pak ie tu  PRO SPER jest 
w ielka łatw ość w arian tow an ia  w a rto ­
ści w prow adzanych do modelu. Poz­
w ala to  n a  uw zględnienie różnych 
trendów  rozwojowych oraz na zm ianę 
uzależnień między elem entam i modelu.

W m odelu optym alizacji lokalizacji 
rzeźni drobiiu w  Polsce tę zaletę 
PROSPERA w dużym  stopniu w yko­
rzystano. D ane do ¡modelu w prow a­
dzano n a  ok. 600 k a rta ch  dziurkow a­
nych wg jednolitych  zasad dla w szy­
stk ich  12 rzeźni, co zapew niło porów ­
nyw alność wielkości przy  ich anałizo- 
waniau. K lien t o trzym ał bogaty m ate­
r ia ł  do analizy, k tó re j w yn ik i mogą 
w ym agać odm iennego ukształtow ania 
pew nych elem entów  m odelu i  ponow ­
nego przeliczenia nowego w arian tu , 
zależnie od podjętych przez użytkow ­
n ik a  decyzji.
Poinieważ ■. eksploatow anie pak ie tu  
PRO SPER w ym aga pam ięai o dostępie 
bezpośrednim , a  ta k ą  ZETO może 
jeszcze n ie  dysponuje, obliczenia w y­
konano n a  m aszynie ICL 1904 w  Cen­
tra ln y m  O środku In form atyki G órnic­
tw a  w  K atow icach.

Z dużym  zainteresow aniem  przy ję to  
inform acje O w drożonym  do eksp loa­
ta c ji w  1975 r. system ie te le in fo rm a­
tycznym  W OJEW ÓDZKI BANK DA­
NYCH SPIS-W BD.

Sem inarium  SPIS-76 pozwoliło n a  sze­
ro k ą  prezentaicję koncepcji S P IS  oraz 
dotychczasow ych doświadczeń w' z a ­
k resie  n iek tórych  podsystem ów  SPIS  
oraz ukazanie na ty m  tle  zagadnień 
w spółdziałania SPIS  z system am i in ­
form atycznym i w układzie terenow ym . 
Sem inarium  SPIS-76 pozwoliło n a  w y­
m ianę dośw iadczeń z zakresu projekito- 
wamlia, w drażan ia  i  .eksploatacji b a n ­
ków  danych  oraz dokonania ¡konfron­
tac ji .rządowych system ów  in fo rm a­
tycznych SPIS, CENPLAN, PESEL, 
SINTO i resortow ego system u 
MAGTOŚ.

Uczestnicy semfcnaróum w yraża li po­
gląd, że pow inny odbyw ać się syste­
m atycznie, przy  czym:

— spo tkan ia typu  Sem inarium  SPIS-76 
■¡mogłyby się  odbyw ać np. ra z  w  roku , 
d la  kon fron tacji postęipu p rac  nad  po- 
-szczególnymi podsystem am i in fo rm a­
tycznym i. W spotkaniach  tych pow in­
n i równlież uczestniczyć w  w iększym  
zakresie  'bezpośredni użytkow nicy in ­
form acji

— spo tkan ia o charak terze roboczym 
pow inny odbyw ać się  w  węższym  gro­
nie celem  przedyskutow ania p rob le­
m ów  cząstkow ych — specjalistycznych 
(np. .w wąsko w yprofilow anych se k ­
cjach tem atycznych).

Marianna Lipiec

ZETO-Poznań dysponuje obecnie w łas­
nym  przekładem  n a  język polski is to t­
nych części podręcznika ICL PRO S- 
PER-2 oraz w łasną in stru k c ją  posłu­
giw ania się tym  pakietem , opartą  na 
praktycznych doświadczeniach. Pom o­
cą w  tzw . rozpakow aniu  pak ie tu  był 
udział jednego z pracow ników  ZETO 
w  tygodniow ym  k u rsie  n a  tem at 
PROSPERA, prow adzonym  w  listopa­
dzie 1975 r. preez doskonałego specja­
lis tę ICL w  tym  zakresie , p. George’a 
Dean. W ykorzystana została także 
w spółpraca z mgirem St. Tomaszczy- 
k iem  z COLG w K atowicach, k tó ry  ze 
siwym zespołem  od k ilku  la t ekspery ­
m entu jąc w ykorzystuje możliwości 
PROSPERA w  górnictw ie polskim .

Zespół analityków  poznańskiego ZETO, 
k tó ry  zrealizow ał p ierw sze usługowe 
zastosow anie tego pakietu, podejm uje 
ijuż prace nad  kolejnym  zleceniem, 
k tó re  rów nież zostanie w ykonane za 
pomocą pak ie tu  PROSPER. W zakre­
sie  zdobytego już dośw iadczenia za ­
k ład  może służyć doradztw em  n a  rzecz 
zainteresow ańych ty m  pakietem , który 
przez d ługie la ta  uw ażano za n ieprzy­
datny  w  naszych w arunkach  ustro jo­
w ych.

Henryk Adamczewski 
ZETO Poznań
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I N T E R B I U R O - 7 6
INTERBIURO-76 — M iędzynarodowy 
Salon Techmikli B iurow ej w  Poznaniu 
w  ubiegłym  roku  zorganizow any był 
(po raz  pierw szy w  dniach 28 listopa­
da — 2 grudnlia.
INTERBIURO-76 — specjalistyczna 
im preza M iędzynarodow ych Targów  
Poznańskich  w pisana została do k a ­
lendarza  im prez, k tó re  odbywać się 
będą co dw a 'lata.
W pierw szej ekspozycja wzięło udział 
wtiele znanych firm  sp rzę tu  in fo rm a­
tycznego, p rezen tu jąc najnow szy sprzęt, 
technologie i system y.
P rezen tac ja  nowoczesnej techn ik i b iu ­
row ej, organizacji pracy, w ym iana do­
św iadczeń oraz pobudzanie do in te n ­
syw niejszej w ym iany tow arow ej — to 
głów ne cele -tej im prezy.
Na uroczystość o tw arcia w  paw ilo­
n ie 20 n a  te ren ie  MTP, 28 listopada 
o godz. 1000 przybyli: prezez Polskiej 
Izby H andlu  Zagranicznego W łodzi­
m ierz W iśniewski, k ierow nik  W ydzia­
łu  Ekonomicznego KW PZ P R  Leon 
O rlikow ski, w iceprezydent m iasta  Poz­
n an ia  A ndrzej W ituski, w ystaw cy i  za­
proszeni gośaie.
O tw arcia dokonał dyrek tor M TP H en­
ry k  S itarek.
W ekspozyc ji INTERBIURO-76 Polskę 
rep rezen tow ały  cztery  zjednoczenia 
przem ysłow e: MERA, OM EL PRE-
DOM i UNITRA oraz PHZ METRO- 
NEX i siedem naście przedsiębiorstw  
produkcyjnych. Z zagranicy w ystaw ia­
ły  _ sw oje w yroby firm y  z A ustrii, Da­
nii, F rancji, NRD, RFN, Szw ajcarii, 
Sziwecji, W ęgier, W ielkiej B ry tan ii i 
B erlina Zachodniego. Do najw iększych 
ekspozycji obok polskiej należały w ę­
gierska oraz N iem ieckiej R epubliki 
D em okratycznej.
W paw ilonie w ystaw ow ym  o pow ierz­
chni ponad 4 tys. m 2 zaprezentow ano 
obok artyku łów  biurow ych, m aszyn i 
wyposażenia biurow ego, nowoczesne 
urządzenie techniki obliczeniowej o raz 
duży w achlarz urządzeń sk ładających  
się n a  pojęcie sprzętu  obliczeniowego.

FOTO 1. P re z e n ta c ja  m in ik o m p u te ra  
K IEN ZLE 2000

FOTO 2. NRD p re z e n tu je  m iędzy  In n y m i sy s tem  m in ik o m p u te ro w y  ROBOTRON 4201

Im prezą tow arzyszącą była konferen­
cja naukow a pod nazw ą „Postęp tech­
niczny i organizacyjny w  pracy b iu ­
row ej”. K onferencja została zorganizo­
w ana przez oddział poznański T ow a­
rzystw a N aukowego O rganizacji i K ie­
row nictw a, w  dniach 29 i 30 listopada, 
w salach poznańskiego P ałacu  K ultury . 
Oprócz sesji p lenarnej, na k tórej w y­
głoszono 5 refera tów  głównych, obrady 
toczyły się w  dwóch sekcjach tem a­
tycznych: „Zastosow anie środków  o r­
ganizacyjno-technicznych w pracy  b iu ­
row ej” oraz „Technika b iurow a”. A u­
toram i refera tów  byli czołowi przed­
staw iciele najw ażniejszych krajow ych 
ośrodków  naukow ych w dziedzinie o r­
ganizacji i zarządzania oraz zastoso­
w ania nowoczesnych środków' techniki

FOTO 3. E ste ty czn y  m o n ito r  ek ra n o w y  sy- 
s te m u  M ERA 9150
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Międzynarodowy Salon 

Techniki Biurowej

FO TO  5. M in ik o m p u te r  z a p re z e n to w a n y  w  FO TO  6. P re z e n ta c ja  sy s te m u  f irm y  W ANG, p o zw ala jąceg o  n a  a u to m a ty c z n e  p rzen o szen ie  
s to isk u  f irm y  fra n c u sk ie j  LogA bajc In fo rm a c ji  g ra fic z n y c h  z  ry so w n ic y  n a  e k ra n  m o n ito ra

FOTO 4. P aw ilo n  20, w  k tó ry m  o d b y w ała  się  ek sp o zy c ja  p lerw szjego  M iędzynarodow ego  FOTO 7. K ra jo w e  k o p ia rk i k se ro g ra ficzn e  
S a lo n u  T e c h n ik i B iu ro w e j p ro d u k c ji  ŁZK  PR EX ER

Szczegółowa relacja  z w ystaw y a 
zwłaszcza charak terystyka ciekaw ­
szych eksponatów  zostanie zamieszczo­
na w  następnym  num erze INFORM A­
TYKI.
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FO TO  8. F irm a  M ERA -M A T zap re z e n to w a îa  System  M ERA 9150

FOTO 9. S to isk o  f irm y  NASHUA, k tó ra  
w y  s ta w i; a n o śn ik i m ag n e ty czn e

biurow ej. W pierw szym  dniu  konferen­
cji wygłoszono łącznie 18 referatów  o 
charak te rze  zarów no teoretycznym , jak  
i p rezentujących konkretne  rozw iąza­
nia postępu technicznego i o rganizacyj­
nego w  p racy  biurow ej. D rugi dzień 
konferencji poświęcony był obradom  i 
dyskusjom  w  sekcjach oraz dyskusji 
p lenarnej, k tó ra  w yłoniła szereg uwag, 
postu latów  i w niosków  stanow iących 
cenny m a teria ł dla organizatorów  przy­
szłych konferencji tego typu.

Tekst i  zdjęcia: Andrzej Klimek

Eksperymenty* Z E T O  w środow isku k ie leckim
Ogólnodostępny i bezpłatny kurs programowania

In teresu jący  eksperym ent w zakresie  
przygotow ania kadiry program istów  
przeprow adzono w  la tach  1973—74 w  
K ielcach — opow iada pełn.iący w ów ­
czas fu n k cję  d y rek to ra  ZETO, m gr 
Bogumił- S tachura .
Aby w yszukać ,w -środowisku kieleckim  
au ten tyczne ta len ty  >w dziedzinie p ro ­
gram ow ania, pracow nicy zak ładu  o p ra ­
cow ali testow ą m etodę (weryfikacji 
kandydatów  chętnych  do  poddan ia  się 
eksperym entow i ezęsto niawet p rzypad­
kow o zgłaszających ¡się osób.

W tym  celu  szeroko inform ow ano, 
m iędzy innym i drogą prasow ą, o m a­
jącym  się odbyć kursde p rogram ow a­
n ia  i  o m ożliw ości zgłoszenia się. 
O rganizatorzy -wyszli n a  ulice m iasta  
z  m ikrofonam i o raz z  hasłem : „jeśli 
posiadasz w yobraźnię, 'um iejętność lo­
gicznego m yślenia ii koncentracji, 
um iejętność ko jarzen i«  elem entów  
analitycznych w syintetycŁne i  odw ro t­
nie, re flek s  ii szybkość podejm ow ania 
decyzji — możesz w  ciąga jednego 
m iesiąca zdobyć niesłychanie i» teresu-
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jący ii dobrze p ła tn y  zaw ód — p ro g ra­
m isty  elektronicznych m aszyn cy fro ­
w y ch ”.
K to .zgłosił siię iw ciągu tygodnia od 
chwili ukazania się in form acji w  p ra ­
sie  zioetat p rzy ję ty  n a  etap  w stępny. 
Na w stępny  ku rs , w  ro k u  .1973 zgło­
siło się 180 osób, n a  dnugd, k tó ry  od ­
był się w  ro k u  następnym  280 osób. 
Ta m etoda w ery fikac ji kandydatów , w 
k tó re j podstaw ą był pow szechny dostęp  
do udziału w  testach  flcwalifikacyjnych, 
pozw ala odnaleźć ta len ty , k tó re  n ie  
by łyby  odkry te przy użyciu innych  
metod n ie  op iera jących  się n a  zasadzie 
powszechności, a więc w  pew nym  stop­
n iu  e litarnych .
P ierw szy  e tap  se lekcyjny trw a ł tezy 
dn.i.
Ro w ysłuchaniu  w ykładów  i odbyciu 
szeregu ćwiczeń kandydaci m usieli w  
■czasie zorganizow anego w  tym  celu 
kolokw ium , w ykazać możliwość p rzy ­
sw ojen ia sobie określonych tem atów . 
O rganizatorzy ku rsu  nap isali te s t  z a ­
w iera jący  odpow iedni zestaw  pytań.

M aksym alna li-czba punk tów  m ożliwa 
do o trzym ania w  odpowiedzi n a  p y ta ­
n ie  zależna była od Stopnia trudności 
p y tan ia  i  w ynosiła 5-H10.
Tem po było tak że  isto tne:, -czas odpo­
w iedzi n ie  m ógł przekroczyć sześciu 
miimut.-
Po kolokw ium  selekcyjnym  n a  ku rs 
przyjęto  30 osób.
W czasie zajęć uczestnicy zapoznali 
się z program ow aniem  m aszyn cyfro­
w ych w  języku COBOL. W  następnym  
ro k u  n a  podobnych zajęciach zadem on­
strow ano program ow anie w  języku  
PLAN.
Spośród dw udziestu  osób, k tó re  ukoń­
czyły k u rs  — trz y  osoby przy ję to  n a ­
tychm iast do pracy w  zaw odzie 'pro­
gram isty. Poza oczyw istym i korzyścia­
m i eksperym ent te n  w  trak c ie  re a li­
zacji spełn ił dodatkow e zadanie. W 
środow isku regionu w zbudził za in te­
resow anie in fo rm atyką o raz w ykazał, 
że czeka ona n a  zdolnych i  chętnych 
do  p racy  ludai.

A. K lim ek



Z E  Ś W I A T A

O p raco w an ie  i re a liza c ja  wielkiego planu  
rozw oju inform atyki w Japonii. Część  1

je k tu  w yznaczono ETL. P ro jek t ukoii-Japon ia je s t k ra jem  o długoletniej 
trad y c ji w  dziedzinie p rodukcji sprzę­
tu  inform atycznego i stosow ania elek­
tronicznej technik i obliczeniowej.
Mimo .późnego stosunkow o staTtu, 
obecnie .zajm uje ona drugie m iejsce 
w  świecie (po USA) pod Awzględem 
liczby zainsstatowanych kom puterów , 
posfcwnu technologii obwodów scalo­
nych  oraz w ielkości p rodukcji syste­
mów n a  obw odach scalonych. W yniki 
badań japońskich w  dziedzinie sztucz­
nej in te ligencji i  VLSI (obwodów sca­
lonych o w ielk iej skali in tegracji) 
św iadczą,_ że dystans dzielący Japonię 
i USA zm niejsza się w  szybkim  te m ­
pie. Główne źródła sukcesu to : w yko­
rzystan ie  w 'początkowym etap ie roz­
w o ju  osiągnięć technologii zagranicz­
nej, ścisła koordynacja państw ow ych 
p lanów  rozwojowych z dizdałalnośoią 
producentów  sp rzę tu  informatyczjnego 
oraz w zrasta jąca  koncentracja p roduk ­
cji i  p rac  badaw czo-rozw ojow ych.

POZNY LECZ EFEKTOW NY START

Początki rozw oju in fo rm aty k i ;w J a ­
ponii p rzypadają  na la ta  1957—1953. 
W noku 1957 skonstruo*wano pierw szy 
k ra jo w y  kom puter, a  w  rok  później, 
w  jednej z agencji rządowych, u rucho­
miono pierw szy system  elektroniczne­
go p rze tw arzan ia  danych. W latach 
sześćdziesiątych rozpoczęto produkcję 
kom puterów  n a  dużą skalę, co um oż­
liw iło rozw ój zastosow ań inform atyki 
w  przem yśle. W tym  czasie im p o rt 
kom puterów  by ł n iem al dw ukro tn ie 
wyższy od produkcji krajow ej, gdyż 
w ystępow ała isto tna różnica między 
tem pem  rozw oju zastosow ań in fo rm a­
ty k i a tem pem  w zrostu  produkcji 
sp rzętu  inform atycznego 1). Rząd Ja p o ­
n ii  u s ta lił w ysokie cła im portow e, k tó ­
re  chroniły  ry n ek  w ew nętrzny przed 
konkurencją  zagraniczną oraz w ydał 
przepisy  ograniczające zasięg p e n e tra ­
cji obcych kap ita łów  w  dziedzinę in ­
w estycji przem ysłow ych. W tej sy tu a ­
cji firm y  zagraniczne z reguły  um iesz­
czały swe w yroby na rynku  japońskim  
m etodą pośrednią, to je s t w  drodze 
sprzedaży licencji do Japonii *). M eto­
da ta, bardzo korzystna z ,punktu  w i­
dzenia in te resów  rządu  japońskiego, 
pozw alała na szybkie zm niejszenie 
różnicy w  poziomie rozw oju przem y­
słu  Icrajowego w  stosunku do poziomu 
k ra jów  upnzemysłowiionych. Jedno ­
cześnie H ITA CH I L td. p row adziła p ra ­
ce n ad  konstrukcją  japońskiego kom ­
pu te ra  o dużej mocy obliczeniowej, 
k tó re  zakończyła w  1965 roku opra-

*) W  1960 ro k u  p ro d u k c ja  k o m p u te ró w  w 
Ja p o n ii  w y n io sła  6 m in  d o la ró w , a  im p o rt 
— 11 m in  do la ró w . E D P A n aly zer 1973, n r  
4, s. 2.

2) O prócz  H ITA C H I L td ., w szyscy  g łów ni 
p ro d u cen c i sp rzę tu  in fo rm a ty c z n e g o  w  J a ­
p o n ii by li zw iązan i z f irm a m i U SA  p o ­
przez  p ro d u k c ję  i m a rk e tin g  w y ro b ó w  p ro ­
je k to w a n y c h  w  USA.

cowamiem prototypu param etrow ego 
kom pu tera  HITAC 5020 z pam ięcią 
rdzeniow ą o pojem ności 64 k bajtów . 
Mimo, że skonstruow anie HITAC 5020 
było niew ątpliw ie osiągnięciem  w  ska­
li Japonii, nie miało znaczenia na ry n ­
k u  m iędzynarodow ym , gdzie producen­
ci zagraniczni oferowali kom putery  o 
w iększej pam ięci i lepszych param e­
trac h  technicznych.

PRO JEKT BUDOWY SZYBKIEGO 
KOMPUTERA

W rok  później M ITI (M inistry of In ­
te rn a tio n a l T rade and Industry) przy­
stąpiło do realizacji długoterm inow ego 
program u .prac badaw czych w  dzie­
dzinie in fo rm atyk i opracow anego p rzy  
w spółudziale kół naukow ych i  p rze­
m ysłow ych. P rogram  ten  m ia ł na celu 

. podniesienie poziomu techn ik i kom pu­
terow ej w  Japonii i zbliżeniu go do 
poziomu reprezentow anego p rzez USA 
i k ra je  Europy Zachodniej.

P ierw szy e tap  program u .miał być za­
kończony .w 1972 roku  skonstruow a­
n iem  kom putera o średnim  czasie 
w ykonyw ania operacji 200—300 >ms. 
W realizacji p ro jek tu  budow y szyb­
kiego kom putera  (High-Speed N ational 
C om puter Project) brało  udział pięciu 
producentów  sprzętu kom puterow ego 
(HITACHI, N IPPO N  ELECTRIC, TO ­
SHIBA, OKI ELECTRIC i M ITSU­
BISHI) o raz jeden p roducen t op rog ra­
m ow ania ETL (ELECTROTECHNICAL 
LABORATORY of M ITI), którzy  zo­
s ta li zobowiązani p rzez M ITI do czę­
ściowego pokrycia kosztów  badań. Ko­
ordynatorem  przebiegu realizacji p ro-

Tabela 1. Proces liberalizacji przepisów antyimportowych

czono w  term inie przew idzianym  pla­
nem , a w ykonany  w  jego trakcie  p ro ­
to typ kom putera charak teryzow ał się 
w yższym i p ara m e tra m i technicznym i i 
funkcjonalnym i, niż ■ IBM 370/165 s).

LIBERA LIZA CJA  PRZEPISÓW  CEL­
NYCH
W sierpn iu  1971 roku, w w yniku roz­
m ów  z USA, rząd Japon ii po d ją ł de­
cyzję o stopniow ej liberalizacji fo r­
m aln e j ochrany w ew nętrznego ry n k u  
kom puterow ego i kontro li poziomu in ­
w estycji zagranicznych w  krajow ym  
przem yśle kom puterow ym . P ierw szym  
posunięciem  w  tym  k ie runku  było ob­
niżenie c ła  na im portow ane do Ja p o ­
n ii urządzenia pery fery jn e  (oprócz p a­
mięci rdzeniow ych i te rm inali), k tóre 
by ły  w prow adzone z dniem  1 lutego 
1972 roku. P rzebieg liberalizac ji rynku  
japońskiego ilu s tru ją  dane w  tabeli 1. 
Zm iany w  obow iązujących przepisach 
zaczęto w prow adzać w  m omencie, gdy 
w artość krajow ych dostaw  kom pute­
rów  osiągnęła około m iliard  dolarów , 
'przewyższając ponad trzykro tn ie do­
staw y  e im portu, a om ówiony po­
przednio program  budow y szybkiego 
kom putera  był niem al zakończony. 
■Przeprowadzona na zlecenie M ITI 
analiza stanu  ak tualnego przem ysłu 
inform atycznego w  Japonii w ykazała 
jednak, że pod w zględem  .poziomu sto ­
sow anej technologii i  kosztów  produk-

s) E le m e n ty  p ro je k tu  a r c h i te k tu ry  tego  
k o m p u te ra  zo sta ły  w y k o rz y s ta n e  w  k o n ­
s t ru k c j i  2 m o d eli k o m p u te ró w : H IT A C  8800
i DIPS-1.

w Japonii w lalach 1972-1970

Data skuteczności ustawy Zakres działania ustawy

luty 1972 obniżenie cła na importowano urządzenia peryferyjne (z wyjąt­
kiem terminali i pamięci rdzeniowych)

kwiecień 1973 obniżenie cła na importowane obwody scalone o skali integracji 
poniżej 200 układów logicznych

sierpień 1973 podwyższenie dopuszczalnego udziału kapitału zagranicznego 
do 50% w inwestowaniu w produkcję, sprzedaż i dzierżawę kom­
puterów, urządzeń peryferyjny cli i części zamiennych

grudzień 1973 zniesienie ograniczeń importowauych na obwody scalone (nie­
zależnie od skali integracji)

lipiec 1974 . zniesienie ograniczeń technologicznych w produkcji Jednostek 
centralnych, sprzętu peryferyjnego, części zamiennych i produk­
cji oprogramowania

grudzień 1971 podwyższenie dopuszczalnego udziału kapitału zagranicznego do 
50% w Inwestowaniu w produkcję oprogramowania, a do 100% 
w produkcję obwodów scalonych o skali integracji poniżej 100 
układów logicznych (z wyjątkiem produkcji obwodów scalonych 
do komputerów)

grudzień 1975 zniesienie ograniczeń dotyczących wysokofici udziału kapitału 
zagranicznego w inwestowaniu w produkcję jednostek centralnych 
sprzętu peryferyjnego i części zamiennych

kwiecień 1970 zniesienie ograniczeń w zakresie wysokości kapitału zagranicz­
nego w inwestowaniu w produkcję oprogramowania

Źródło: JIPBEC BEPOHT 1970 nr 20 s. 2.
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grupa prowadząca badania nad konstrukcja, nowych modeli komputerów 
kierunek dopływu kapitału, licencji technologicznych, dostaw itp. 
współpraca techniczna

 współpraca w zakresie sprzedaży
1 ________dostawa produktów

Rys. 1. S ch em at o rg an izac ji p rzem y słu  k o m p u tero w eg o  w  Ja p o n ii z u w zg lęd n ien iem  c h a ra k te ru  w sp ó łp racy  pom ięd zy  p oszczegó lnym i
p ro d u c e n ta m i

cji, żaden z krajow ych producentów  
n ie  stanow i konkurencji dla najw ię­
kszych firm  zagranicznych, a lib e ra­
lizacja przepisów  może w]płynąć n e ­
gatyw nie ina dalszy rozwój przem ysłu  
(krajowego .i wywołać niekorzystne 
zm iany w s truk tu rze  rynku. 
WYSOKIE KREDYTY INWESTY­
CYJNE \
W celu zabezpieozswia w arunków  roz­
w o ju  kom puteryzacji, rząd  zatw ierdził

w  1971 raku  program  zm ian w syste­
m ie kredytow ym  i podatkow ym  o raz 
podjął decyzję o zw iększeniu dotacji 
n a  prace badaw czo-rozw ojow e w dzie- 
diziiniie inform atyki. Zm iany w  syste- 
>m];e kredytow ym  dotyczyły w zrostu  
kredytów  dla JECC (Japain E lectronic 
C om puter C o.)4) i kredytów  'inw esty­
cyjnych dla producentów  sprzę tu  in ­
form atycznego, udzielanych przez JDB 
(Japan  D evelopm ent Bank). JD B roz­

szerzył rów nież zakres sw ej działalno- 
śoi kredytow ej na badania w  dziedzi­
n ie  rozw oju oprogram ow ania i syste-

<) JE C C  je s t in s ty tu c ją  p o śred n iczą cą  w 
sp rzed a ży  i d z ie rżaw ie  k o m p u te ró w  m iędzy  
g łó w n y m i k ra jo w y m i p ro d u c e n ta m i a u ż y t­
k o w n ik am i. G ro m ad zi fu n d u sz e  dzie rżaw y , 
p ro w ad z i d z ia ła ln o ść  k re d y to w ą  i sk u p u je  
k o m p u te ry  od p ro d u c e n tó w  k ra jo w y c h .
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Tabela 2. Wykaz produkowanych w Japonii komputerów i porównanie z komputerami z serii IB5I/370

Producent Model komputera Data rozpoczęcia pro­
dukcji

Konkurencyjny model 
komputera IBM/370

FUJITSU — HITACHI M ICO maj 1975 145—158 I I
(seria M) M 170 maj 1975 158

M ISO listopad 1974 108
M 190 listopad 1974 168 x 2

NIPPON ELECTRIC — ACOS 200 maj 1974 115
TOKYO SHI BA UK A ELEK- ACOS 300 maj 3974 125
THIC ACOS 400 maj 1974 135

(seria AG'OS) ACOS 500 czerwiec 1975 145
ACOS 600 listopad 1974 158 I I
ACOS 700 listopad 1974 158—108

MITSUBISHI — OKI ELEC­ COSMO 300 czerwiec 1975 115
TRIC Ind. COSMO 500 maj 1975 125—135

(seria COSMO) COSMO 700 maj 1974 145

Źródło: JITDKC REPORT 1976 nr 26 s. 3.

móiw on-line  o raz działalność dydak­
tyczną zw iązaną ze szkoleniem  kadry  
intorm atykójw . Zm ieniono rów nież w a ­
ru n k i opodatkow ania użytkowników  
kom puterów , obniżając o  połowę pod­
staw ę opodatkow ania n a  okres 3 p ie r­
w szych la t po zakupie przy  u sta lan iu  
w ym iaru  podatku  stałego od posiada­
n ia  kom putera  oraz w prow adzono no­
w e zasady obliczania p rey  spieszonej 
am ortyzacji kom puterów  i  sp rzę tu  ¡to­
w arzyszącego pnzy w drażaniu  syste­
mów przyczyniaj ąeych slię do rozw oju 
prze tw arzan ia  danyoh. Dotacje rządu, 
finansu jące dotychczas w  zasadzie roz­
wój sprzętu  kom puterow ego, podwyż­
szono istotnie i  częściowo przeznaczo­
no dla IPA  (Inform ation-itechnołogy 
Prom otion Agency), prow adzącej ba­
dania w  dziedzinie oprogram ow ania 
oraz opracow ującej oprogram ow anie 
now ych skom plikow anych system ów  
prze tw arzan ia  danych.

Omówione posunięcia rządu  m iały  
na celu ukształtow anie w arunków  
sprzyjających realizacji planu rozw oju 
in fo rm atyk i do 1985 roku, w y n ik a ją­
cego z długofalowego program u stw o­
rzen ia  spbłeczeństw a poinform ow anego 
w  Japon ii do rolku 2000s). P lan  roz­
w o ju  in fo rm atyk i zakładał stw orzenie 
odpow iedniej do przyszłych potrzeb, 
ibazy sp rzę tu  inform atycznego, s ty m u ­
low anie rozw oju  przem ysłu  in fo rm a­
tycznego odpowiedzialnego za św iad­
czenie usług w zakresie in fo rm acji i 
rozszerzenie zastosow ań in fo rm atyk i na 
sferę  życia publicznego i pryw atnego 
obywateli.

PROJEKT 3,5-GENERACJI
Pierw szy etap  p la n u  obejm ow ał la ta  
1972—1975 i przew idyw ał m iędzy in ­
nym i uruchom ienie produkcji kom pu­
terów  3,5-generacji, odpow iedników  
produkow anej przez IBM serii 370. 
W ty m  celu, jesienią 1971 roku prze­
prowadzono reorganizację działalności 
sześciu głównych producentów  jedno­
stek  centralnych, łącząc ich w tezy 
grupy  - o odrębnym  profilu produkcji 
i w ynikającym  z niego program ie prac 
badawczych. W tabeli 2 podano skład 
nowo utw orzonych g ru p  producentów  
oraz p lanow ane uruchom ienia p roduk­
cji kom puterów  z uw zględnieniem  
kom patybilności poszczególnych m odeli 
w  stosunku do kom puterów  z serii 
IBM/370.
H ITACHI i FUJITSU , dw aj producenci 
posiadający  najw iększy udział w  do­
staw ach  n a  k rajow y rynek  (informa­
tyczny i p roduku jący  kom putery  o 
zbliżonej arch itek turze, stw orzyli g ru ­
pę  w spółpracującą n ad  projektem  
a rc h itek tu ry  now ej generacji kom pu­
terów  serii M, przystosow anych do 
transm isji danych i nad uruchom ie­
niem  produkcji kom puterów  w o p ar­
ciu o opracow ane projekty . K olejną 
grupę stanow ić m ieli producenci: 
N IPPO N  ELECTRIC Co. i TOKYO 
SHIBAURA ELECTRIC Co. zw iązani 
z  HONEYWELL. Zespolili oni swą 
działalność w  całym  cyklu p rodukcyj­
nym . Mieli wspólnie prow adzić prace 
badaw cze nad p ro jek tam i jednostek 
centralnych, sp rzę tu  peryfery jnego  i 
części zam iennych, jak  rówież wspólną

•) P ro g ra m  ten , o p ra c o w a n y  przez  In io r-  
m a tio n  In d u s try  S u b co m m itte , zos ta ł om ó ­
w io n y  szczegółow o przez  A. T argow sk iego  
w  a r ty k u le :  P ro je k ty  jap o ń sk ie g o  m odelu  
k o m p u te ry z a c ji  k ra ju . INFO RM A TY K A  1974, 
n r  5, ss. 7—12.

produkcję i  m arketing  zapro jek tow a­
nych urządzeń i oprogram ow ania. 
OKI ELECTRIC INDUSTRY i M ITSU­
BISHI, firm y związane już ze sobą 
poprzez udział w  JA P  AN UNIVAC 
weszły w  skład ostatn iej z g rup  p ro ­
ducentów  o w spólnym  program ie p rac 
p ro jek tow ych  n ad  se rią  COSMO, kom ­
pu te rów  do sterow ania procesam i i 
(transm isją danych oraz tow arzyszące­
go sprzętu peryferyjnego.

NOWA GENERACJA KOMPUTERÓW
Niezależnie od tych zadań, w planie 
przew idziano kontynuację produkcji i 
dalsze u lepszanie konstrukcji ak tu a l­
n ie  produkow anych kom puterów : H I­
TACHI se ria  8000 (modele 8100-4-8800), 
FACOM 230 (FUJITSU) 11 modeli, 11 
modeli z serii 2200 (NEC); a także pro­
cesorów w ytw arzanych przez M ITSU­
BISHI i TOSHIBE.
W szystkie -trzy g rupy  producentów  
w zięły udział w  rea lizacji w ielkiego 
p rog ram u  badawczego P IP S  (Patte rn  
Inform ation  P rocessing System), k tó ­
rego celem  było skonstruow anie p ro ­
to ty p u  system u bezpośredniego w pro­
w adzan ia  danyoh w  form ie sygnałów  
optycznych i akustycznych oraz ich 
p rze tw arzan ia . K oordynatorem  badań  
ponow nie wyznaczono ETL, w  k tórym  
m ia ła  być w ykonana większiość prac. 
Realizacja p ro jek tu , którego ukończe­
nie przew idziane jest w  1979 roku, 
je s t częściowo finansow ana przez rząd, 
'który przeznaczył na ten cel 110 min 
dolarów.
Założenia p ro je k tu  P IP S  przew idują 
odczytyw anie penad  2000 drukow anych 
iztnaków alfanum erycznych alfabetu  
chińskiego i japońskiego oraz 100 zna­
ków  p ism a ręcznego z szybkością 500 
znaków  na sekundę i liczbą błędów 
rzędu  10-3H-10-4. System  m a rozpoz­
naw ać w  czasie rzeczyw istym  100 w y­
branych słów  m ówionych przez dowol­
ną osobę, przy  dopuszczalnej liczbie 
błędów  niższej 1%. P rogram  badań  o- 
bejm ow ał rów nież p race  nad  p rze tw a­
rzaniem  języka na tu ra lnego  poprzez 
gram atyczny rozbiór zdań, a następnie 
sem antyczną analizę ich zaw artości 
oraz zbadanie możliwości rozpoznaw a­
n ia  przez system  obiektów  tró jw ym ia­
rowych. P race nad oprogram ow aniem  
system u PIPS  prowadzone m iały być 
głów nie pnzez ETL, natom iat poszcze­
gólne grupy  producentów  jednostek 
cen tralnych  m iały w  nich uczestniczyć 
ty lko częściowo.

H ITACHI i TOSHIBA włączyć się 
m iały do badań  nad  rozpoznaw aniem  
znaków  alfanum erycznych, NEC — do 
badań  zwdazanyeh z rozipoznawaniem 
mocy, M ITSUBISHI i TOSHIBA — 
do p rac nad  analizą obrazów, a H I­
TACHI uczestniczyć m iała w b ad a­
n iach nad rozpoznaw aniem  obiektów . 
Głównymi tem atam i badań prowadzo­
nych przez producentów  były: techno­
logia VLSI (obwodów scalonych o 
w ielk iej skali integracji), pam ięci pę­
cherzykow ej i holograficznej oraz la ­
serów  półprzewodnikowych.

WIZJA SPOŁECZEŃSTWA POINFOR­
MOWANEGO
W dziedzinie oprogram ow ania plan 
rozw oju inform atyki przew idyw ał 
stw orzenie k rajow ej bazy oprogram o­
w ania użytkowego poprzez realizację 
system u autom atycznie generującego 
oprogram ow anie użytkowe.
K oncepcja system u, zbliżona do zasto­
sow anej przsz IBM w APPLICATION 
CUSTOMIZER SER V IC E6), o p arta  zo­
sta ła  na założeniu możliwości w yod­
ręb n ian ia  funkcji w spólnych dla róż­
nych dziedzin zastosiowań inform atyki, 
oprogram ow ania tych funkcji w  po­
staci odrębnych modułów i łączenia 
ich w  złożone systemy, dostosowane 
do potrzeb użytkow nika.
Okres rea lizacji system u określono na 
8 lat, przeznaczając na ten cel 36 min 
dolarów . Pierw szy etap m iał być za­
kończony w  m arcu 1976 roku utw o­
rzen iem  biblioteki liczącej 10 000 m o­
dułów  oprogram ow ania. P race p ierw - 
iszego etapu  poprzedziła reorganizacja 
ptiodukcji oprogram ow adia, polegająca 
na  połączeniu działalności 40 n iezależ­
nych m ałych firm  w 5 grup sp ec ja­
lizujących się w produkcji określo­
nych rodzajów  oprogram ow ania u ży t­
kow ego (zarządzanie, obliczenia nau- 
kowo-inżyn.ieryjne, badania operacy j­
ne, sterow anie procesami! i p rze tw a­
rzanie danych w  przedsiębiorstw ie). 
Każda z firm , biorących udział w p ro­
jekcie zobow iązana została do pokry­
cia 25% kosztów realizacji p ro jek tu  
oraz zapew nienia .odpowiedniej kadry  
p ro jek tan tów  i program istów . K oordy­
n ac ją  prac w szystkich g rup  zajm ować 
się m iała MITI.

«) A PPLIC A T IO N  CUSTOM IZER SERVICE 
je s t  sy s tem em  g e n e ru ją c y m  o p ro g ram o w a n ie  
u ży tk o w e  do k o m p u te ró w  IBM  seria/3.
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R ys. 2. R e o rg a n iz a c ja  p ro d u c e n tó w  sp rz ę tu  
in fo rm a ty c z n e g o  b io rą c y c h  u d z ia ł w  p ro ­
g ra m ie  p ra c  b ad aw czo -ro zw o jo w y ch

W celu zw iększenia liczby system ów  
inform atycznych zw iązanych z u sp raw ­
n ian iem  życia obyw ateli w  sferze 
publicznej d p ryw atne j przew idyw ano 
częściowe dotow anie przez M ITI p ro ­
jek tów  sysitemów, sitanowdących ele­
m enty  przyszłego system u ogólnokra­
jowego, system y adm in istracy jne i 
techniczne d la m in iste rstw  i agencji 
rządowych, system y kom unikacji i sy ­
stem y p rio ry te to w e 7). M iędzy innym i 
cd  197.2 roku  m ia ły  być rozpoczęte 
prace nad  system em  w ielokanałow ej 
telew izji dla skom puteryzow anego 
m iasta, k tó ry  szybko d sp raw nie  do­
starczać m ia ł anfonmaoji niezbędnych 
obyw atelom  w  życiu codziennym . Rów­
nież od 1972 noku rozw ijany  m ia ł być 
system  in fo rm acji m edycznej, umoż­
liw ia jący  uspraw nien ie .opieki .medycz­
nej, au tom atyzację działalności szpi­
ta li o raz św iadczenie u sług  .medycz­
nych w  nagłych przypadkach  dla 
m ieszkańców  odległych m iejscowości.
Do 1973 roku  w  p ię tn as tu  n a jw ięk ­
szych m iastach  m ia ły  »być zainstalo­
w ane system y ste row an ia  ruchem  
ulicznym , a  po ich  w drożeniu  p rze­
w idyw ano rozpoczęcie p ro jek tu  cen­
tralnego  system u optym alnego s te ro ­
w ania ruchem  drogowym .
P lanow ano też rozwój in fra s tru k tu ry  
pod k ą tem  w ym agań system ów  'prze­
tw arza rai a i transm isji! danych  oraz 
rozpow szechnienie szkolenia w  dzie­
dzinie in fo rm atyk i d podniesienie jego 
poziomu.
Do jesieni 1971 ro k u  NTT (Niippon 
T elegraph  and Telephone P ublic Cor­
poration) posiadała m onopol n a  w szel- 
Qde usługi kom puterow e zw iązane z 
transm isją  danych. Od 1972 roku  sy ­
tuacja  tą  u leg ła zm ianie w  zw iązku 
z dopuszczeniem  p ryw atnych  użytkow ­
ników  do korzystan ia z k o m utacy j­
nych linii telefonicznych o szybkości 
200, 1200 i 2400 ibps i ograniczeniem  
m onopolu NTT do sfery  u sług  on-line. 
W  1973 roku planow ano rozpoczęcie 
stopniowego w prow adzania tran sm is ji 
danych z szybkością 48 000 bps.

EFEKTOWNE WYNIKI

Obecnie zakoitofoiio p ierw szy etap  
długoterm inow ego p rogram u rozw oju  
in fo rm atyk i. P ro jek t P IP S  .je s t znacz- 
mie zaaw ansow any i ak tu a ln ie  opra-

’) Szczegółow y w y k az  re a liz o w a n y c h  p ro ­
je k tó w  z n a jd u je  siq w  a r ty k u le  A. T a r­
gow skiego  (cy to w an y m  p o p rzedn io ).

cow ana w ers ja  system u um ożliw ia 
rozpoznanie 2200 hieroglifów  japoń ­
skich i około 500 w ybranych , po je­
dynczych słów, w ypow iadanych przez 
określonego człow ieka. System  ak cep ­
tu je  i ana lizu je  d an e  w  form ie ndeiu- 
chom ych obrazów  d m oże być zastoso­
wany w  kon tro li technicznej p rzy  p ro ­
dukcji obw odów  scalonych i d ru k o w a­
nych o raz do iden ty fikac ji odcisków 
palców .

O publikow anie w yników  pierw szego 
e tapu  p ro jek tu  P IPS , przez jego dy ­
rek to ra  d r  N ishino, ’wzbudziło żywą 
reak c ję  w śród  kół naukow ych w  USA.
N iektórzy specjaliści am erykańscy  w  
dziedzinie sztucznej .inteligencji czują 
się  zaniepokójenii osiągnięciam i Ja p o ­
nii. Podobne n as tro je  w zbudziło w y­
produkow anie p izez FUITSU  L td. ob ­
w odu półprzew odnikow ej pam ięci o 
pojem ności 64 k  bajtów  d chociaż n ie  
je s t on  jeszcze ogólnie dostępny, p o ja ­
w ił siię w  m om encie, gdy najw iększe 
fdnmy zagraniczne p rzystępu ją  do p ro ­
dukcji tego ty p u  obwodów pam ięci o 
czterokro tn ie m niejszej pojem ności.

Nieco m niej spraw nie przebiegała re a ­
lizacja p ro jek tu  system u generującego 
program y użytkow e, głów nie z  pow o­
du niedostatecznej koordynacji prac 
m iędzy poszczególnymi grupam i p ro ­
ducentów  oprogram ow ania. O pracow a­
no w praw dzie planow aną ilość m odu­
łów, a le  oprogram ow ano je  w  różnych 
językach (FORTRAN, CPL).

Również ¡brak było jednom yślności 
w śród  Avykonawców m odułów , co do 
defin icji sam ego m odułu. E fektem  łych  
rozbieżności jesit konieczność moldyfd- 
ikacji części b ib lio tek i m odułów przed  
p rzystąp ien iem  do prób in teg row an ia  
lich w jednolity  system  pnzez genera­
to r  program ów . W celu  unikn ięcia  
dalszych nieporozum ień tego typu, 
M ITI ^ustanowiło JSDC (Joint System  
D evelopm ent Corp.), k tó ra  m a s te ro ­
w ać w ykonaniem  drugiego e tap u  ba­
dań.

Większość prac projektow ych nad  ele­
m entam i przyszłego system u ogólno­
krajow ego nie została jeszcze zakoń­
czona i  stop ień  zaaw ansow ania .po­
szczególnych p ro jek tów  je s t bardzo 
różny. Zrealizow ano pierw szy  etap  
p ro jek tu  n a d  cen tra ln y m  system em  
optym alnego ste row an ia ruchem  ulicz­
nym , w draża jąc  system  tok ijsk i w  
m iastach  przew idzianych planem .
Obecnie w ykonyw any je s t  p ro jek t sy ­
stem u optym alizującego ste row an ie 
nuchem  strumieni! pojazdóiw. P ro jek t 
sziczegółowy sysitemu inform acji m e­
dycznej ukończono w  1975 roku  oraz 
w drożono podsystem  zdalnego udzie­
lan ia  .porad w  nagłych przypadkach. 
O ddanie całego system u do eksploa­
ta c ji przew idziane je st w  1977 r.

W podobnym  stopniu  zaaw ansow any 
jest p ro jek t w ielokanałow ej te lew izji 
d la  skom puteryzow anego m iasta . W 
1974 roku  zakończano p ro je k t p ro to -

Tabela 3. Lisia zapowiedzi rynkowych producentów komputerów na rok 1975 I początek 1976 r.

Model komputera Data wprowadzenia na rynek

Szybkość 
jedn. cen­

tralnej 
w ps

Pojemność 
pamięci opera­

cyjnej

Długość sło­
wa w bitach

FACOM
M-170 styczeń 1070 0,34 0,5 4-4MB 8

HITAC
TACOM

M-180 kwiecień 1975 d,0S2 1 - 8  MB 8
HITAC
MITSUBISHI-OKI
OKITAC-COSMO marzec 1975 1,7 04 KB 4-1 MB 32
MELCOM-COSMO 700
MELCOM-COSMO
OKITAC-COSMO murzec 1976 0.8 32 4  250 KB 10
MELCOM-COSMO
OKITAC-COSMO marzec 1970 48 32-:-192 KB 10
System 500 maj 1970 — 250-1,024 KB 8
Systom 600 marzoc 1975 384-i-1,024 KB 8
System 700 marzec 1975 ' !— 512 +  4,090 KB 8
FUJITSU
FACOM V marzec 1975 — 104-30 KB 16
Facom 230—38S styczeń 1970 1,9 904-250 KB 10
PANA FACOM U-300 czerwiec 1975 0,8 8 4  04 KB 16
PANA FACOM U-400 listopad 1975 0,8 0-14-250 KB 16
HITAC 20 październik 1975 2,10 84-64 16
IIITAC S5 lipiec 1975 1,2 32 4  04 KB 10
(Control Computer)
IIIDIC 80 sierpień 1975 0,0

1,3
84-01 10

MELCOM 80/31 czerwiec 1975 00,4 104-64 KB 10
MITSUBISHI
MELCOM 80/11 maj 1975 0,5 ms 66 KB 48
OKITAC-4300B grudzień 1975 1,4 8 4 6 5 10
O KI TAC-4 400 marzec 1975 1,9 8 4 0 5 10
OKITAC-50/20 czerwiec 1970 1,05 8 4  04 10
OKITAC-50/10 czerwiec 1970 1,05 104250 10
OUK 00-300 lipiec 1975 4,44 05 4-202 8
OUK 00-000 kwiecień 1975 3,0 1314524 8
OUK 00-700 luty 1975 1,5 1314-1,048 8
TOSBAC 1350 I I I czerwiec 1975 — 104-32 8
TOSBAC 1350 V sierpień 1975 — 324-04 8

Źródło: Dane wewn. Japan Electronic Industry Development Association
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tyipu system u, a  w  1975 roku  rozpo­
częto w drażanie podsystem u ¡informa­
cji usługowej o raz podjęto iprace nad  
wyposażaniem  tx n tru ra  sterow ania. 
P rogram  uruchom ienia p rodukcji kom ­
pu terów  serii M, COSMO i ACOS, zo­
sta ł pom yślnie (zakończony, chociaż w 
trak c ie  jego rea lizacji nas tąp iły  pew ne 
■zmiany. OKI ELECTRIC n ie w yw ią­
zała się ze zobow iązań dotyczących 
w spółpracy z M ITSUBISHI, a FU­
JIT S U  rozpoczęła p rodukcję kom pute-

rów, wchodzących do p lan u  produkcji 
firm y HITACHI. Częściową ilu s trac ją  
efektów  zakończenia om awianego p ro ­
gram u je st tabela 3, zaw ierająca  listę 
zapow iedzi rynkow ych, ¿informująca o 
m odelach kom puterów  w prow adzanych 
do sprzedaży iw 1975 ro k u  i p ie rw ­
szych m iesiącach 1976 troku.

W szystkie ite przedsięw zięcia staw iają 
Japonię ma jednym  z pierw szych 
■miejsc w  świedie zarów no pod w zglę­

dem  wielkości planowanego system u 
totalnego -poinformowania społeczeń­
stw a jak  rów nież pod w zględem  p ro ­
w adzonych już badań i -realizacji p la ­
nów. Ale n ie  ty lko. P rodukcja sp rzę tu  
kom puterowego, badania w  dziedzinie 
technologii elektronicznej oraz o rgan i­
zacja p rodukcji w Japon ii w yraźnie 
odbiegają od znanych gdzie indziej 
standardów .

Izabela Sobkowlcz

O b ecn a sytuacja  w za k re s ie  ochrony prawnej 
oprogram ow ania w różnych  krajach**. C z ę ś ć  1

Obecną sy tuację  w  zakresie ochrony 
p raw n ej oprogram ow ania kom puterów  
om ów im y iw św ietle najw ażniejszych 
in sty tu c ji iprawnych oohr.ony w łasno­
ści in te lek tua lne j. Są to : p raw o  p a te n ­
tow e, p raw o  au to rsk ie  i -inne środki 
ochrony praw nej, ta k ie  jak  n a  przy­
k ład  przepisy o ochronie przed n ie­
uczciwą konkurencją.

STANY ZJEDNOCZONE
W S tanach  Zjednoczonych dyskusja 
n ad  ochroną iprawną oprogram ow ania 
koncentru je się  w okół zagadnienia czy 
oprogram ow anie kom puterów  podlega 
opatentow aniu . N atom iast d eb a ta  nad  
ochroną z  ty tu łu  p raw  au to rsk ich  i 
n ad  (innymi in strum en tam i praw nym i 
n ie  rozw inęła siię w  tak im  sam ym  
stopniu .

Prawo patentowe
W ynalazki z  zak resu  oprogram ow ania 
będą być m oże główną ;cechą trzeciej 
rew oluc ji 'przem ysłowej. „Bezpośredni 
p rob lem  sto jący  p rzed  n am i polega na 
tym , czy te  w ynalazki m ogą i pow in­
n y  korzystać z ochrony ,p raw a p a ten ­
tow ego. N ajw ażniejsze zagadnienia 
p raw ne, n a  jak ie  trzeb a  przy tym  od­
powiedzieć, to : jak ie  są potrzebne k ry ­
te ria  oceny i  czy podstaw ow e k o n ­
cepcje p raw a  patentow ego są dość e la­
styczne, by m ożna je  było zastosować 
do tych now ych zjaw isk  o raz czy za­
stosow anie p raw a  paten tow ego do p ro ­
gram ów  kom puterow ych prow adzi do 
społecznie pożądanych czy n ie  pożąda­
nych  skutków ”.
Jedno  z najw ażniejszych  zasadniczych 
c-rzeczeń sądow ych .ziapadło. w  tzW. 
sp raw ie  Bensona, i  Tafoboita. 6 m a ja  
1971 r . Sąd A pelacyjny P atentow y 
orzekł po  ra z  pierw szy, że programy 
system ów są opatentowalne.
K om isarz P a ten tow y  odw ołał się  do 
Sądu Najwyższego, k tó ry  zniósł orze­
czenie S ądu  Patentow ego. Na jednej 
ze sw ych rzadk ich  rozpraw  w  sp ra ­
w ach patentow ych, Sąd N ajw yższy 
S tanów  Zjednoczonych zdecydował w  
dniu  20 listopada 1972 r . sześcioma 
głosam i bez żadnego głosu sprzeciwu, 
że „G ary Bensonowi i  A rthurow i T ab- 
botow i n ie  p rzesługuje praw o paten tu  
w  odniesieniu do opracow anego przez

•) O p raco w an ie  n a  p o d sta w ie  p u b lik a c ji
„ O ch ro n a  p ra w n a  o p ro g ra m o w a n ia  k o m p u ­
te ró w ” . W yd. In to rn a . W arszaw a 1976 r.

nich program u przełączeń sieci telefo­
n icznej”.
O stateczne konsekw encje tego orzecze­
n ia  Sądu N ajwyższego w  „spraw ie 
Bensona i T abbo ta” trudno  je s t p rze ­
w idzieć. W arto zaznaczyć, że orzecze­
nie to  znalazło szeroki odgłos w  p ra ­
sie, p rzy  czym .większość artyku łów  
¡interpretow ała, że żadne program y 
kom puterow e n ie  podlegają opatento­
w aniu . In te rp re tac ja  ta  spo tkała się 
ze sprzeciw em  branży oprogram ow a­
n ia , a ta k że  innych  kom entatorów , 
k tó rzy  tw ierdzili, że orzeczenie to  od­
nosi się ty lko  do konkretne j sp raw y 
i m a ograniczony zasięg a że nadal nic 
¡nie sjtoi na przeszkodzie, by w ystępo­
w ać z w nioskam i o ochronę pa ten to ­
w ą w ielu  w ynalazków  z zakresu  opro ­
gram ow ania.
O statecznie w ięc głów ne zagadnienia 
dotyczące wym ogów oehr,ony p raw nej 
oprogram ow ania są w ciąż jeszcze 
o tw arte . N ajw ażniejsze argum enty  wy­
suw ane za lub  przeciw  opaten tow y- 
w an iu  program ów  można ująć nastę­
pująco.
Na rzecz opaten tow ania p rzem aw iają 
następu jące  argum enty :
® dyskrym inacja opracow ań p ro g ra ­
m owych w  obecnym  p raw ie  p a ten to ­
w ym  je s t krzyw dząca d la  te j szybko 
rozw ija jącej się now ej technologii 
® skoro sprzęt inform atyczny tra k to ­
w any je s t jako  przedm iot podlegający 
Opatentowaniu, rów nież odpow iednie
p rog ram y  pow inny być opatentow y-
w ane
•  bodźce i  ochrona w ynikające  z  sy­
stem u  p raw a  patentow ego przyniosły­
by społeczeństw u i gospodarce isto tne 
korzyści
!• bez ochrony praw a patentow ego
branża .program ow ania n ie  je s t w  s ta ­
n ie  przyciągnąć dostatecznych k ap ita ­
łów, m ożna byłoby ła tw o .użytkować 
bezpraw nie każdą koncepcję p ro g ra­
m ow ą opracow aną z w ielkim  n ak ła ­
dem  kosztów
•  odm owa ochrony patentow ej opro­
g ram ow ania zapew niłaby nielicznym  
producentom  sprzętu  dom inującą pozy­
c ję  n a  rynku , o jak ie j była m ow a w  
w ielu  orzeczeniach Sądu Najwyższego 
o  n iska jakość oprogram ow ania sprze­
daw anego użytkow nikom  kom puterów  
bierze się  w łaśn ie stąd, że obecnie n ie  
Istn ie je  in te lek tu a ln a  w łasność w  s to ­
sunku  dto oprogram ow ania i może ono 
być łatw o d bezkarnie kopiow ane

•  rozciągnięcie p raw a  patentow ego n a  
oprogram ow anie n ie  doprow adzi do 
m onopolizacji regu ł m atem atycznych, 
poniew aż ochronie w ynalazków  z dzie­
dziny oprogram ow ania może tow arzy­
szyć odpow iednie uzupełnienie zasad 
p raw a  patentowego.
Przeciw  opaten tow yw aniu  program ów  
m ożna rów nież przytoczyć cały szereg 
argum entów .
Przede w szystkim  m ożna poddać w  
w ątpliw ość w artość tzw . klasycznej 
teorii paten tow ej, a szczególnie jej 
następu jące  założenia:
•  założenie m oralne, itzn. tw ierdzenie, 
że w ynalazca m a n a tu ra ln e  p raw o  do 
swego ■wynalazku i w szelkie jego n ie - 
dozowolone naśladow nictw o powinno 
być karane przez społeczeństw o '
® itzw. „teorię w ym iany ta jem n ic”, 
k tó ra  zakłada, że bez u jaw n ien ia  przez 
w ynalazcę n ik t n ie  by łby w  sitanie 
korzystać z  w ynalazku , bo n ik t nie 
w iedziałby o n im
I* tzw . „zasadę w ynagrodzenia przez 
(przyznanie m onopolu”, k tó ra  zakłada, 
że p raw o  paten tow e (w sw ej obecnej 
postaci) stanow i najodpow iedniejszy 
m echanizm  w ynagrodzenia w ynalazcy 
® tzw . „teorię bodźca przez zysk m o­
nopolistyczny”, k tó ra  zak łada, że tylko 
p raw o  paten tow e stw arza  niezbędne 
bodźce sk łan ia jące inw estorów  do n a ­
k ładów  kapitałow ych.
Ciekawe są m otyw y poddania tych  za­
łożeń w  wątpliw ość, bo rzucają  św ia­
tło  n a  całość 'problem atyki ochrony 
p raw nej oprogram ow ania:
— Ozy system  praw a patentow ego bę­
dzie rzeczyw iście w  stanie w yelim ino­
wać .praktykę u trzym yw ania ¡tajemni­
cy d zachęcić w ynalazców  do udostęp ­
n ien ia  sw oich program ów  ogółowi? 
N aw et gdy chodzi o zw ykłe w ynalazk i 
przem ysłowe, w w arunkach  obecnego 
.prawa patentow ego, n ierzadko zdarza 
■się, że labora to ria  przem ysłow e 
w strzym ują się przez 4—5 la t, a  n a ­
w et d łużej z opublikow aniem  w yna­
lazków, a także z lich opatentow aniem .
— Czy obecne sw obodne rozpow szech­
n ian ie  a szeroka w ym iana oprogram b- 
wanda rzeczywiście dowodzą, że sy ­
s tem  paten tow y <z obow iązkiem  p u b li­
kacji) n ad a je  się d la  oprogram ow ania? 
Czy też fa k t ten  je st jedynie w y ra ­
zem  zain teresow ania producentów  o- 
program ow ania w  rozpow szechnianiu 
w ynalazków  z tego zakresu, aby  roz­
szerzyć użyteczność kom puterów ?
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— Z drugiej strony, czy opisy ¡nie­
zbędne do uzyskania p a ten tu  na opro­
gram ow anie służą celowi tzw. „swo­
bodnego rozpow szechnienia” w ynalaz­
ków  z  zakresu  oprogram ow ania? 
(Zrzeszenie P rzem ysłu K om puterow ego 
¡postanowiło, że .przestanie publikow ać 
algory tm y program ów  kom puterow ych, 
jeśli program y uznane ¡zostaną za n a ­
dające się do opatentow ania).
— U trzym anie w ¡tajemnicy jest czę­
sto jedyną ochroną w artości handlo­
wych, k tó re  ze w zględu n a  brak  ,cha­
ra k te ru  nowości lub w ynalazku  nie 
n ad a ją  się do opaten tow ania: jak  n a­
leży w  ty m  św ietle trak to w ać specy­
fikę program ów  kom puterow ych?
— Czy w prow adzenie ochrony ¡paten­
tow ej n ie  pow strzym a użytkow ników  
przed  wnioszeniem własnego ¡wkładu 
do rozw oju oprogram ow ania nabytego 
w  ram ach  k o n trak tó w  handlow ych i 
'usługowych? Czy użytkow nicy kom pu­
te ró w  n ie  będą ukryw ać w prow adzo­
nych przez siebie 'ulepszeń, aby  un ik ­
nąć  niebezpieczeństw a, że ich  u jaw nie­
n ie  pozwolli w łaścicielowi ,paten tu  
stw ierdzić i  w ykazać n aw e t n ieum yślne 
naruszen ie paten tu?
— Jak ie  sku tk i d la  obro tu  oprogra­
m ow aniem  m iałaby zw łoka w y n ik a ją ­
ca z zastosow ania «procedury p raw a 
patentow ego? Czy podporządkow anie 
się  te j procedurze nie pozbaw iłoby 
społeczeństw a wszelkich prak tycznych  
korzyści w ynikających  z ochrony p a ­
ten tow ej? Czy społeczeństw o n ie  zro ­
biłoby złego in te resu  z wynalazcą, d a ­
jąc m u  17-le tn i monopol w zam ian  za 
ujaw nienie jego w ynalazku?
— Czy w prow adzenie ochrony p a te n ­
tow ej przyczyniłoby się do w yelim i­
now ania 'tzw. umów /tiie-iin” (w iążą­
cych nabycie oprogram ow ania z naby­
ciem  spnzętiu) i do w prow adzania od­
dzielnych cen na oprogram ow anie? 
Czy dzięki tem u użytkow nik  p łaciłby  
niższą cenę za lepsze oprogram ow anie?
— Czy w prow adzenie ochrony p a te n ­
tow ej w yw arłoby w pływ  n a  w spółza­
w odnictwo m iędzy m ałym i b iuram i 
program istycznym i a w ielk im i koncer­
n am i przem ysłu kom puterowego? Ozy 
ochrona paten tow a oprogram ow ania 
zm ieniłaby obecną s tru k tu rę  ry n k u  i 
czy nie doprow adziłaby do w iększej 
koncentracji?
— W jak i sposób opaten tow anie op ro ­
gram ow ania zm ieniłoby w zorce k o n ­
ku ren c ji w  branży?
— Ozy ze 'względu n a  specyfikę 'opro­
gram ow ania, jego opaitentowywanie 
n ie  sprzyjałoby w ykorzystyw aniu  p a ­
ten tów  ty lko  przez duże koncerny, bo 
p rogram y kom puterow e m ają tylko 
bardzo k ró tk i ,,żyw ot gospodarczy”, a 
w ykryw anie naruszeń  p a ten tu  n a s trę ­
cza w iele trudności?
— Ozy w prow adzenie ochrony p a te n ­
tow ej jest niezbędne d la  zm niejszenia 
ryzyka nak ładów  .kapitałowych i za­
gw aran tow ania dostatecznych środków 
n a  p race  badaw czo-rozw ojow e nad  o- 
program ow aniem ? Czy nap raw dę cena 
p łacona przez konsum entów  je s t ty lko  
częścią ¡rzeczywistego przyrostu  m a ją t-, 
ku  narodowego umożliwionego przez 
„patentow o um otyw ow anych” w yna­
lazców i finansujących  ich inw esto­
rów ? (ostaitnia lin ia  obrony klasycznej 
teo rii patentow ej).
— Spod ochrony .patentow ej w yłączo­
ne są liczne kategorie  w ynalazków . 
Czy nie pow inno to też dotyczyć p ro ­

gram ów  kom puterow ych? Aby odpo­
w iedzieć n a  to py tan ie m usim y u - 
w zględnić k ilka prak tycznych m om en­
tów:
•  naw et bez ochrony patentow ej 
b ranża oprogram ow ania w  w ie lu  k ra ­
jach  rozw inęła się w ¡sposób wysoce 
zadow alający i pozwala n a  n ad e r op ty ­
m istyczne prognozy na przyszłość
® w śród po tencja lnych  inw estorów  
poczesne m iejsce za jm u ją  producenci 
i użytkow nicy kom puterów , k tó rzy  są 
z n a tu ry  rzeczy zain teresow ani w  roz­
w oju program ów  kom puterow ych. Po­
niew aż popyt n a  s^przęt inform atyczny 
uzależniony j-eat od jego handlow ej i 
społecznej użyteczności, producenci 
sp rzę tu  są zain teresow ani w  rozw oju 
program ów  kom puterow ych. Także 
w ielu  użytkow ników  kom puterów , jak 
n a  przyk ład  rząd i w ielkie koncerny 
przem ysłow e, m a dość bodźców a ta k ­
że środków, by inw estow ać w  rozwój 
oprogram ow ania n aw e t bez oohrony 
paten tow ej
i* wciąż jeszcze w ydaję się n ie  dość 
jasne, czy sprzedaż uniw ersaln ie za­
stosow anych program ów  w iąże się z 
aż tak w ielkim  ryzykiem , że ty lko  
nadzie ja  na uzyskanie m onopolu ¡pa­
tentow ego jest dostateczną zachętą do 
inw estow ania.
Zanim  m ożna będzie ostatecznie roz­
strzygnąć zagadnienie opatentow ania, 
trzeba  będzie w yjaśnić w  św ietle am e­
rykańskiego system u praw nego wyżej 
przedstaw ione — a może i ¡inne — 
stanow iska.

Ochrona z tytułu prawa autorskiego
W roku  1964 U rząd P raw  A utorskich 
w S tanach Zjednoczonych orzekł, że 
p rogram y kom puterow e podlegają o- 
chronie p raw  autcrsikich.
Ten pogląd p rzy ję li autorzy now ej 
w ers ji p raw a  autorskiego. Różne 'pro­
gram y uzyskały ochronę praw  au to r­
skich przez zarejestrow anie  i n ie  było 
¡poważniejszych sprzeciw ów  wobec 
■przyznania Am ¡tej ochrony. Ochrona 
p raw n a  na m ocy p raw a  autorskiego 
.(copyright) ma węższy zakres niż o- 
chrona z ty tu łu  p raw a  patentow ego, 
poniew aż nie w yklucza „niezależnego 
twórczego rozw inięcia”, co oznacza, że 
zabronione je s t ty lko  kopiow anie, n a ­
tom iast szersza ochrona je s t m ożliw a 
■tylko w oparciu  o zasady „uczciwej 
k on k u ren c ji”. Mimo to p raw o  a u to r­
sk ie (copyright) zapew nia dość daleko 
idącą ochronę twórozośoi in te lek tu a l­
nej, a  poza ty m  udzielenie te j  ochrony 
może nas tąp ić  szybko i  bez w ysokich 
kosztów  dla p raw ie  w szystkich rodza­
jów program ów . Choć p raw o au to r­
sk ie chroni ty lko  form ę program u, 
skuteczne skopiow anie treśc i za re je ­
strow anego .programu w ym agałoby od 
naśladow cy dokonania isto tnych  zm ian, 
aby  un iknąć oskarżenia o naruszenie 
p raw a  autorskiego.
Mimo to słyszy się .opinie, że prawo 
au to rsk ie  ¡nlie ¡zabrania ^użytkow ania”. 
Ale fak t, że p rogram  je s t iużytec?ny 
nie może stenow ić uspraw ied liw ien ia 
d la  nikogo, k to  sporządza kopię z za­
rejestrow anego  program u. Jedyne 
o tw arte  py tan ie to, czy w prow adzenie 
p lik u  k a r t  ¡programowych do pam ięci 
operacyjnej lub  przepisanie ich  na 
taśm y m agnetyczne lub papierow e m o­
że zw olnić od zarzu tu  naruszenia p ra ­
w a autorskiego, gdy p raw o  to  je s t za­

strzeżone w stosunku  do tych  k art. 
D la ostatecznego w yjaśn ien ia p rob le­
m atyk i p raw a  autorskiego w  zakresie 
ochrony praw nej oprogram ow ania 
trzeba oczywiście jeszcze przedysku­
tow ać i rozstrzygnąć w iele innych za ­
gadnień: cel i ch a rak te r użytkow ania, 
isto tę przedm iotu  ochrony, w artość 
m ateria lną  użytkow anej części dzieła 
w stosunku do całości p raw n ie  ch ro ­
nionego dzieła o raz w pływ  uży tkow a­
nia na po tencja lny  popyt lub na w a r­
tość rynkow ą dzieła chronionego p ra ­
wem  autorskim . T rzeba też w spom ­
nieć o w arunkach  re je s trac ji: program  
musi być udokum entow any w takiej 
postaci, w  jak iej został po raz  p ie rw ­
szy .opublikowany, a  dokum entacja r e ­
je stracy jn a  musi zaw ierać drukow any 
przegląd  całości program u.

Inne środki ochrony prawej
Nie rozstrzygnięte  są  jeszcze n iek tó re  
.problemy udzielan ia licencji .na p ro ­
g ram y kom puterow e i  problem y o- 
chrony program ów  n a  m ocy przepisów  
o ochronie „ tajem nicy  handlow ej”. 
N iektóre aspek ty  tej p roblem atyki 
m ożna p rzedstaw ić w  n astępu jący  spo­
sób: aby  uzyskać ograniczoną ochronę, 
m ożna potraktow ać p rog ram  jako „ ta ­
jem n icę  hand low ą”, o ile  n ie  stanow i 
on w ynalazku. Jeśli na tom iast podlega 
on opatentow aniu , n ie  może być chro­
n iony  jako „tajem nica handlow a”. 
W sum ie n ie  można ¡twierdzić, że po­
zostałe środki .ochrony 'prawnej — poza 
p raw em  paten tow ym  — są bezw arto ­
ściowe. P raw o au to rsk ie  i  p rzep isy  o 
„tajem nicy handlow ej” stanow ią jesz­
cze n ie  w ykorzystane a lte rn a ty w y  w 
stosunku do ochrony paten tow ej. T ak ­
że i  te  p rzep isy  mogą w  pew nym  za ­
k resie  zm niejszyć ryzyko ¡bezprawnego 
użytkow ania now ych program ów . W 
przeszłości te form y ochrony praw nej 
by ły  niedoceniane.
WIELKA BRYTANIA 
Z naszych in fo rm acji w ynika, że tak  
jak  w  innych krajach , sy tuac ja  p ra w ­
n a  je st dość n iepew na ii jeszcze nie 
zbadana p rzez sądy. P aten tów  n a  pro­
gram y 'kom puterow e jako tak ie n ie  
¡Udziela się, a le  m ożna je  uzyskać, gdy 
p rogram y są w drożone i  s ta ją  się przez 
to  częścią „m aszyn i u rządzeń”, a  za ­
tem  częścią kom putera . Znaczy to, że 
m ożna obecnie opatentow ać w zako- 
doavanej form ie .program n a  stałe 
zw iązany z  kom puterem , choć tzw. 
K om itet B anksa do sp raw  .prawa p a ­
tentow ego zalecił w 1970 r., by ¡pro­
g ram y  kom puterow e w  żadnej postaci 
n ie  podlegały opatentow aniu . N ajsku­
teczniejszą form ą ochrony jest jednak, 
¡jak się w ydaje, praw o au torskie 
(copyright): choć ¡także i ta form a 
ochrony p raw n ej n ie  została jeszcze 
potw ierdzona przez sądy.
Ten ogólny przegląd m ożna uzupełnić 
.praktycznym i obserw acjam i om ów io­
nym i poniżej.

Ochrona na mocy prawa patentowego
B ryty jsk i Urząd P aten tow y rzadko 
tra k tu je  oprogram ow anie jako w yna­
lazek zw iązany  z kom puterem . Dlatego 
bardzo n iew iele było przypadków  u- 
dzielenia patemtu. P roblem y oceny są 
tu  m niej w ięcej ta k ie  sam e jak  w 
¡prawie am erykańsk im . Także i tu ta j 
p rob lem  jest, czy dla oohrony opro­
gram ow ania państw o  pow inno zagw a­
ran tow ać w ynalazcy .monopol n a  16 la t 
w zam ian  za u jaw n ien ie  posiadanych 
przezeń wiadomości.



A oto ¡inne punk ty  toczącej się w 
W ielkiej B ry tan ii dyskusji nad  ochro­
ną paten tow ą:
— W w ielkiej B ry tan ii uzyskanie p a ­
ten tu  jest kosztow nym  przedsięw zię- 
diem: o trzym anie li u trzym anie -paten­
tu może kosztow ać do 500 £.
— Czym w łaściw ie je s t ■wynalazek, bo 
p a ten t m ożna otnzymać ty lko  ma w y­
nalazek?
— Ja k  się p rzedstaw ia ją  możliwości 
sam ego w ynalazcy lub  innyoh za in te ­
resow anych zapobieżenia opublikow a­
n iu  w ynalazku przed  udzieleniem  pa­
ten tu?
— Czy .można otrzym ać p a ten t, gdy 
to co chciałoby się  ochronić, jest zna­
ne, a szczególnie, gdy je s t to tylko 
„odm iana” czegoś, co zostało już 
wcześniej opracowane?
— Jalkie są -konsekwencje fak tu , że 
wzory m atem atyczne z z-asady n ie  p o d ­
legają opatentow aniu?
Ciekaw e wniosku co do zastosował noś ci 
b ry ty jsk iego  system u patentow ego do 
oprogram ow ania w ynikają z  w ytycz­
nych brytyjskiego Urzędu P aten tow e­
go w  sprawtie p rocedury  udzielan ia p a ­
ten tów . W edług podanych ta m  defi- 
nlicji m ożna pnzyjmlować padan ia  o 
opaten tow anie now ych metod p rog ra­
m ow ania, za pom ocą których -można 
sterow ać konkretnym i operacjam i 
kom puterów ; albo o opatentow anie 
odpow iednio zaprogram ow anych  kom ­
pu terów ; albo taśm  m agnetycznych łub  
Innych nośników  danych, zaw ierają­
cych now e program y sterow ania ¡kom­
puterem  w  określony sposób; albo o 
opaten tow anie w ynalazku  dotyczącego 
nowego -sposobu użytkow ania kom pu­
te ró w  ste ru jących  procesam i p ro d u k ­
cyjnym i; albo -wreszcie o opaten tow a­
nie m etod testow ania kom puterów .

Ochrona % tytułu prawa autorskiego
W edług brytyjskiego p raw a au to rsk ie ­
go korzyści z -tytułu praw  autorsk ich  
iw p rzypadku  k o n trak tu  usługowego, 
p rzysługu ją k lientow i, k tó ry  zaw arł 
k o n tra k t z konsu ltan tem  lu b  z biurem  
program istycznym , chyba że w  kon­
trakc ie  um ieszczono klauzulę, która 
zastrzega iprawa au torsk ie ¡na rzocz 
świadczącego usługi

Niezależnie od tego we w szystkich 
k o n trak tach  zaw ieranych przez rząd  
może znaleźć się postanow ienie, że 
pow sta jące p raw a au torsk ie są zastrze­
żone dla państw a. Nie dotyczy to  o- 
, program ow ania dostarczonego przez 
producenta kom puterów  w ram ach 
k o n trak tu  na dostaw ę sprzętu. Taki 
k o n tra k t trak tow any  .jest iraczaj jako 
tow arow y k o n trak t handlow y, niż jako 
k o n tra k t usługowy.
W W ielkiej B ry tan ii dla uzyskania 
ipraw  autorsk ich  nie jest po trzebna 
żadna .procedura form alna. Praiwa 
au to rsk ie  są uzasadnione albo nie. 
■Sprawy sporne rozstrzyga sąd. Aby 
uzyskać p raw a  au to rsk ie do dzieła, 
¡trzeba aby dzieło było „oryginalne”. 
W ym agany stopień oryginalności jest 
zresztą  bardzo niew ielki.
K rótko podsum ow ując, odpowiedź na 
pytanie, czy bry ty jsk ie p raw o  au to r­
sk ie  chroni p rogram y kom puterow e, 
jest przecząca. Nigdzie w  ustaw ie n ie  
m a w zm ianki .o p rogram ach  kom pute­
rowych. Ale po głębszej analiz ie  od­
pow iedź je st tw ierdząca, jednak  ty lko 
n a  podstaw ie w ykładni ogólnych zasad 
p raw a autorskiego.
B ry ty jsk ie p raw o  au torsk ie chroni 
przede w szystkim  rzeczy, to znaczy 
przedm ioty, a nie system y, koncepcje 
i  .programy. Toteż, gdy k toś chce się 
upew nić, czy ¡przysługuje ochrona z 
ty tu łu  p raw a  autorskiego, m usi w y ­
szczególnić przedm iot, do k tórego m a 
się odnosić ta  ochrona, a przedm iotem  
ty m  może być oprogram ow anie, sche­
m aty  blokowe, kamty dziurkow ane, 
taśm y  dziurkow ane, taśm y  m agnetycz­
ne  Ltd.
U staw a o p raw ie  au to rsk im  chroni 
ty lk o  n iek tó re  specjalne ty p y  dzieł, 
wyliczone w  ustaw ie, ta k ie  ja k  dzieła 
literack ie  .i artystyczne, p ły ty  i film y, 
is tn ie ją  jednak  poddefiinicje dotyczące 
dzieł literackich, k tóre m ożna w n ie ­
k tó rych  przypadkach odnieść też do 
oprogram ow ania.
Trzeoie podstaw owe k ry te riu m  doty­
czy oryginalności -dzieła, ¡to znaczy na­
leży ustalić czy .jego stw orzenie w y­
magało od au to ra  nak ładu  czasu, um ie­
jętności i w ysiłku. W p rzypadku  w ię­
kszości program ów  kom puterow ych

odpowiedź na to  py tan ie m usi być 
tw ierdząca. O statn ie p y tan ie  brzm i: 
czy au to r jest obyw atelem  bry ty jsk im  
i czy dzieło zostało opublikow ane po 
raz  p ierw szy  w  tym  k ra ju ?
W prawdzie na podstaw ie konw encji 
m iędzynarodow ych sy tuacja praw na 
jest n iem al ta k a  sam a, gdy au to r m a 
inne  obyw atelstw o lub  gdy dzieło zo­
stało  po raz pierwszy opublikow ane 
na innym  obszarze praw ym , ale au to r­
stw o w yw iera sk u tk i nie ty lko w  od­
niesieniu  do p raw  autorsk ich , ale ta k ­
że w  odniesieniu do ¡prawa własności 
i jego naruszeń. U staw a przew iduje, 
że osobą upraw nioną do ścigania n a ­
ruszeń  p raw  au torsk ich  je s t ¡posiadacz 
p raw a lub ktoś przez niego upoważ­
niony. Z tych w szystkich względów 
niezbędne jest ustalenie b ryty jskiego 
obyw atelstw a autora.

Inne środki ochrony prawnej
Istn ie je  ten d en c ja  do obejm ow ania 
pózositalych środków  ochrony p raw nej 
wspólną nazw ą ochrony know-how. 
Może ono być chronione przez w pro­
w adzenie do k o n trak tu  w arunku  po­
ufności. Z aw ierający  ¡kontrakt zobo­
w iązuje się, że an i on sam  ainii jego 
pracow nicy n ie uddsltępnlią w  żaden 
sposób osobom trzecim  Inform acji, ja ­
k ie  uzyskali w  to k u  w ykonyw ania 
kon trak tu . D otrzym anie tego w arunku  
nastręcza w iele trudności, ponieważ 
pracownicy odnośnych firm  stale się 
¡zmieniają, a  itakże dlatego, że „know - 
-how ” jest z  na tu ry  -rzeczy trudno  
uchwytne. Zakres zobow iązania do za­
chow yw ania ta jem nicy  w yn ikający  z 
¡ustawy o tajem nicy handlow ej jest 
często bardzo \vąski, a  „szczególnie jest 
ta k  w ¡przypadku, gdy zainteresow any 
p ragną łby  zastosować przepisy tej 
¡ustawy do ochrony program u, z któ­
rego w ydano już se tk i kopii użytkow ­
n ikom ”.
Teoretycznie mogą w  grę wchodzić 
jeszcze dwlie insty tucje  p raw ne: prze­
p isy  o niedozwolonych działaniach i 
p raw o karne . W n iek tó rych  p rzypad­
kach norm y te mogą stać się dodatko­
w ą bronią, ale n ie  są typowym  śro d ­
kiem  ochrony in teresów  w  odniesieniu 
do  oprogram ow ania.

/  K R A J U

Sterowanie procesem produkcyjnym za pomocq komputerów

W -dniach 26—28.10.1976 r . odbyła się 
w  UstirOniu-Jaszowcu ogólnopolska 
konferencja  .naukowa n a  tem at: „S te­
rowalnie p rodukcją  ¡przy zastosow aniu 
kom puterów  IBM  System  7” zorganizo­
w ana przez Ośrodek O rganizacji ii In ­
form atyk i Faibryki Sam ochodów M ało­
litrażow ych przy  w spółudziale Koła 
Fabrycznego Polskiego Tow arzystw a 
Ekonomicznego i  Zjednoczenia P rze­
m ysłu M otoryzacyjnego.
W konferencji udział wzięło blisko 150 
osób specja listów  przem ysłu m oto ry ­
zacyjnego, maszynowego i ciężkiego, 
goście z zagranicznych fiirm sam ocho­
dowych (ZASTAWA, SKODA), produ­
cenci kom puterów  (IBM, MERA), 
przedstaw iciele środow iska naukow ego

wyżstzych uczelni technicznych ii eko­
nom icznych oraz ośrodków  bad ań  ¡roz­
wojow ych.
Cele konferencji to : przeprow adzenie 
analizy  w zrostu  efektyw ności zastoso­
wań system ów  sterow ania produkcją 
przy w ykorzystaniu kom puterów  p ra­
cu jących w  -czasie rzeczyw istym , sze­
ro k a  w ym iana doświadczeń, p rzed sta­
w ien ie koncepcji rozw oju -systemów 
kom puterow ego ste row an ia  p rodukcją , 
dialog n au k i z p rak tyką.
W czasie obrad wygłosziono 15 re fe ra ­
tów  i  kom unikatów  naukow ych. 
Specjalne zain teresow anie wzbudziły 
osiągnięcia p rak tyczne w  system ach 
sterow ania p rodukcją  w  DSM, FSO,

Hucie Stalow a W ola i  w  Jelczańskich 
Zakładach Samochodowyah.
Z ¡uwagą w ysłuchano w ystąp ien ia dy­
rek to ra  In sty tu tu  In fo rm atyk i Czasu 
Rzeczywistego W ydziału Inform atyki i 
A utom atyki Politechniki Ś ląskiej prof. 
d r  inż. S tefana W ęgrzyna ¡na tem at 
kom puterow ych system ów  sterow ania 
produkcją w  zakładach przem ysłow ych 
i  ¡rozruchu potężnego system u inform a­
tycznego w  Hucie Katowice.
Uczestnicy konferencji sform ułow ali 
szereg .wniosków i  postu latów , k tórych  
¡praktyczna rea lizacja  pozwoli n a  d a l­
szy  rozw ój i  wzroslt efektyw ności za ­
stosow ań in fo rm atyk i w  procesach p ro ­
dukcyjnych.

Cz. Paczula
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Protokół sieciow y dla sieci z  komutacjją pakietów

Rozwój dużych system ów  te lep rzetw arzan ia oraz potrzeba 
w ym iany in io rm acji m iędzy nim i spowodowały szybki roz­
wój s tru k tu r  sieciowych um ożliw iających w spółpracę wg 
przyjętych protokółów  i procedur.
W niniejszym  arty k u le  naszkicow any został sposób pracy 
sieci z kom utacją pakietów  na bazie dokum entów  przed­
staw ianych przez m iędzynarodow e organizacje do sp raw  
standaryzacji CCITT oraz ISO. Są to n iezw ykle w ażne za­
lecenia, k tórych  celem jest u jednolicenie s tru k tu r  sieci, 
protokółów  pakietow ych jak  rów nież protokółów  lin io­
wych. Umożliwi to w  przyszłości jednolity  sposób pracy 
w  ram ach sieci jak  rów nież jednolitą  m etodę łączenia po­
szczególnych w ydzielonych sieci kom utacji pak ietów  w 
s tru k tu ry  znacznie szersze, m iędzynarodow e, nazyw ane 
czasem w  lite ra tu rze  supersiecią.

BUDOWA STRUKTURALNA Z KOMUTACJĄ PAKIETÓW
S tru k tu ra  sieci pakietow ej zaproponow anej przez K om isję 
V II CCITT pokazana jest na rys. 1.

DTE PC PS

o
PC

O
PC DTE

Rys. 1. S t ru k tu r a  siec i p a k ie to w e j

gdzie:
DTE — urządzenie końcow e (term inal)
PC — urządzenie dokonujące konw ersji pakietów  
PS — cen tra la  kom utu jąca

A — łącze m iędzy sąsiednim i cen tralam i 
B — łącze m iędzy urządzeniam i konw ersji pak ietów  w  ob­
szarze źródłowym  i obszarze przeznaczenia 
C — łącze m iędzy źródłowym  urządzeniem  końcowym  a 
końcow ym  urządzeniem  w  obszarze przeznaczenia 
D — łącze między źródłowym  urządzeniem  końcowym  a 
źródłow ym  urządzeniem  konw ersji pakietów .

N astępnie model ten został rozbudow any i uzupełniony 
tw orząc w efekcie s tru k tu rę  przedstaw ioną na rys. 2.

gdzie:
—1X1— — koncen tra to r lub  m ultip lekser liniowy
— □ — — DCE — przyłącze sieciowe 
®  — sa te lita
LS — lokalna cen tra lna  kom utacyjna 
PS — cen tra la  kom utacji pak ietów
GW — cen tra la  kom utacyjna łącząca różne sieci kom uU cji 
pakietów
IPS  — m iędzynarodow a cen tra la  kom utacji pakietów
— — fizyczne łącze 

— łącze logiczne

D efinicje łączy

A — łącze m iędzy sąsiednim i cen tra lam i kom utacji p ak ie­
tów  w  sieci k ra jow ej
A J — łącze m iędzy dwom a sąsiednim i cen tra lam i kom u­
tac ji pak ietów  w  sieci m iędzynarodow ej 
B — łącze m iędzy lokalną cen tra lą  w  obszarze źródłowym  
i odpow iednią cen tralą  w  obszarze przeznaczenia 
B J — łącze m iędzy lokalną cen tra lą  i  GW 
G J — łącze m iędzy  źródłow ym  G J i  G J obszaru p rzezna­
czenia w  sieci m iędzynarodow ej
C — łącze m iędzy term inalam i danych obszaru źródłow e­
go i przeznaczenia
D — łącze m iędzy • term inalem  danych i cen tra lą  lokalną 
E — łącze między procesam i kom unikacyjnym i
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W zależności od rodzaju  te rm inala  m ożna zaproponować 
następu jącą s tru k tu rę  połączeń na poziomie te rm inal — 
cen tra la  lokalna (rys. 3).

gdzie:
TZ — term inal znakowy 
TP  — term inal pakietow y 
DCE □  — przyłącze sieciowe
Dj — łącze m iędzy te rm inalem  a urządzeniem  w ykonu ją­
cym funkcje  form ow ania pak ietów  i podziału na pakiety  
D2 — łącze m iędzy te rm inalem  (TP) lub  urządzeniem  p a ­
kietow ania a cen tra lą  kom utacji pakietów .

Rys. 3. P o łączen ie  D TE-D CE

Powyższe m odele s tru k tu ra ln e  sieci z kom utacją  pakietów  
zaprezentow ane zostały na forum  kom isji V II CCITT.

BUDOWA PAKIETU
P ak ie tem  danych nazyw any jest zbiór danych określonej 
długości opatrzony standardow ym  nagłówkiem  zaw iera ją­
cym niezbędne in fo rm acje sieciowe zapew niające pop raw ­
ne dostarczenie pakietów  do m iejsca przeznaczenia. D efi­
n ic ja  ta  jest defin icją bardzo p rostą  u jm ującą sens p rze ­
sy łania pakietowego.
Zgodnie z podaną definicją pak ie t danych zaw iera nas tę­
pu jące  in form acje:
— adres węzła i użytkow nika generującego pakiet
— adres węzła i uży tkow nika przeznaczenia
— typ pak ie tu
— num er sekw encyjny
— uła tw ien ia  sieciowe
— inform acje statystyczne.
P ak ie t może zaw ierać dodatkow o jeszcze inne inform acje, 
tak ie  jak  długość pól adresow ych oraz pola licznikow e 
określa jące liczbę nadaw anych i otrzym anych pakietów  w  
ram ach  realizow anego połączenia.
Z reguły fo rm aty  pakietów  w  sieciach różniły się między 
sobą znacznie ponieważ nie było przyjętego m iędzynaro­
dowego standardu . W  obecnej chw ili na forum  CCITT i 
ISO toczą się dyskusje nad ujednoliceniem  procedur i fo r­
m atów  pak ietów  na s tyku  DTE/DCE. Odnosi się to rów ­
nież do styku  fizycznego tj. elektrycznego z ustaleniem  
funkcji dla poszczególnych obwodów elektrycznych.
S ku tk i p rzy jęcia takiego standardu  byłyby znaczące ’za­
równo w  sferze sp rzę tu  jak  i oprogram ow ania kom unika­
cyjnego.

USŁUGI I UŁATWIENIA OFEROWANE PRZEZ SIECI 
Z KOMUTACJĄ PAKIETÓW
Sieć z kom utacją pak ietów  przygotow ana je st do św iad­
czenia następu jących  typów  usług:
— datagram y
— połączenia w irtu a ln e  (ang. v ir tu a l call)
— sta łe  połączenia w irtu a ln e  (ang. perm anen t v ir tu a l call). 
Pod pojęciem  datagram u rozum iana je st usługa oferow ana 
przez sieć polegająca na przesłan iu  w iadom ości w  ram ach  
jednego ty lko  ¡pakietu.
P rzy czym zakłada się, że:
— datag ram y nie m uszą być przesłane do ad resa ta  w  tej 
sam ej kolejności, w  jak ie j zostały one nadane
— może być konieczne dostarczenie odpow iedniej proce­
dury  kontro lnej nadzorującej połączenia między użytkow ­
nikam i sieci w  celu zapew niania popraw nego przesłania 
datagram u.

P rocedurze te j może towarzyszyć żądanie potw ierdzenia od­
bioru datag ram u (ang. delivery confirm ation)
— dla te rm inali niepakietow ych datag ram  tworzony jest 
i następnie dostosowywany przez sieć do sposobu ’ pracy  
końcówki abonenckiej.
Pod pojęciem  połączenia w irtualnego rozum iana jest usłu ­
ga sieciowa um ożliw iająca przesłanie znacznej ilości in fo r­
m acji. P rzy czym dla usługi tej w yraźnie w yodrębnione 
są trzy fazy:
— faza naw iązyw ania .połączenia
— faza przesyłania danych
:— faza rozłączenia połączenia.
Zakłada się również, że dane generow ane przez abonenta 
źródłowego zostaną dostarczone w  te j sam ej kolejności w 
jak ie j zostały w prow adzone do sieci. Je s t to w arunek  za­
chowania sekwencyjności pakietów . Realizacja połączenia 
w irtualnego  w ym aga więc zastosow ania odpowiedniej p ro ­
cedury ste ru jące j w  fazie w ym iany danych.
Dodatkowo m ożna dopuścić możliwość tran sfe ru  danych 
przed zakończeniem  fazy zestaw iania połączenia.
D ane te  jednak  n ie zostaną dostarczone do abonenta p rze ­
znaczenia dopóki nie zostanie zakończona w spom niana 
faza.
Zakłada się rów nież że:
— te rm inale  posiadające możliwość w ielodostępu mogą 
realizow ać w  tym  sam ym  czasie w iele różnych połączeń 
w irtualnych
— te rm inale  pakietow e powinny pracow ać w  sposób sek ­
w encyjny.
Odnosi się to do 7, 8 i 9 kategorii użytkow ników  wg Za­
lecenia X2 C C IT T !).
Pod pojęciem  stałego połączenia w irtualnego  rozum iana 
jest usługa sieciowa polegająca n a  tym , że is tn ie je  stałe 
połączenie między dwoma te rm inalam i i nie je s t w ym aga­
na w tym  w ypadku faza zestaw ienia połączenia jak  rów ­
nież faza rozłączenia połączenia. D latego też te rm inale  
mogą bezpośrednio przejść do fazy w ym iany danych. 
Bardzo isto tną cechą sieci teleinform atycznych z kom uta­
cją pakietów  są udogodnienia oferow ane przez sieć do k tó ­
rych zaliczamy:
— skrócone adresow anie
— zam knięte grupy  użytkow ników
— zam knięte g rupy  użytkow ników  z możliwością w yjścia 
—• w ielokrotny dostęp (sieć w ielokrotna)
oraz opcyjne udogodnienia użytkowe:
— potw ierdzanie odbioru
— zabronien ie dostępu
— opłata ponoszona za usługę przez abonenta w yw oływ a­
nego (ang. rev e rse  charging)
— iden ty fikac ja  użytkow nika
jak  rów nież inne udogodnienia sieciowe tak ie jak:
— echo
— śledzenie (ang. trace)
— kasow anie pak ie tu  z in form acją zw rotną (ang. drop)
— zbieran ie in fo rm acji statystycznych
— notow anie stanów  węzłów sieci (ang. snapshots)
— zdalne ładow anie
— zapis stanu  pam ięci operacyjnej w ęzła
— diagnostyka
— inne.
Skrócone adresow anie um ożliwia stosowanie skróconych 
num erów  (adresów) dla pew nej grupy użytkow ników  p ra ­
cujących m iędzy sobą. Z am knięta grupa użytkow ników  jest 
to udogodnienie polegające na tym, że użytkownicy p ra ­
cujący w  ram ach  grupy  mogą w spółpracow ać wyłącznie 
m iędzy sobą.
N atom iast udogodnienie ty p u  zam knięta g rupa użytkow ni­
ków  z m ożliwością w yjścia dopuszcza możliwość zestaw ie­
nia połączenia nie tylko w  ram ach danej grupy, ale rów ­
nież z innym i abonentam i sieci.
W ielokrotny dostęp um ożliw ia niezależną realizację po łą­
czeń z kilkom a abonentam i sieci.
P otw ierdzenie odbioru w skazuje, że dany  pakiet został do­
starczony do wyznaczonego ad resa ta  lub  usunięty  z sieci 
z powodu przeciążenia. Z abronienie dostępu uniem ożliw ia 
dostęp do określonego abonenta sieci innym  użytkow nikom  
przez przesłanie odpowiedniego typu  pak ie tu  od upow aż­
nionego abonenta sieci.

■J za lece n ie  X2 o m aw ian e  b ęd z ie  w  dalsze j części c y k lu .
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Udogodnienie „reverse charg ing” polega na tym, że opła­
ta  za zestaw ione połąc2enie zaliczana jest na konto abo­
n en ta  w yw oływ anego a nie wywołującego.
Iden ty fikacja abonenta polega na tym , że w  pierw szym  
węźle sieci nas tępu je  rozpoznanie abonenta wywołującego 
i zw rotne przesłan ie pakietu.
Udogodnienie typu  ECHO polega na tym, że pak ie t a d re ­
sow any do specjalnego abonenta o kryptom im ie ECHO 
jest zw racany do nadaw cy. ECHO jest program em  rezydu­
jącym  w  w ęźle sieci. S iedzenie jest opcją generow aną na 
żądanie, k tó ra  umożliwia odtw orzenie drogi p rzejścia p a ­
k ietów  z danym i.
P ak ie t typu  „ tracę” jest generow any w  każdym  węźle na 
drodze przejścia pak ietu  do abonenta przeznaczenia i p rze­
syłany do abonenta źródłowego. Udogodnienie typu „drop” 
jest m etodą obrony system u sieciowego orzed przeciąże­
niem i w ystęouje w tedy. gdy system  nie jest w  stan ie 
obsłużyć całego ruchu  w  sieci.
G rom adzenie in form acji statystycznych sieci pozw ala na 
w yciaganie w niosków  decydujących o dalszej konstrukcji 
i rozbudow ie sieci. Podobny ch a rak te r m a opcja „snap­
shots” dająca jak  gdyby fotografię węzłów a więc w ew ­
nętrzny obraz tablic, kolejek i p rogram ó^.
Z dalne ładow anie je s t szczególnie w ażne ze wzsrlędu na 
żywotność i niezawodność sieci. Zdalne ładow anie nas tę­
puje, gdy jeden z program ów  w ęzła uległ zniszczeniu a 
decyzja o jego ponow nym  załadow aniu generow ana jest 
przez węzeł sąsiedni. Zapis s tan u  pam ięci operacyjnej w ę­
zła na nośniku inform acji np.: dysku czy taśm ie m agne­
tycznej sw ojej funkcji jest podobny do „snapshots”.

PROCEDURY PAKIETOWE NA STYKU DTE/D CE 

Ogólne wymacania
Isto tnym  problem em , k tó ry  w ystępuje w  sieciach z ko­
m utacją pak ietów  jest zagadnienie odpow iednich procedur 
i form atów  na styku  abonent — węzeł. Je st to szczegól­
n ie w ażne w  sieciach pracu jących  z niejednolitym  sprzę­
tem  dółączanym  do węzłów. Zagadnienie to nabrało  jesz­
cze w iększej w agi w  momencie, gdy nastąp ił proces łącze­
nia różnych sieci z kom utacją pakietów  w  tzw. supersieci 
in teg ru jące poszczególne sieci krajow e. Innym  aspektem  
tego zagadnienia jest możliwość produkcji te rm inali p ra ­
cujących z założenia jako te rm inale  pakietow e. W  związku 
z tym  m iędzynarodow e organizacje ISO i CCITT opraco­
w ały  propozycje zaleceń standaryzujących  zarów no p roce­
d u ry  jak  i fo rm aty  pakietów  na s ty k u  DTE/DCE. 
Propozycje te  zostały przedstaw ione przez kom isję V II 
CCITT zaw arte  są w  propozycji Zalecenia X25. N atom iast 
ISO identyczne propozvcje przedstaw iło  w  dokum encie 
ISO /TC  97/SC6. .
U stalenia te  w  zasadzie do tyczą połączenia w irtualnego  co 
je st oczywiste jeśli weźm ie się pod uwagę, że datagram y 
przesyłane są w  ram ach pojedynczych pakietów  i nie ma 
między nim i żadnych re lacji z punk tu  w idzenia organi­
zacji tran sfe ru  jak  również nie obow iązuje w nich zasada 
sekwencyjności.
Również dla stałych połączeń w irtualnych  procedury  te  są 
bardzo uproszczone z tego względu, że nie w ystępuje faza 
naw iązania połączenia jak  rów nież faza rozłączenia. W tym  
przypadku użytkow nicy sieci od razu  przechodzą do fazy 
w ym iany pakietów .

DTE DCE OCE DTE

Rys. 4. F aza  n a w ią z a n ia  p o łączen ia
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W zw iązku z powyższym rozw ażenia na tem at p rocedur 
dotyczyć będą połączeń w irtualnych.

Faza zestawienia połączenia
P ierw szą fazą poprzedzającą w ym ianę danych jest faza 
zestaw ienia połączenia. W tym  celu użytkow nik w yw ołu­
jący generu je pak ie t żądania naw iązania połączenia (ang. 
call request packet). P ak ie t ten zaw iera adres abonenta 
przeznaczenia i logiczny num er kanału  w  k tó rym  oczeki­
w any będzie pak ie t od abonenta wywoływanego.
K anał logiczny je st pojęciem  zw iązanym  z fizycznym  k a ­
nałem  w  ten sposób, że w  ram ach  jednego fizycznego k a ­
nału  może pracow ać k ilka  lub  k ilkanaście kanałów  logicz­
nych. Umożliwia to efektyw niejszą p racę  na s tyku  DTE/ 
/ DCE.
P ak ie t „cali req u est” w  węźle przeznaczenia jest p rze­
kształcany na pak ie t „incom ing call” i w  te j postaci p rze­
chodzi przez styk DTE/DCE do żądanego abonenta (patrz 
rys. 4 i  5). Pozytyw ną odpowiedzią na „incom ing, packet” 
jest „cali accepted p ack et”, k tó ry  generow any jest przez 
abonenta wywoływanego i kierow any wg adresu  źródło­
wego.

DTE 'DCE DCE DTE

Rys. 5. N ieu d an e  p o łączen ie

Z kolei pak ie t ten  na styku  DTE/DCE abonenta w yw ołu­
jącego przekształcany jest w  „cali connected packet” i k ie ­
row any kanałem  logicznym  ustalonym  w  pakiecie „cali 
request” do abonenta w ywołującego. W tym  mom encie 
użytkow nik źródłow y przechodzi do fazy w ym iany d a­
nych.
Jeśli abonent w yw oływ any n ie jest w  stan ie pracow ać z 
abonentem  w yw ołującym  w tedy generu je „elear request 
p ack et”, k tó ry  na s tyku  DTE/DCE abonenta źródłowego 
przekształcany jest w  „elear indication packet” i do sta r­
czany do abonenta w ywołującego. W jednym  z pól tego 
pak ie tu  zaw arta  je s t in fo rm acja o przyczynie niem ożności 
realizacji danego połączenia, do k tórych  zaliczane są:
— zajętość abonenta
— uszkodzenie
— błąd zdalnej ¡procedury
— odmowa przy jęcia udogodnienia (opłata przez abonenta 
wywoływanego)
— niew łaściw e .połączenie
— zabroniony dostęp
— błąd p rocedury  lokalnej
— przeciążenie sieci
— niew łaściw y adres.

Faza wym iany danych
W pak ietach  danych zaw arte  są dwa liczniki, k tó re  służą 
do kontro low ania pak ietów  odbieranych od abonenta n a ­
dającego jak  rów nież do notow ania num erów  sekw encyj­
nych pak ietów  w ysyłanych do abonenta końcowego. P rze­
w idziano zasadę num eracji m odulo 8 lub  128. L iczniki te  
są odpowiednio ak tualizow ane w  trakc ie  w ym iany danych 
przez przesyłanie potw ierdzeń sieciowych za pomocą spe­
cjalnych pakietów  kontrolnych.
P ak ie t typu  „gotowy do odbioru” (ang. receive ready  — 
RR) w ykorzystyw any jest przez DTE lub  DCE i w skazuje



Rys. 7. R ozłączen ie  po łączen ia

IDENTYFIKATOR 
FORMATU PAKIETU

NUMER LOGICZNY 
GRUPY PAKIETÓW

NUMER LOGICZNEGO KANAŁU

IDENTYFIKATOR TYPU PAKIETU

DŁUGOŚĆ POLA ADRESOWEGO 
WYWOŁUJĄCEGO DTE

DŁUGOŚĆ POLA ADRESOWEGO 
WYWOŁYWANEGO DTE

A D R E S Y  DTE

DŁUGOŚĆ POLA UDOGODNIEŃ

UDOGODNIENIA

DANE UŻYTKOWE

Rys. 8. P o d staw o w y  fo rm a t p a k ie tu  d la  p ro to k o łu  sieciow ego

łan ia  pak ietów  sieciowych — niezależnej kodowo. F orm at 
ten  określony jest w  zasadzie dla styku DTE/DCE nie 
m niej ,po niew ielkich uzupełnieniach może spełniać fu n k ­
cje sieciowe i tak  jest rozum iany w św ietle zaleceń CCITT 
i ISO.

Rozważania przedstaw ione w  niniejszym  arty k u le  dotyczy­
ły w yłącznie protokółu sieciowego ze szczególnym uw zglę­
dnieniem  sposobu w ym iany pakietów  na s tyku  DTE/DCE.
Pom inięty natom iast został protokół liniowy ponieważ za­
k łada się, że protokół sieciowy pow inien w spółpracować 
z każdym  protokółem  liniowym  posiadającym  możliwość 
pracy niezależnej bitowo.
Jako  przykład  takiego protokółu liniowego zostanie omó­
wiony w  dalszej części cyklu protokół HDLC (High Level 
D ata L ink Control Procedure) oraz BSC (B inary Synchro­
nous Com munication).
W św ietle przedstaw ionych m ateriałów  w ym aga oddzielne­
go po trak tow ania zagadnienie w spółpracy zasobów posz­
czególnych abonentów , co jest niezw ykle isto tne dla sieci 
kom puterow ej. Ja k  dotychczas prace nad tym  zagadnie­
niem  nie zostały zakończone i w ym agają dalszych studiów. 
N atom iast przyjęcie standardów  zaproponow anych przez 
CCITT w  Zaleceniu X25 w  zakresie protokółu sieciowego 
um ożliw i w przyszłości jednolitą budow ę oprogram ow ania 
i ła tw iejszą in tegrację poszczególnych sieci kom utacji p a ­
kietów.

Faza rozłączenia połączenia
Rozłączenie połączenia odbyw a się w tedy, gdy abonent wy - 
w ołujący w ysyła p ak ie t „żądania rozłączenia” (ang. elear 
request packet). P ak ie t te n  przekształcany jest w  węźle 
przeznaczenia na pak ie t „e lear indication” i w ysyłany jest 
przez styk DTE/DCE do żądanego abonenta sieci.
Z kolei abonent ten generu je  pak iet „potw ierdzenia połą­
czenia” (ang. clear confirm ation packet), k tó ry  po odpo­
w iednim  przekształceniu  n a  styku DTE/DCE węzła źródło­
wego dostarczany jest abonentow i kończącem u w ym ianę 
danych. N a rys. 7 pokazana jest faza rozłączenia po łą­
czenia.
Podstaw ow y fo rm at pakietu, na bazie którego tw orzone 
są w szystkie typy pakietów  pokazany jest na rys. 8. Ce­
chą charak terystyczną tego fo rm atu  jest p raca  na posz­
czególnych b itach  bajtu , w yraźnie w skazująca typ proce­
dury  liniow ej jak a  pow inna być zastosow ana do przesy-

gotowość przy jęcia następnej grupy  pakietów  począwszy 
od num eru  sekw encyjnego wskazanego w liczniku pop raw ­
nie odebranych  pakietów .
P ak ie t typu  „odbiornik niegotowy” (ang. receive not rea ­
dy — RNR) w skazuje na chwilową niemożność odbioru 
pak ietów  przez któregoś z użytkowników. Ponow na in i­
cjacja  tran sfe ru  następu je  po przesłaniu  pak ietu  RR. 
P ak ie t typu  „odrzucony” (ang. re jec t — REJ) jest żąda­
niem  re tran sm isji pak ietów  począwszy od num eru  sekw en­
cyjnego i zaw artego w  liczniku popraw nie odebranych p a ­
kietów . Faza w ym iany danych pokazana je st na rys. 6.

D TE DCE OCE DTE

Rys. 6. F aza  w y m ia n y  d an y ch
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sy m b o lik a , d o k u m e n ty  i  z b io ry  sy s tem u . P ro je k t  te c h n ic z n y : opis 
je d n o s te k  p rz e tw a rz a n ia  d an y ch , op is p ro g ram ó w . R e a liz ac ja  
p ro je k tu . Z a k ła d a  się , że  sy s te m  b ędzie  e k s p lo a to w a n y  p rz y  u ży ­
c iu  k o m p u te ra  OD RA  1304. S k ry p t  d la  s tu d e n tó w  k ie ru n k ó w  ek o ­
n o m icznych .

O rg an izac ja  p rz e tw a rz a n ia  d an y ch  — BUK OW Y A ., RA C IB O RSK A  
M., SKU M IA Ł P . W yd. S zkolne  ł  P edag o g iczn e , W arszaw a 1976, 
s. 218, c e n a  zł 17.—

W iadom ości w s tę p n e . M aszynow e n o śn ik i in fo rm a c ji. K od o w an ie  
In fo rm a c ji  ź ró d ło w e j. O rg a n iz a c ja  p ro c e su  zm echan izo w an eg o  
p rz e tw a rz a n ia  d an y ch . O rg an izac ja  s ta c ji  m a szy n  lic z ą c o -a n a li-  
ty c z n y c h . P ro je k to w a n ie  d o k u m e n ta c ji  tech n o lo g iczn e j p ro cesu  
zm ech an izo w an eg o  p rz e tw a rz a n ia  d a n y c h . W a ru n k i e fek ty w n eg o  
w y k o rz y s ta n ia  m a szy n  c y fro w y c h . O rg a n iz a c ja  p ro cesu  EPD . O r­
g a n iz a c ja  o śro d k ó w  EPD . M etody  u s p ra w n ia n ia  p ro c e su  EPD . 
P ro je k to w a n ie  sy s tem ó w . K s ią żk a  p rzezn aczo n a  je s t  g łó w n ie  ja k o  
p o d rę c z n ik  d la  s łu ch aczy  se m e s tru  I I I  i  IV  p o licea ln eg o  s tu d iu m  
zaw odow ego  o sp e c ja ln o śc i p rz e tw a rz a n ia  d a n y ch .

M odel m nogośc iow y sy s te m u  cy fro w eg o  d la  p o trz e b  sy n te z y  sy s te ­
m u  o p e ra c y jn e g o . M A LCH ERCZYK W . W yd. I n s ty tu tu  C y b e rn e ­
ty k i  T ech n iczn e j P o lite c h n ik i W ro c ław sk ie j, W arszaw a 1976, s. 24. 
K o m u n ik a t n r  331.

S y stem  p rz e tw a rz a n ia  in fo rm a c ji  w  sy s tem ie  in fo rm a ty c z n y m . 
S y stem  o p e ra c y jn y  ja k o  e le m e n t s te ru ją c y  w  sy s te m ie  cy fro w y m . 
M odel a b s tra k c y jn y  sy s tem u  o p e ra c y jn e g o . M a te ria ły  p rzezn aczo ­
n e  są  d la  in fo rm a ty k ó w  in te re su ją c y c h  się  te o r ią  au to m a tó w  
i sy s tem ó w  cy fro w y ch .

M odelow an ie  an a lo g o w e i  h y b ry d o w e . Z a d a n ia  i p ro b le m y  — PA - 
L U SIŃ S K I O., SK O W R O N EK  M ., ZN A M IRO W SK I L . W N T, W a r­
sz aw a 1976, s. 216, c e n a  zł 32.—

K siążk a  zaw ie ra  trz y  części. Część I. Z ad an ia  — zb iór z ad ań  z za­
k re su  m o d e lo w an ia  ana lo g o w eg o  i h y b ry d o w eg o  zg ru p o w a n y  w  
9 g ru p a c h  te m a ty c z n y c h . Część II . P ro b le m y  — p rzed staw io n o  
ro z w ią z a n ia  z ło żo n y ch  p ro b lem ó w  te c h n ic z n y c h  p rz e z  zas to so w a­
n ie  m o d e lo w an ia  ana lo g o w eg o  i  h y b ry d o w eg o . Część I I I . U zu p e ł­
n ie n ia  — p o d an o  d o d a tk o w e  in fo rm a c je  d o ty czące  z a g a d n ie ń  m o ­
d e lo w an ia . K siążk a  z z a k re su  p o d sta w  p ro g ra m o w a n ia  m aszy n  
a n a lo g o w y ch  1 h y b ry d o w y c h  p rzezn aczo n a  je s t  d la  in ży n ie ró w  
ró ż n y c h  sp e c ja ln o śc i p o s łu g u ją c y c h  się  m a sz y n a m i an a lo g o w y m i 
i  h y b ry d o w y m i o raz  s tu d e n tó w  w y d zia łó w  e le k tro n ik i  i  a u to ­
m a ty k i.

G ro m ad zen ie  d a n y c h  do e le k tro n iczn eg o  p rz e tw a rz a n ia  n a  p rz y ­
k ład z ie  o b ro tu  to w aro w eg o  — R O JEK -G R O SZE W SK A  A ., Z A ­
L EW SK I A . PW E, W arsz aw a  1976, s. 349, c e n a  z ł 40.— In fo rm a ty ­
k a  w  p ra k ty c e .

D an e  i ic h  g ro m ad zen ie ; p o d sta w o w e  p o jęc ia . Z abezp ieczen ie  d a ­
n y ch . Ś ro d k i te c h n ic z n o -o rg a n iz a c y jn e  g ro m ad zen ia  d an y ch . K o n ­
w e n c jo n a ln e  sy s te m y  g ro m ad zen ia  d a n y c h . R óżne zas to so w an ia  
u rz ą d z e ń  i  sy s tem ó w  g ro m ad zen ia  d a n y ch . E le k tro n ic z n e  sy s tem y  
g ro m ad zen ia  d an y ch . P ra c a  zo s ta ła  n a p isa n a  p rzed e  w szy stk im  na  
p o d sta w ie  m a te r ia łó w  in fo rm a c y jn y c h  ró ż n y c h  f irm  i in s ty tu c ji  
z a g ra n ic z n y c h  z a jm u ją c y c h  się  tą  p ro b le m a ty k ą . P o  o m ów ien iu  
p o d sta w o w y ch  p o ję ć  p o d an o  p rz e g lą d  w y b ra n y c h  u rz ą d z e ń  i  sy ­
s te m ó w  sp rz ę tu  do  ro zw iązy w an ia  z a g a d n ie ń  g ro m ad zen ia  d an y ch  
u w z g lę d n ia ją c  ró ż n e  te c h n ik i. M a te ria ły  p rzezn aczo n e  są  d la  p ro ­
je k ta n tó w  i u ż y tk o w n ik ó w  sy stem ó w  EPD .

Oprać. A.K.

Spotkan ia  środow iskow e ośrodków  ETO  w G d ań sku

Prtzy Urzędzie Wojetwódakim w  G dań­
sku działa Zespól Koiardy.nacy.jny ds. 
In form atyki k ie ru jący  dmtergację za ­
m ierzeń d poczynań ¡związanych z (roz­
w ojem  in fo rm atyk i w  w ojew ództw ie 
gdańskim .

Jednym  z efektów  działalności zespołu 
jest iwymilana doświadczeń w  zakresie  
p ro jek tow ania  i  eksp loatacji system ów  
inform atycznych w  cyklu spo tkań  śro­
dow iskowych k ierow nictw  ośrodków  
eto.

W dniu  9.12.1976 r. oidbyło się drugie 
spoitkamie iz tego cyklu. G ospodarzem  
był Zakład  In fo rm atyk i P rzem ysłu 
Okrętowego w  Gdańsku-Oliwue.
W- trakc ie  spo tkan ia  kierow nictw o 
ZIPO  zaprezentow ało organizację 
ośrodków  inform atycznych w  branży 
p rzem ysłu  okrętowego, dotychczasowe 
osiągnięcia, koncepcję system u in fo r­
m atycznego iw przem yśle okrętow ym  
oraz system  inform atyczny  d la  celów 
zarządzania .branżą.
Z aprezentow ano rów nież system y in ­
form atyczne dla celów zarządzania

stoczniam i i  p rzedsiębiorstw am i w y­
posażenia okrętow ego o raz system  kon- 
strukcyjruo-Htechnologiczny przygotow a­
n ia  p rodukoji kad łuba.
W trak c ie  dyskusji zwrócono uw agę 
n a  decentralizację rozm ieszczenia 
środków  technicznych in fo rm atyk i w 
przem yśle okrętow ym  co umożliwiło 
szybkie tem po w drażan ia  sysitemów 
d la  potrzeb zarządzania li ste row ania 
produkcją w przedsiębiorstw ach tej 
branży.

Oprać. AiE.K.
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Drukarki Wierszowe 
Dataproducts

Umożliwiają ludziom zrozumienie mowy komputerów

o p a t e n t o w a n y  m ł o t e c z e k  M A R K  IV

k o n s t r u k c j a  b e z c i e r n a  z  
id e a l n a  j a k o ś c i ą  d r u k o w a n i a  
o r a z  ż y w o t n o ś c i ą  r z ę d u  2 
m i l i a r d ó w  u d e r z e ń

n i s k i  k o s z t  e k s p l o a t a c j i

■  s z e r o k i  w y b ó r  r ó ż n y c h  
r o d z a j ó w  p i s m a

b  s z y b k o ś ć  od  3 0 0  do 1 8 0 0  
w i e r s z y / m i n .

■  r o d z i n y  d r u k a r e k  b ę b n o w y c h  
o r a z  t a ś m o w y c h  ( C H A R A B A N D )

CZOŁOWY DOSTAWCA DRUKAREK DLA PRODUCENTÓW 
SYSTEMÓW KOMPUTEROWYCH (OEM)

Ostatnio opublikowane przez czasopismo DATAMATION 
wyniki badań rynkowych wykazaty, że wśród dostawców 
drukarek wierszowych dla producentów systemów 
komputerowych firma DATAPRODUCTS zajmuje obecnie 
pierwsze miejsce.

Bezcelowe jest wchodzenie w nową dziedzinę produkcji, 
jeżeli nie można do niej wnieść nowych pomysłów lub 
zastosować nowych technologii. Osiągnięcie obecnego 
bardzo korzystnego stosunku cen do wydajności drukarek 
DATAPRODUCTS wymagało wiele wysiłku inżynierskiego.

Równocześnie firma DATAPRODUCTS nie zapominała o 
stałym obniżaniu kosztów swych wyrobów. Istnieją wiele 
przedsiębiorstw produkujących urządzenia peryferyjne 
komputerów. DATAPRODUCTS nie jest jednak jednym z 
nich. DATAPRODUCTS jest producentem drukarek 
wierszowych. Jest to specjalność, którą DATAPRODUCTS 
najlepiej zna i realizuje w skali światowej. Ażeby 
zabezpieczyć całkowitą i dobrą obsługę i zaplecze dla 
europejskiego rynku zbytu, DATAPRODUCTS otworzyło 
zakład produkcyjny drukarek w Dublinie. Irlandii.

tP Dataproducts
H a n d e l s g e s e l l s c h a f t  m . b . H .  •  H i n t e r e  Z o l l a m t s s t r a s s e  9 / 3 2  •  A - 1 0 3 0  W i e d e ń ,  A u s t r i a  •  T e l e f o n :  7 5  3 4 5 2 / 5 3



=_ ZAKŁAD 
ELEKTRONICZNEJ 

=  TECHNIKI 
F  OBLICZENIOWEJ

O F E R U JE  U S Ł U G I W Z A K R E S IE :

—  PROJEKTOWANIA I PROGRAMOWANIA SYSTEMÓW  
EPD DLA CELÓW ZARZĄDZANIA

—  OPRACOWYWANIA I EKSPLOATACJI OPROGRAMOWA­
NIA REALIZUJĄCEGO OBLICZENIA NUMERYCZNE I IN­
ŻYNIERSKIE

—  OPRACOWYWANIA I EKSPLOATACJI OPROGRAMOWA­
NIA REALIZUJĄCEGO WYSZUKIWANIE INFORMACJI

—  KONSULTACJI, DORADZTWA I SZKOLENIA INFORMA­
TYCZNEGO

—  WDROŻEŃ OPROGRAMOWANYCH SYSTEMÓW INFOR­
MATYCZNYCH.

ZETO DYSPONUJE KOMPUTERAMI:

l/AB 360/50 i EMC JS R-22
PRACUJĄCYMI Z SYSTEMAMI OPERACYJNYMI DOS I OS.

WCT/3U/K/77

00-608 WARSZAWA 
AL.NIEPODLEGŁOSCI190 
TELEFON 25-80-61 
TELEX 81-34-92 ZOWAR PLZETO


